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Otwarcie linii średnicowej w Warszawi 


Pierwszy pociag wiózł p. Prezydenła Rzplifej i rząd 
Wczorai rozpoczął sie normalny ruch na nowej linii 


WARSZAWA, 2.9. (PAT) 
W dnia dzisiejszym Odbyła się w 
stolicy doniosła uroczystość otwar 
cia ruchu kolejowego na linii śred 
nieowej, łączącej prawy brzeg Wi- 
sły — dworzec Wschodni 2 
dworcem głównym, poprzez tunel, 
wiadukt i nowy most kolejowy. 

Przed godziną 11-ią przed no- 
wowybudowanym tymczasowo 
dworcem głównym zgromadzili Się: 
premier, członkowie rządu i przed- 
stawiciele władz. © godz. 11.15 
przy dźwiękach hymnu narodowe- 
go przybył p. prezydent Rzplitej, 
który po powitaniu się z członka- 
mi rządu przeszedł do hali nowo- 
budowanego dworca. P, prezydent 
przybył na tę uroczystość Wprost 
z Krakowa samochodem, Jak wia- 
domo, p. prezydent był obecny W 
Krakowie na uroczystościach ku 
czej króła Stefana Batorego. 

Inż. dr. A. Wasiutyński w dłuż 


— 


szem przemówieniu skreślił histo- 
rjg przebudowy  warsząwskiego 
węzła kolejowego. 

Sieć kolejowa polska, połączona 
dotąd na długim odcinku Wisły — 


słabą nicią jednego mostu kolejo- 
wego, zyskuje nowe silniejszè 
ogniwo, które ją spaja w jedna ca- 
łość, nieporównanie  sprawniejszą 
w wykonaniu przewozów i odpor- 


niejszą w każdej potrzebie, Daje 
ono wielkie korzyści i udogodnie- 
nia nietylko komunikacji kolejo- 
wej, lecz też w komunikacji 
miejskiej. 


Nie będzie obniżki 


uposażeń pracowników państwowych 


Oświadczenie 


Warsz. koresp. „Głosu Pur," 
'telefonu je: 

" W dniu 2-im b. m. minister 
'skarbu prof. Władysław Za- 
wadzki przyjął na specjalnej 
audjencji (delegację między- 


związkowego komitetu pracow 


Zgon mgr. Dychdalewicza 


b. starosty grodzkiego w Łodzi 


LWÓW, 2.9. (PAT) — Dzisiaj 
o godz. 11,30 zmarł w szpitalu 
powszechnym we Lwowie wicewo: 
jewoda lwowski $. p. Jan Jerzy 
Dychdalewicz. 

Urodzony w r. 1888 w pow. ja- 
worowskim śŚ. p. mgr. Dychdale- 
wicz ukończył gimnazjum w Sam- 
borze i wydział prawny na uniwer: 
sytecie lwowskim. Następnie po: 
święcił się służbie samorządowej, 
zajmując kolejno stanowiska se: 
kretarza rady powiatowej w Sam- 
borze; starosty  samborskiego, lu 
baczowskiego i łaskiego, naczelni- 
ka wydziału administracyjnego w 
łódzkim urzędzie wojewódzkim, 
starosty grodzkiego w Łodzi, wte- 
szcie półtora roku — wicewojewo- 
dy Iwowskiego. Zmarły, odznaczo 
ny był złotym krzyżem zasługi i 


Herriot przybywa do Warszawy 


Natomiast Henderson 


Warsz, kor. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Zapowiedziane na początek 
września przybycie przewodni 
czącego międzynarodowej kon 
ferencji rozbrojeniowej Hender 
sona zostało odwołane. Hender 
son zajęty jest-obecnie sprawa- 
mi polityki wewnętrznej An- 
glji, wobec tego nie może przy- 
być do Warszawy. 


Zapowiedziany natomiast 
przyjazd Herriota, który obec- 
nie bawi w Rosji sowieckiej 
wydaje się być nada] aktualny. 


olicerskim Krzyżem 
Polski, 


Brał on czynny udział w życiu 
społecznem, będąc czynnym człon 
kiem i przewodniczącym Wielu sto 
warzyszeń. W r. 1920 był Człon: 
kiem ochotniczej legii Obywatel- 
skiej. Ostatnio był prezesem zw. 
przyjaciół strzelca. 


Odrodzenia 


Ś. p. mgr. Dychdalewicz był 
człowiekiem powszechnie szanowa- 
nym i społeczeństwo łódzkie zacho 
wało go w pamięci jako urzędnika 
przepojonego duchem obywatelskim 
o szerokim horyzoncie spolecznym. 
„Głos Poranny“ poświęcił mu w 
swoim czasie dłuższy artykulik po- 
żegnalny, gdy opuszczał nasze mia 
sto w celu objęcia wyższego sta 
nowiska, 


nie może przyjechać 


MOSKWA, 2.9, (PAT) — Bawia 
cy tu Herriot był dziś w towarzy 
stwie ambasadora francuskiego w 
Moskwie przyjęty na przeszło go- 
dzinnej audjencji przez prezesa 
Mołotowa, poczem zwiedził mauzo- 
leum Lenina. W południe adbyło 
się śniadanie u komisarza Łitwino 
wa, zaś Wieczorem przy udziale 
korpusu dyplomatycznego oraz ko 
respondentów zagranicznych przy: 
jęcie w pałacu reprezentacyjnym 
Narkomindiełu. W czasie zwiedza- 
nia muzeum historycznego Herriot 
wygłosił okolicznościowe  przemó- 
wienie, w którem zaakcentował m. 
in., że jest synem wielkiej rewolu- 
cji francuskiej. 


ministra 


skarbu 


ników państwowych w sprawie 
pogłosek o rzekomych zamia- 
rach rządu zmiany ustawy © u- 
posażeniu pracowników pań- 
stwowych. 

P. minister oświadczył dele- 
gacji, że od ezeregu miesięcy 
przeprowadzane są istotnie w 
ministerstwie skarbu 
STUDJA NAD NOWĄ USTA- 

WĄ UPOSAŻENIOWĄ 
pracowników państwowych, — 
Studja te zmierzają do 
UPROSZCZENIA OBECNEGO 
ZBYT SKOMPLIKOWANEGO 

SYSTEMU OBLICZANIA 

UPOSAŻEŃ, 
przyczem jednak zupełnie sta- 
nowezą tendencją ministerstwa 
skarbu jest przeprowadzenie 
zmian tych w ten sposób, aby 
NIE WYNIKŁG Z NICH PO- 
GORSZENIE SYTUACJI UPO- 
SAŻENIOWEJ 
pracowników państwowych, a- 
ni obniżenie podstawy wymia- 
ru zaopatrzeń emerytalnych. 
WSZYSTKIE POGŁOSKI £Ą- 
CZĄCE TE PRACE Z ZAMIA- 
REM OBNIŻKI UPOSAŻEŃ 
SĄ CAŁKOWICIE NIEZGOD- 
NE Z PRAWDĄ. 


prof. 


Zawadzkiego 


W. dalszym ciagu rozmowy 
z delegacją, p. minister  nód- 
kreślił, że prace te wymagają 
dłaższych studjów. i dlatego 
NIE NALEŻY OCZEKIWAĆ 
ZAKOŃCZENIA ICH W NAJ- 
BLIŻSZYM CZASIE, 


Następnie biskup polowy ks, 
Gawlina dokonał poświęcenia dwor 
ca. Po tej uroczystości p. prezy- 
dent w otoczeniu dostojników pań 
stwa zszedł wdół po schodach i 
przy wejściu na podziemne perony 
przeciął symboliczną wstęgę, otwie 
rając w ten sposób ruch ną nowej 
linji, 

Na peronie oczekiwał dostojnych 
gości pociąg, do którego wsiadł p. 
prezydent, rząd, dygnitarze pan- 
stwowi oraz zaproszeni goście, 

Przed godziną 12 pociąg opuścił 
tor dworca Głównego, wjeżdżając 
w tunel, O godz. 12 m. 5 pociąg 
zatrzymał się przy górnych pero- 
nach dworca Wschodniego. Z dwor 
ca Wschodniego p. prezydent tudał 
się na Zamek. 

Pierwszy pociąg pasażerski ru- 
szył po nowych torach linji średni 
cowej o godz. 12.30, w stronę Bia- 
łegostoku. 


Prof. Lessing padł ofiarą 


przygotowanego mordu kapturowego 


PRAGA, 2 września. — Po- 
szukiwania Eckerta, mordercy 
prof. Lessinga prowadzi 160 
żandarmów i 65 detektywów. 
wysłanych z Pragi. Stwierdzo- 
no, że na dwa dni przed zbrod 
nią, Eckert bawił na granicy 
bawarskiej, skąd wrócił z ja- 
kimś rowerzystą, prawdopodob 
nie wspólnikiem zbrodni. 

Prasa czeska twierdzi, iż ma 
się tu do czynienia z „mordem 
kaplurowym* i że Eckert zo- 
stał wynajęty przez  hitlerow- 
ców do zamordowania prof. 
Lessinga. 

Eckert był znanym kłusow- 
nikiem i uchodził wśród znajo- 
mych za najlepszego strzelca 
w okolicy. 


Prof, Lessing strzeżony był 
przez pewien czas przez dete- 
ktywów, bowiem otrzymywał 
często listy z pogróżkami. Nie- 
dawno, gdy jeszcze mieszkał w 
hotelu w śródmieściu Marjań- 
skich Łaźni, przecięto druty 


telefoniczne, prowadzące do 
hotelu. Prawdopodobnie już 
wówęzas planowano nań zZ% 
mach. 

Lessing, mimo ostrzeżeń, 


przeprowadził się do willi, leżą 
cej około lasu i oświadczył, że 
nie życzy sobie żadnej ochro- 
ny. Przyjaciele radzili mu. aby 
zgolił brodę i wąsy i żeby dał 
sobie p.zefarbować włosy, pro- 
fesor jednak śmiał się tylko a 
tych pomysłów. 


Żona Jaracza ranna 


w katastrofie motocyklowej pod Warszawą 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 
ranncgo* telefonuje: 

Wezoraj wieczorem z okazji 
imienin odbyło się przyjęcie u 
inż. Stefana Otfinowkiego (Se- 
natoiska 10). Gośćmi jego byli 
m. im. kierownik teatru „Redu- 
ta“ również solenizant, p. Ste- 
fan Orzechowski oraz trzeci 
solemizant, znakomity artysta, 
p. Stefan Jaracz wraz v mał- 
żomką. Po sutej kolacji wszys- 
cy æ wyjątkiem Jaracza wybra 


li się na przejażdżkę motocy- 
kiem gospodarza, który  0so- 
hiście prowadził maszynę. 

Nie dojeżdzając do Piasecz- 
na, szybko jadący  motocykł 
wpadł na posuwająeą się środ- 
kiem szosy furmankę. Inż. 
Otfinowski wypadł z siodła i 
uderzył głową w wóz, Za nim 
wyleciał p. Orzechowski, z 
przyczepki zaś wyleciała rów- 
nież na szosę p, Jaraczowa. 

P. Orzechowski pomimo o- 


brażeń udał się pieszo do Pia- 
seczna, Skąd wczwał pogoto- 
wie. Najciężej ranny został in- 
żynier ©tfinowski, któzy do- 
znał wstrząsu mózgu i pęknię- 
cia czaszki. W stanie groźnym 
odwieziowo go do szpitala. P. 
Orzechowski rozbił sobie gło- 
wę i ma wybitych kilka ze- 
bów. P. Jaraczowa doznała zła- 
mania ręki i uległa, ogólnym 
poranicniom. 


Pożyczka wewnętrzna 


W sferach rządowych przy- 
gotowywany jest dekret o wy- 
puszczeniu państwowej pożycz 
ki wewnętrznej w celu pokry- 
cia deficytów skarbowych, któ 
re obecnie wynoszą średnio po 
25 miljonów miesięcznie. Defi- 
cyty te wymagają pokrycia, 
którego nie można już czerpać 
z t zw. rezerw skarbowych, al 
bowiem rezerwy te wyczerpały 
się już na wiosnę i trzeba była 
sięgnąć do innego źródła kre- 
dyłowego, a mianowicie: bo- 
nów skarbowych. Ale i suma 
emisyjna tych bonów, zakre- 
ślona na 200 miljonów, znala- 
zła zastosowanie.  Gałoroczny 
deficyt w bieżącym roku budże 
towym (do końca marca 1934) 
wyniesie bowiem conajmniej 
300 miljonów. Już więc po wy- 
czerpaniu całego kredytu z ha: 
nów skarbowych pozostanie 
jeszeze luka około 100-miljono 
wa. Dla jej pokrycia koniecz- 
ne się stanie znalezienie Inae- 
go środka kredytowego: ma 
nim być pożyczka wewnętrz- 
na. 

W tej chwili bowiem wszyst 
kie państwa mają deficyty hu- 
dżetowe i wszystkie uzupełnia- 
ja brakujące w dochodach su- 
my z pożyczek wewnętrznych. 

Suma długów państwa pol- 
skiego wynosi ponad 5 miljar- 
dów, w tem zaś na długi we- 
wnętrzne przypada niewiele 
ponad 500 miljonów, czyli za- 
ledwie 10 proc, Po odliczeniu 
90 miljonów bezprocentowego 
kredytu, jaki państwo zacią- 
gunęło w Banku Polskim, po- 
życzki wewnętrzne w ścisłera 
znaczeniu wynoszą nieco po- 
nad 400 m 'jonów. Większa 
część tej sumy pochodzi z o- 
kresu  pmzedmajowego, w la- 
tach pomajowych państwo do 
kredytu wewnętrznego sięgało 
tylko trzykrotnie: w roku 1928 
zue 'gając 50 miljonów pożycz 
ki inwestycyjnej, w roku 1930, 
zaciągając drugie 50 miljonów 
pożyczki budowlanej i w roku 
1931, podwyższając emisję d9- 
larówki II serji z 5 do blisko 
7 miljonów dolarów, czyli © 
niespełna 17 miljonów złotycn. 
W lymże ezasie pożyczki za- 
graniczne (stabilizacyjne, za- 
pałczana Í inne drobniejsze) 
wyniosły okrągły miljard, Już 
sama ta proporcja dowodzi, 
jak trudno u nas o kredyt we- 
wnętrzny. Państwo zresztą do- 
tychczas występowało stale w 
roli raczej tego, który tworzy 
rozmaite nowe źródła kredy- 
towe dla obywateli, aniżeli te- 
go, który od nich pożycza. 
Wspomniane wyżej pożyczki 
wewnętrzne poszły zresztą w 
calości na akcję inwestycyjną 
(głównie na państwowy fun- 
dusz budowlany). Obecnie te 
raz pierwszy ma nastąpić roz- 
pisanie pożyczki na własne pò- 
trzeby państwa — i to nie in- 
wesłycyjne, ale konsumcyjme. 

Pożyczka nosić ma charak- 
ter częściowo przymusowy — 
mianowicie w stosunku do... 
urzędników, którzyby byli zo- 
bowiązani do wzięcia w niej 
udziału, 

Nie byłoby to rozwiązywa- 
nie bez precedensów zagranicz 
nych, 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


Dziś prezentujemy ! 


CASINO 


Początek o godz. 12. 


Passepayouts, prócz urzędowych 
nieważne 
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IDEALNY KRAJ 


Państwo bez wojska -- stolica bez policii 


się w szczegółach technicz- 
nych portu wojennego w Ko- 
penhadze, aniżeli nieliczni ofi- 
cerawie marynarki duńskiej. 
Nie zresztą w tem dziwnego 
niema, jeśli zważyć, że Kopen 
haga jest wspaniałą bazą dla 
wszystkich operacji na morzu 
Bałtyckim. A masowe wy- 
cieczki floty brytyiskiej do Ko 


czp istnieje dziś na Świecie 
państwo, które w okresie sza- 
lonego wyścigu zbrojeń zechce 
dobrowolnie  agraniczyć swą 
armję i flotę do śmies nie ma- 
łego minimum? Państwem 
rem jest Danja, faktycznie, a 


nie tylko w teorji rozbrojona 


na lądzie i ra morzu, a tego penbagi rozpoczęły się w kil- 
ograniczenia siły zbrojnej do-|ką gni zaledwie po gruntow- 
konała g własnej i nieprzymu | nej „reorganizacji: marynar- 


s<onej woli bez żadnego naei- 
sky ze strony wielkich mio- 
carstw. Sytuacja staje się tem- 
bardziej interesująca przez to, 
że teoretyczne zarządzenia te 
nie uzyskały dotąd nawet 
sankcji prawnej, ale w prakty- 


ki duńskiej, która ograniczona 
zostąła do kilku zaledwie jed- 
nosłek. Większość okrętów 
wojenuych została przez rząd 


Dr. med. 


duński sprzedana 
wycofana z użycia. 
Tak czy inaczej: Danja jest 
krajem, w którym niema wła- 
$ciwie żadnej siły zbrojnej. 
Zaczęło się to przed kilku la- 
ty, gdy r”ąd przedłożył parla- 
mentowi projekt redukcji sił 
zbrojnych Danji. Inicjatywa ta 
powitana została gorąco w Ge 
newie, gdzie wskazywano na 
Danję, jako wzór do naślado- 
wania, Dopiero po 2 latach e- 
nergicznej walki izba niższą 
parlamentu duńskiego, Folke- 
ling, wyraziła swą zgodę na ten 
projekt. Ale w izbie wyższej, 
Landstingu, opozycja zwycię- 
żyła kiku zaledwie głosami i 
cały projekt został odłożony 


na 


złom i| „nieoficjalnie 


",'ojonym". 
Rząd bowiem, nie oglądając 
się na uchwały parlamentu, 
przeć dwoma laty przeprowa- 
dził projektowaną reorganiza- 
cje armji i floty. Przy realiza- 
cji tego programu rząd pe- 


szedł nawet znacznie dalej, a- 
niżeli to pierwotnie projekto- 
wał minister spraw zagranicz- 


nych, dr. Peter Munch. We- 
dług jego planu, wojska 
(przy ludności 3,5 miljona) 


miało liczyć 6—7.000 żaołnie- 
rza łącznie z 1600 rekrutów, 
powoływznych rok rocznie de 
czynnej służby. Marynarka 
duńska miała być ograniczona 
do okrętów wojennych i torpe 
dowców o łącznej pojemności 


ce z armii i marynarki poza- ad acta, Już później nie chcia-|138.000 tonn, Zarządzenia te, 
stały tylko resztki, alli R (r no poruszać tej drażłiwej spra | zdaniem ministra M: : cha, zre 
Duńczycy różnie o tem roz- wy, bo kryzys gospodarczy sce | dukowałyby budżet wojska i 


marynarki z 50 miljonów ko- 
ron do 15 milj, koron rocznie. 
Rząd poszedł tymczasem zmacz 
nie dalej, aniżeli projekt dr. 


brojeniu swej marynarki mó- 
wią, zwłaszcza, gdy spoglądają 
na odwiedzające ich często ob 
Obcy ma- 


mentował partje więlks”oŚści o- 


Gabinet fenfgenologiczny 
raz opozycję w jedną z 


przyjmuje 


ul. Wólczańska 18 


której patrjotyczna Danja nie 


ce okręty wojenne, chciała rozbijać. 


rynarze świetnie się czują w (Zielona 8-a) Tel. 240-24 W tei sposó popia Munchi iw rezultacie armja 
„Paryżu północy”, zaczepia- 940400006000040000000006 [uacja, że Danja jest krajem a DA oczek: ka 
jąc na Lange Linie 'asnowłose ZY SNY zn l Sig latem. gdy służą w wojsku 
dunki. Dzienniki pełne są rekruci, z £.500 żołnierza. Z4- 
szczegółowych opisów o uro- mą natomiast, gdy rekruci są 
czystościach, odbywających zwolnieni — nie po ostaje 


nikt ponad kilkudziesięciu ofi 
cerów i szeregowców w ilości 


się na okrętach, © wymianie 


KOPENHAGA. we wrześniu 
Gzy to doprawdy możliwe 
wzajemnych komplementów | 


doskonałych  serderznych sto- niezbędnej dla pełnienia wart. 
sunkach. Ale społeczeństwo Marynarka wojenna składa 
mówi o tem inaczej Podokno się z 24 niewielkich okrętów 
złośliwych nigdy nie brak. An- hez ciężkich dział. > paru tor- 
glicy o wiele lepiej orjentują pedowców i łodzi podwod- 

nych o łącznej załodze 2,500 


osób. Jedynie flota napowietrz 
na przedslawia się dość poka- 
Źnie, gdyż Danja posiada 50 
aparałów i zamówiła ostatnie 
100 nowoczesnych Fokkerów. 


Michał Aronson 


Lekarz Dentysta 
powrócił | 
Piotrkowska 101. Tel. 127-44. 


Ale nielylko wojska nie wi- 
|dzi się w Danji. Niewiele 


zwłaszcza w Kopenhadze, wi- 

Dr. med, dać policji Na bardzo ożywio- 

m nych skrzyżowaniach ulic 

W. Tomaszewicz znajdują się aparaty alarmo- 
CHIRURG we. Zresztą 1.000; policjantów, 
przeprowadzlł się na ul. ukrytych doskonale przed ø- 
czyma publiczności nie ma 


Piofrkowską 124, I p. 
telef. 180-83 
przyjmuje od 4—6 po poł. 


Król włoski rozmawia po zakończeniu manewrów 
nerałem szwajcarskim. analizu jąc 
wrów, 


EFA. oia ZRK ZEORZE CZAREK "RECZE 
Czołowa gwiazda Paramountu 


MIRIAM HOPKINS 


w najnowszym filmie produkcji 1933 | 34 


ZGUBNY CZAR 


WAŻ PRACZE SI 
kuszącą i posągowo piękną Sari Maritza oraz wytworn. Herberta MarschaH w arcydziele Paramountu pt, 


Licyśacja Miłości —:::"...... 


mans filmowy. 
Reżyserja STUART WALKER 

Początek w dni powszednie o godz. 4.30, w soboty i niędziełe o 12,30 
Następny program: Rewelacyjny poemat miłosny, twórcy „Erotikonu* G. MACHATY „EKSTAZA” 
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z ge- 


zbyt wiele w Kopenhadze do 
poszczególne fazy mane- 


roboty: mieszkańcy stolicy Da 
nii dumni są z tego, że w mie- 
ście tem w okresie ostatnich 
lat wydarzył sie jeden załed- 
wie napad rabunkowy, Może 
dlatego duńczycy czują się tak 
b'zpieczni i tak skwapliwie w 
okresie gwałtownych zbrojeń 
zreorganizowali swą armję i 
marynarkę, ograniczając li- 
czebność jej do minimum. 


AT 


Wielka manifestaeja nowego dzieła sztuki w inscenizaeji genjalnego Rene Cłair'a 


| j gs Ć A Film, pełen wdzięku i francuskiej kultury, odsłoni 


nowy i nieznany Paryż. 
W roli głównej: urocze zjawisko ekranu 


Annabella 


Nr. 241 
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Nowa „Wsyba barona 


Falszywy redakior znowu w areszcie za „Niemcy 


pod swasiyką', oszusiwa i szaniaże 


Z Warszawy donoszą: 

Przewrót hitlerowski w Niem- 
czech został wyzyskany także 
przez aferzystów, którzy nie prze- 
bierają w środkach, 

Przy ul. Nowogrodzkiej, róg 
Składowej mieści się instytucja 
pod nazwą „Agencja prasowo - 
propagandowa inwalidów wojen- 
nych”. Naczelnym redaktorem tej 
agencji jest znany na bruku War- 
szawskim z szeregu afer, podają- 
cy się za dziennikarza, 

BARON MARJUSZ ERHARDT 
VON KELLES - KRAUS, 

Kelles - Kraus wydał pod egidą 
owej agentji, której cele i środki 
działania są bliżej nieznane i nie- 
określone, książkę yy formacie bro- 
szury na kilkudziesięciu stronach 
pod tytułem 

„NIEMCY POD SWASTYKĄ* 

Książka tą oprawna w piękną 
okładkę z wizerunkiem Hitlera ze 
swastyką i alegorycznemi posta- 
ciami mordowanych żydów, uka- 
zała się przed parn tygodniami, 
Zawiera ona Szereg rzekomych re. 
wełacji, 'dotyczących mordów hi- 
tlerowskich w Niemczech, w rze- 
czywistości zaś są to pozbierane z 
całej prasy polskiej i obcej wycin- 
ki, dotyczące zajść antyżydow- 
skich oraz liczne ogłoszenia. 

z wydaniem tej 


ZAINTERESOWAŁO SIĘ NIĄ 
POSELSTWO NIEMIECKIE, 
które interwenjowało w M. S, Z., 
uznając, że niedopuszczalne jest, 
aby prywatne osoby dla wylacz- 
nie własnego zysku  uprawiały 
na terenie innego państwa wrogą 
Niemcom propagandę. c 
Zkołei M, S. Z. zwróciło się do 
M. S. Wewn., które nakazało zba- 

danie tej sprawy. 

Sprytni procederzyści wykorzy- 
stali odpowiedni moment i pod po 
zorem wydania źródłowej książki 
ponaciągali wiełe przedsiębiorstw 
na ogłoszenia. W związku z tem 
dopiiszczone się 

CAŁEGO SZEREGU' OSZUSTW 

1 SZANTAŻY. 

Z polecenia władz śledczych 
aresztowano „redaktora  Kelles- 
Krausa. Równocześnie z Kelles - 
Krausem został zatrzymany major 
w stanie spoczynku Włodzimierz 
Ter - Gazarow. Ten był używany 
przez Kelles - Krausa jako szef kol 
portażu wymienionej broszury, co 
łatwo mu się udawało z uwagi na 
jego stosunki oraz liczne posiada- 
ne ordery. 

Ponieważ major Gazarów posia- 
da nieskazitelną przeszłość jak 
usialono byl tylko nieświadomie 
narzędziem w rękach  aferzysty) 
zwolniono go zaraz z aresztu. 


Według krążących pogłosek, Kel 
ODU ir a a i a III 


les - Kraus przed wydaniem swej 
książki 

ZWRÓCIŁ SIĘ DO ZWIĄZKU 

RABINÓW 

polskich z prośbą o poparcie tego 
wydawnictwa. Związek rabinów 
miał jakoby tego poparcia udzielić 
i wystosować odpowiednie listy po 
lecające, dzięki którym  aferzyście 
udało się sprzedać znaczną część 
nakładu książki gminom  żydow- 
skim, 

Należy przypomnieć, że przed 
kilkoma dniami pisano o baronie 


Kelles von Krausie w związku z 
jego sprawą o oszustwo na szkodę 
„Przeglądu Wojskowo - Technicz 
nego” i redaktora tego płsma, płk, 
Szwykowskiego. „Niebieski ptak“ 
został b 
WYPUSZCZONY zZ WIĘZIENIA 
PRZED KILKUNASTU TYGOD- 
NIAMI 

do rozprawy i krótki okres poby- 
tu na wolności wykorzystał dla do 
konania nowej afery, Baron Kelles 
von Kraus odstawiony został do 
więzienia przy ul. Dzielnej. 


Ekspori bielski 


Sytuacja w- przemyśle biel- 
skim kształtuje się pod zna- 
kiem przygotowań do sezonu 
jesienno - zimowego. i 

Wzrost produkcji w fabry- 
kach bielskiego przernysła weł 

nianego 

spowodował wzrost liczby za- 
trudnionych robotników oraz 
ilości przepracowanych  robot- 
niko = godzin. Produkcja tka- 
nin wełnianych w przemyśle 
bielskim na tegoroczny sezon 
zimowy zapowiada się w Toz- 
miarach conajmniej tych sa- 
mych, co produkcja sezonu że 
szłorocznego. Wahania zwyż- 


Tragiczna śmierć de Pineda 


Najlepszy lośnikc włoski zginął w czasie sitariu 
z New Yorku do Bagdadu 


NOWY JORK, 2 września. 
(PAT.) — Lotnictwo włoskie o- 
kryło się dziś żałobą. Jeden 
z majlepszych piłotów armji 
włoskiej, 
markiz Francesco de Pinedo 
w czasie startu do lotu z Nowe- 
go Jorku do Bagdadu poniósł 
śmierć na miejscu. De Pinedo, 
startując d iś zano, zamierzał 
pobić rekord długości lotu w 
linji prostej, ustanowiony 9- 
słatnio przez Codos'a i Rossi'e- 
go. Gdy samolot po starcie| 
pizeleciał 200 mtr., obecni na; 
lotnisku przyjaciele de Pinedy 
zauważyli z przerażeniem, że 
lotnik stracił panowanie nad 
swą ciężko obciążoną maszyną. 
Samolot, nie mogąc się wznieść 
do góry, 

wpadł na nasyp ziemny, 
otaczający lotnisko, poczem 
skręcił i zaczął się toczyć w 
kierunku zabudowań lotniska: 


Tu zderzył się ponownie £ 
barjerą, otaczającą hangar i 
magle samolot ogarnęły  pło- 
mienie. Obecni w pobliżu sły- 
szeli okrzyki nieszczęsnego lot 
nika, który 

płonął razem z samolotem, 


lecz nikt nie mógł mu iść zZ 
pomocą, gdyż samolot palił się 
jak pochodnia, Gdy ogień się 
zmniejszył i rozpoczęto akeję 
ratunkową, znaleziono 

Szczątki de Pinedy, zwisające 


z samolotu. 
Widocznem było. iż lotnik 
usiłował się bezskutecznie wy- 

dostać ze sfery ognia. 


De Pinedo uzyskał swą sła- 
wę lotniczą po locie na trasie 
Rzym — Melbourne — Tokjo, 
jakiego dokonał w roku 1925, 
oraz po locie dookoła świata w 
1927 roku. Za zasługi na polu 
lotnictwa wojskowego miano- 
wany został szefem s”łabu lot- 
nictwa włoskiego. 


$ 
Do wszystkich Mieszkańców! 


Już w czwartek, dnia 7 września rozpocznie się ciągnienia 


5-ej kl. Loterji 
Każdy, kto dba o przyszłość 
nabyć los 


Państwowej | 
swą, powinien 


bezwzględnie 
szczęścia : 


w Największej w Łodzi i, Najałynniejszej wygranych Kolekturze 


S. JATK 


PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRK.OWSKA 66 
Pabjanice, Pl. Dąbr. 3. 


Za panią Rzeszą pacierz 


Lekarzom—żydomznie wolno leczyć członków kasy chorych 


GDAŃSK, 2 września (Pat.). 
W areszcie ochronnym osadze- 
ni zostali b. dyrektor  Reiffei- 
senbanku,  obszarnik Hugon 
Siewert, członek stronnictwa 
niemiecko - narodowego za 
działalność w tym banku, oraz 
nauczyciel ceritrowiec Piątkow 
ski z powodu swego antyhitle- 
rowskiego nastawienia. 


Pofajemna drukarnia 
komunistyczna 


GDAŃSK, 2 września (Pat.). 
Policja gdańska wykryła w su- 


terynie jednego z domów, przy 
ul. Pfefferstadt potajemną dru 
karnię komunistyczną. Aresz- 
towano robotników Ottona 
Rotta oraz Herberta Schnigge- 
ra, którzy w chwili rewizji dru 
kowali nielegalną literaturę. — 
Zajęta została drukarnia wraz 
z bibułą komunistyczną, - 


badowaniesamolotów 
w nocy 


GDAŃSK, 2 września (Pat.). 
Lotnisko gdańskie we Wrzesz- 


| z 


Wykradziony z więzienia austrjackiego hitlerowiec przywieziony 
samolotem na zjazd partyjny do Norymbergi 


BERLIN, 2 września. (Pat) 
W Norymberdze odbył się dzi- 
siaj wielki zlot 130.000 urzęd- 
ników partyjnych oraz 65.000 
członków hitlerowskiej organi- 
zaeji młodzieży. Kanclerz Hi- 
tler wygłosił na obu zlotach 
przemówienia, nawołując do 
jedności i podkreślając obo- 
wiązki, ciążące na członkach 
ruchu, Po defiladzie kanclerz 
Hitler udał się na dalsze ob» 
rady kongresu partji narodowo 
- socjalistycznej, 


Z więzienia na zjazd 


BERLIN, 2 września. (Pat.) 
Według ostatnich informacji 


prasy, przetransportowanie 
zbiegłego do Włoch przywód- 
cy narodowo - socjalistycznego 
z Tyrolu Hoffera zostało przy- 
śpieszone i odbyła się już w cią 
gu dzisiejszego popołudnia. In- 
spektor krajowy partji narodo- 
wo - socjalistycznej przewiózł 
specjalnym samolotem ciężko 
rannego w kolano Hoffera z 
Bozen do Norymbergi. Razem 
z nim przybyło 4 hitlerowców, 


którzy wykradli Hoffera z 
więzienia _austrjackiego w 
Innsbrucku. Wszyscy byli 


przedmiotem wielkich owacji. 


Zabronione dzienniki 
polskie 


BERLIN, 2 września. (Pat) 
Ogłoszono dzisiaj listę dzienni- 
ków zagranicznych w stosun- 
ku do których przedłużono na 
czas nieograniczony ”alkaz de- 
bitu w Niemczech. Wśród nich 
figuruje kilka dzienników pol- 
skich, z 


Matko, ży po poradę 
„Kropłi Pile «| 


czu wyposażone zostało w u- 
rządzenia techniczne, umożli- 
wiające lądowanie samolotów 
w nocy. Ponadto teren lotniska 
zwiększony został o 35 tys. m. 
kwadr. 


Tylko lekarze 
aryjczycy 


GDAŃSK, 2 września (Pat.). 
Gdańska kasa chorych, wzoru 
jąc się na postępowaniu kas 
chorych w Niemczech, odmó- 
wiła w kilku wypadkach leka- 
rzom żydom prawa leczenia 
swych członków. W związku z 
tem lekarze żydzi na terenie 
w. m. Gdańska zamieścili na 
swój koszt ogłoszenie w pis- 
mach gdańskich. zwracające 
uwagę na rozporządzenie sena- 
bu, stwierdzające  niedopusz- 
czalność takiego postępowania 
kas chorych. 


Gdańskie fargi 
brunatne 


GDAŃSK, 2 września (Pat.). 
W c asie od 17 do 27 września 
bież, roku odbędą się w Gdań- 
sku pod protektoratem prezy- 
denta senatu d-ra Rauschninga 
pierwsze Gdańskie Targi Bru- 
natne, na których będą przede 
wszystkiem wystawione ma- 
szyny rołnicze, samochody Í 
motocykle, W związku z tem 
przewidziane jest również przy 
bycie do Gdańska szeregu wy- 
bitnych osobistości z Rzeszy 
niemieckiej oraz wielka mani 
festacja narodowo - socjali- 
styczna. 
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walczy z konkurencją angielską i japońską 


kowe cen surowej wełny oraz 
przędzy czesankowej 

nie odbiły sie na cenach fka- 
Bia wełnianych 1! półwełnia- 

nych. 

Na rynku bowiem w dalszym 
ciągu daje się we znaki duża 
podaż przy stosunkowo sła- 
bym popycie. Jako charaktery 
styczne zjawisko podkreślić 
należy, że zwyżka cen wełny 
nie poóciągneła za sobą wzro- 
stu zakupów ze strony handlu 
ora4 szerokich rzesz publicz- 
ności, 

Niepomyślnie ksziałtuje się w 
dalszym ciągu sytuacja ekspor 
towa. 

Napływ zamówień zagranicz- 
nych na sezon jesienno - zi- 
mowy jest bardzo niewielki 

zwłaszcza, iż 

towary bielskie natrafiają osta 

tnio na coraz silniejsza konku- 

rencje przemysłu angielskiego, 

a na rynkach odbiorczych Da- 

lekiego Wschodv ~ na konkm 
rencję japońską. 

Koszta produkcji  podraża 
wprowadzenie reglamentacji 
przywozowej w zakresie suro< 
wej wełny. Naraża to importe- 
rów na podrożenie surowca 
przez bardzo częstą koniecz 
ność opłaty składowego. 

Nieco pomyślniej kształiowa 
ła się sytuacja na rynku we- 
wnętrzerym. Wzrost obrotów 
objął nandel detaliczny, gdzie 
przemysł " bielski ulokował 
dość znaczne ilości modnych 
towarów damskich oraz tka- 
nin gładkich, Dzięki temm oży: 
wieniu się tranzakcji 
zapasy towarów w fabrykach 

bielskich uległy wydatnej 

redukcji. 


12 pastylek luminału 
Zgon dr. Wit. Falkow- 
skiego 

Z Warszawy donoszą: 

W mieszkaniu swego wujostwa 
pp.  Kobylińskich (Nowomie 
14) zamieszkały Pac > 
letni dr, filozofji Witotd Fafkow.- 
ski, wróciwszy wieczorem do domum 
siłnie zdenerwowany zażył 12 pa- 
stylek lamiralu. Dawka okazała 
się tak silna, iż dr. Falkowski mè- 
mo ratunku znrarł wczoraj wieczo 
rem Nie ustalono czy był to wypa- 
dek zatrucia przypadkowego - czy 


też - samobójstwa. 


Per. Pohorecki 
AWYGIĘZEĄ 
na konkursach 
hippicznych 
TALLIN, 2 września. (Pat.) 
Na dzisiejszych wojskowych 
konkursach hippicznych  jeź- 
dziec polski por. Pohorecki na 
klaczy „Farsa* zdobył pierw- 
sze miejsce w biegu z prze- 
e na dystansie 500 me- 
trów. 


Bojkot fowarów 
z Niemiec 


WARSZAWA, 2:9, (PAT) 
W dniu dzisiejszym żydowska par- 
tja robotnicza „Bund* w Polsce 
oficjalnie  proklamowała bojkot 
towarów i wyrobów pochodzenia 
niemieckiego. 

W związku z tem odbywa się 
dziś około 150 Wieców protestacy]- 
no - strejkowych w całym kraju, 


katastrofalny 
huragan 


„SANTIAGO DE CUBA, 2 
września. (Paf.) — W mieście 
Sagua La Grande huragan zni- 
szezył około 300 domów. Ofia- 
rami huraganu padło 8 zahi- 
tych i prawie dwustu rannych. 


— 


£. 
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Zamiast faljatonu 
—AWÓC 


Olat Swanson, elegancki szwed, 
o siwych włosach, który w prze- 
jeździe w interesach zatrzymał się 
w Neapolu, siedział sam przy ro- 
gowym stoliku na tarasie kawiar- 
ni Milan i z upodobaniem przyglą- 
dał się przechodzącym. Wzrok je- 
go z przyjemnością ślizgał się po 
pięknych postaciach kobiet wszy- 
stlkich krajów. 

— Przepraszam pana... 

Skromnie ubrany, młody męż- 
czyzna doszedł do stolika, 

Olaf Swanson wydawał się ździ- 
wiony. 

— Pan do mnie?... 

Młody człowiek trzymał w ręku 
małą, jasno popielatą kopertę. 

— Mam z polecenia pewnej pa- 
ni oddać panu ten list — rzekł — 
i czekać na odpowiedź, 


Olaf Swanson zdumiony ode- 
brał kopertę i otworzył ją, 
„Szanowny Panie — brzmiało 


piękne, delikatne pismo — spojrze 
nia Pana zdradziły mi Pańskie za- 
miary. Pan mi się również podoba. 
Nie mogłam niestety dać żadnego 
znaku, ponieważ znajdowałam się 
w towarzystwie. Korzystam z pier- 
wszej sposobności, będąc samą, 
aby uwiadomić Pana, że możemy 
spotkać się jutro o 5 popołudniu w 
kawiarni Esplanade. Proszę wrę- 
czyć posłańcowi odpowiedź. 
F. R.* 

Glaf Swanson,  przęczytawszy 
list dokładnie, zadowolony ©dpi- 
sał, że się zgadza, Chociaż nawet 
nie przypominał sobie autorki listu 
— podziwiał wiele pięknych ko- 
biet — w Neapolu był przygotowa 
uy na tego rodzaju przygodę, Z 
grubym napiwkiem, jak to zwykle 
hywa, w takich wypadkach, wrę- 
czył młodemu człowiekowi swą od 
powiedź 

* 

Istnieje wiele różnorakich zawo 
dów w wielkiem mieście, Skromnie 
ubrany, młody człowiek, który każ 
dego wieczora na małem przedmie- 
Ściu drobnem, delikatnem pismem 
wypełniał 20 jednakowych kartek, 
Wybrał dla siebie zawód posłańca. 
Ponieważ zaś nie musiał czekać 
Żadnego wezwania, lecz własuo- 
ręcznie napisane listy doręczał w 
kawiarniach samotnie siedzącym 
panom, na których odpowiedź grze 
cznie oczekiwał, mógł zupełnie do 
brze z tego żyć. Bo w sprawach 
miłosnych nigdy nie zabraknie Ob: 
fitych napiwków... 

D. L, 


Dr. lielson 


powrócił 
Al. Kościuszki 39, tel. 108-23. 


309900990900900909999990 


Radjo dzieciom 
i młodzieży 


Dzisiaj o godz. 16,00 zostanie 
nadany, jak zwykle w niedzielę, ra 
djotygodnik dla młodzieży p. t. 
„Co się dzieje na świecie?” w re: 
dakcji Brunona Winawera., Następ 
nie o godz. 16,15 transmitowane 
zostanie opowiadanie dla dzieci 
p. t. „Pogromca tygrysa mórskie- 
go”, napisane przez Kamila Giżyc- 
kiego. 

Dnia 7.9 o godz. 16,00 „LiSty od 
dzieci» omówi „mamusia radjowa” 
p. Wanda Tatarkiewicz - Małkow- 
ska. W części drugiej obrazek 
Ewy Zarembiny p. t. „Kuma — 
Praca, z wesołemi melodjami i 
śpiewami. (r) 


„BAJADERA” W RADJO 

Dzisiaj o godz. 20,00 usłyszą ra. 
djosłuchacze znaną dobrze, nader 
lubiana i popularną operetkę — 
„Bajaderę* Kalmana, w radjofoni- 
zacji i reżyserji Michaliny Mako- 
wieekiej, w wykonaniu zespołu 
radjooperetki: z panią Marylą Kar 
wowską, p. Aleksandrem  Wasie- 
lem i in. Dyryguje p. Wacław El- 
szyk. (r) 


Policja wpadła na trop wiel 
kiej afery oszukańczej, której 
nici sięgają aż do Belgji. W o- 
statnich czasach nadeszły pod 
adresem Ikupców, przemysłow- 
ców i agentów prospekty firmy 
belgijskiej, nazywającej się 
szumnie „„Boureau de Comerce 
Nouveaute des Exportation*, 
reklamującej swoje wyroby, 

Firma ta poszukiwała agen- 
tów, podając, że każdy, kto 


.Zdałeš egzomin doskonale, 


Podział funkcjonarjuszy 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 

W kołach urzędowych krąży 
pogłoska, że komisja dla uspra 
przygo- 
ustawy 


wnienia administracji 
towała projekt nowej 
urzędniczej. W myśl tego pro- 
jekbu urzędnicy zostaliby po- 
dzieleni na dwie kategorje: na 


fachowców. którzy musieliby 
posiadać odpowiednie wy- 
kształcenie, oraz urzędników 


politycznych, którzyby zostali 
mianowani dla spraw politycz- 
nych. Urzędnicy - fachowcy we 


dług tych pogłosek, mieliby 0- 


Cegielniana 3 


powrócił 


TOWARZYSTWA UBEZPIECZEN 


PRUDENTIAL 


PRZEZORNOŚĆ 
łódi, ul. Piotrkowska 102. 


Te'efony: 127-08 i 127-38. 


wców i urzędników politycznych 


Iliteraturą i poezją. 


prześle pod adresem tej firmy 
do Antwerpji 6 — 12 złotych, 
otrzyma ikomplet najnowszych 
wynalazków, na których zaro- 
bi wiele pieniędzy. Pod prospe 
ktami tej firmy widniał podpis 
N. Meibrucha. Firma ta rekla- 
mowała kąpiele w domu bez 


wanny, radjo w kieszeni, para- 
sole, które można przechowy- 
wać w kieszeni, aparaty, któ- 
re przebijają podeszwę 


— jestem z ciebie dumna 


Ponieważ jesteś zdolny i pilny, więc ojciec zrobił dla cie- 
bie specjalne ubezpieczenie, 
gimnazjum kształcić się wyżej . 


abyś mógł po ukończeniu 


35-letni ojciec 5-lełniego syna, opłacając 
34 zł. mies, zapewnia mu 4-1lelnie studja 
uniwerżyłeckie. W razie przedwczesnej 
śmierci ojca opłata składek ustaje, a mi- 
mo to syn otrzyma całą sumę w ozna- 

czonym terminie. 


państwowych na facho- 


tirzymywać uposażenie według 
ustawy, zaś urzędnicy politycz- 
ni stosownie do zajmowanego 
stanowiska. Pozatem istnieje 
projekt wzmocnienia władzy 
prezesa rady ministrów w kie- 
runku kanclerskim, Pogłoski 
te notujemy jedynie z obowiąz 
ku dziennikarskiego, 


Zgon Leygues'a 


francuskiego ministra 
marynarki 

PARYŻ, 2.9. (PAT) — Zmarł 
dziś Jerzy Leygues, minister ma- 
rynarki w obecnym gabinecie, wy 
bitny polityk francuski kierunku 
umiarkowanie prawicowego (t. zw. 
grupa republikanów lewicy); z za- 
wodu adwokat, zajmował się pu- 
blicystyką polityczną, jak również 
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Sprytny belgijczyk naciągnął kilka 


bez. 
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tysięcy osób 


szydła i szereg innych 
rodzaju wynalazków. 

M. in. otrzymał tego rodzaju 
prospekt Chaim Nürnberg  « 
Jazłowca. Zachęcony wido- 
kiem wielkich zarobków, wy- 
słał pod adresem tej firmy 12 
zł, i po jakimś czasie otrzymał 
zamiast spodziewanych nowo- 
ści, dwanaście . bezwartościo- 
wych odznak. : 

Nürnberg udał się na policję 
i złożył doniesienie, Równocze- 
śnie poczęły wpływać inne do- 
niesienia. 

Tego rodzaju prosrekty o- 
trzymywali kupcy i agenci w 
całej Polsce i w ten sposób zo- 
stało oszukanych kilka tysięcy 
ludzi, Sumy przez Meibrucha 
wyłudzone wynoszą wiele tysię 
cy złotych. 

Prawdopodobnie policja pol 
ska zwróci się do policji belgij 
skiej z prośbą e przytrzymanie 
tego sprytnego oszusta. 


Przedsmak więzienia 


dla podróżnych 
w Niemczech 


Polskie biura podróży, które u 
rządzają grupowe przejazdy przez 
teren Rzeszy niemieckiej, powiado 
mione zostały przez zarząd Kolei 
Rzeszy, że bilety dla uczestników 
w takich grupach mogą być sprze: 
dawane tylko po  wypelnieniu 
przez podróżnych specjalnych zo- 
bowiązań. Deklaracje te zawierają 
zastrzeżenie, że podróżni nietylko 
nie zatrzymują się w  Niępczech, 
ale nawet nie  wydalą się poza 
obręb pociągu, przez cały czas 
przejazdu, przez teren Rzeszy nie- 
mieckiej. 


tego 


Wojewódzkie dożynki 
w Sędziejowicach 


W tych dniach zostaly po raz 
pierwszy w roku bieżącym zorga- 
pizowane przez związek młodzieży 
ludowej wojewódzkie dożynki w 
Sędziejowicach. Z uroczystościami 
temi związały się uroczystości 70- 
lecia bitwy pod  Sędziejowicami, 
które zorganizowane zostały przez 
pabjanickie towarzystwa krajo- 
znawcze. Na uroczystości te przy- 
było ponad trzy tysiące osób, w 
tem około 1000 członków xzwiąz- 
ku młodzieży ludowej w barwnych 
strojach. : 

Uroczystości rozpoczęły się nabo 
żeństwem, a następnie na  miej- 
scowym cmentarzu na grobach po- 
ległych w czasie walki z najeźdźca 
mi wygłosili okolicznościowe prze- 
mówienia sekretarz generalny Z. 
M. L. p. Lewandowicz i prezes 
związku nauczycielskiego p. Sta- 
szewski. Po tych przemówieniach 
delegacja Z. M. L. na grobie zio 
żyło wieńce. 


W godzinach popołudniowych 
odbyły się dożynki, w których u- 
dział wzięli z ramienia władz wo- 
jewćdzkich naczelnik Keller oraz 
naskutek zaproszeńia Z. M. L. przy 
byli prezes izby skarbowej p. Ku- 
charski i d-ca O. K. IV p. gen. Ma 
łachowski. Władze starościńskie 
reprezentowane były przez staro- 
stę Pajdaka z pow. lęczyckiego, 
starostę Niżankowskiego z pôw, 
wieluńskiego i staroste  Szerą 
z pow, kolskiego. Władze Z. M. L. 
reprezentowane były przez prezesa 
pos. Dratwe i sekretarza zeneral- 
nego p. Lewandowicza. 

O godz. 4ej po poludnin prze- 
ciągnął korowód poprzedzany ale- 
gorjami prac rolnika. Pochód tem 
był nadwyraz imponujący. 

W pochodzie niesiono pomysto- 
we wieńice, które skłądano na ręce 
przedstawiciela władz  wojewódz- 
kich, p. naczelniką Kellera. 


Jasnowiiż Hanussen przepowiedział 


śmierć zamordowanego profesora Lessinga 


Donieśliśmy o tragicznej śmierci 
prof. Teodora Lessinga, zamordo- 
wanego skrytobójczo przez  hitle. 
rowców w Czasie pobytu w Ma- 
rienbadzie. 


Przy tej sposobności warto przy 
pomnieć pewien niezwykle ciekawy 
epizod z życia prof. Lessinga, Oto 
popadł on w Swoim czasie w Kon- 
flikt z dwoma sławnymi jasnowi- 
dzami niemieckimi. Hanussenem i 
Moeckiem. Lessing odnosił się mia 
nowicie do ich „cudownej? dzia- 
ialności w sposób nader sceptycz- 
ny. W swych wykładach na uni- 
wersytecie w Hannowerze potępił 
szarlatańską, jego zdaniem, meto- 
dẹ pracy Moeckiego, a zwłaszcza 
Hanussena, 


Hanussen, cieszący się wówczas 
olbrzymią wprost popularnością i 
to nie tylko w Niemczech, ale wo- 
góle w całej Europie, dowiedział 
się o krytycznych uwagach znako- 
mitego profesora i uczuł się niemi 
głęboko dotknięty. Nie miał jed- 
nak odwagi wystąpić otwarcie 
przeciwko prof. Lessingowi, gdyż 
obawiał się widocznie, że może się 
wówczas wywiązać polemika, któ- 
ra go skompromituje na zawsze i 
uniemożliwi dalsze ciągniecie ol- 
brzymich zysków z praktyki jasno- 
widza. w 


Postanowił jednak zemścić się 


Wymyślił sobie w tym celu metodę 
bardzo złośliwą. 

Dnia 5 lutego br. ogłosił tragica 
nie zmarły z rak hitlerowskiego 
skrytobójcy prof. Teodor Lessing 
w „Prager Tagebłatt(> artykuł, w 
którym opowiada, jak  Hanussen 
przepowiedział jego śmierć na rok 
1933. Czytamy w tymi artykule: 

„Gdy niedawno zjawiłi sie w Ha 
nowerze dwaj jasnowidze Hanus- 
sen i Mócke i wzajemnie się oskar 
żali o oszustwo, osiosiłem w pra: 
sie artykuł, w którym usiłowałem, 
ustalić to, co jest prawdą i fał- 
szem. 0 Hanusseniż  twierdzilem, 
że posiada jasne i poważne zdolna 
ści telepatyczne, niesiczy używa 
ich niewłaściwie, względnie ich 
nadużywa bądź 10, by zarabiać nie 
niądze, bądź też kieruje się próżne 
ścią i żądzą rozgłosu. Į oto p. Ha- 
nussen podczas powtórnego Swe» 
go pobytu w Harowerze zrewanżo, 
wał się mi, zapowiadając moją 
śmierć na rok 1938, Coprawda Ha- 
nussen nie uczynił tego brutalmie 
i nie wymienił mego nazwiska, ale 
stawiając nowemu rokowi progno- 
styk, przepowiedział nową wojną 
światową, pogorszenie się waluty 
niemieckiej, a wreszcie dodał na- 
stępujące słowa: 

„BARDZO ZNANY W HANO- 
WERZE PROFESOR, O KTÓRYM 
SIĘ DUŻO Ww OSTATNICH 


w jakiś sposób na prof. Lessingu. [DNIACH MÓWI, UMRZE Ww TYM 


na tle instytutu odmładzania i jego klijentek. 


Eiwira Popesco, Rene Lefevre, Anw Lefaur. 


oto tytuł świetnego filmu 


W rolach głównych: 


Młodość na zamówienie 


—p—a 


ROKU”. ; 

Nietyłko ja, ale wszyscy byli 
przękonani, że słowa te odnoszą 
się do mojej osoby, a Hanussen nie 
był na tyle uczciwy — czego ża- 
dać można od każdego jasnowidza 
przepowiadającego przyszłość 
by wyraźnie sprecyzował, kogo 
miał na myśli. Jeślibym chciał 
wdrożyć przeciwko jasnowidzowi 
postępowanie sądowe, zrobiłbym 
mu tylko przyjemność...” 3 

Niestety Hanussen  przepowie 
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Życie z trupa 


rezultaty przeszczepiania organów 


ewelacyjne 


Ukazały się już w pismach 
krótkie wzmianki o sensacyjnem 
odkryciu prof. Woronoja, ktćro- 
mu udało się dokonać transplan- 
tacji organów trupa na żywy 
organizm. Poniższy artykuł oma- 
wia rewelacyjne znaczenie tego 


faktu. 
(Redakcjaj 
Współczesna chirurgja do- 
prowadziła technikę usuwania 


uszkodzonych tkanek i ca- 
tych organów do niezwykle 
wysokiego poziomu. Posiada 


również szczegółowo opraco- 
wany spis wskaźmików i prze- 
ciwwskaźników do wykonywa- 
nia wszelkich  najniebezpiecz- 
niejs ych operacji. Dzięki tym 
środkom może ząchować życie 
dziesiątkom tysięcy ludzi, ska- 
zanych bezwzględnie na 
śmierć w razie niewykonania 
wskazanego przez medycynę 
zabiegu. 

Pozatem jednak istnieje w 
chirurgji dziedzina mało do- 
tychczas znana, otwierająca ol 
brzymie perspektywy — dzie- 
dzina tramsplantacji tkanek i 
organów, polegającej na zamia 
nie schorzałych części organiz- 
mu nerek, wątroby, rąk, nóg 
it. p. przez inne zdrowe. Tru- 
duo sobie wyobrazić, radość 
chorych i lekarzy, gdyby zaist- 
niała możliwość takiej zamia- 
nv 

Dotychczas wszystkie usiło- 
wania w tym kierunku rozbija 
ły się a  nieprzezwyciężone 
przeszkody. Zagadnieniem do- 
tvchczas nierozwiązalnem  hy- 
ła konieczność rozporządzania 
dowolną iłością zdrowych tka 
nek i organów, zdolnych do dal 
szego funkcjonowania po 
transplantacji. Organy zwierzę 
ce nie nadają się do tego, gdyż 
różnią się od ludzkich w spo- 


sobie funkejonowania, poza- 
tem mogą wywołać przy wzno 
wieniu obiegu krwi po nałoże- 
niu szwów komplikacje, koń- 
czące się śmiercią, Nie można 
również czynić zdrowych lu- 
dzi kalekami, pozbawiając ich 
rożnych organów dla wątpliwe 
go ratunku chorych. 

Zagadnienie zostało rozwią- 
zane dzięki usiłowaniom prof. 
Woronoja. Nerki, wzięte ze 
świeżego trupa po transplanta 
cji przez wszycie arterji i żył 
odzyskują zdolności życiowe i 
funkcjonują narówni z żywy- 
mi organami, 

Prof. Woronoj zademonstro- 
wał taką transplantację w chi 
rurgicznej klinice uniwersyie- 
tu w Charkowie, której kiero- 
wnikiem jest prof. Bele. Ner- 
kę trupa przeszczepiono na 
chorą, która absolutnie nie 
mogła oddawać moczu, skut: 
kiem zatrucia organizmu wiel- 
ką dozą sublimatu, zażytego w 
celu samobójstwa. 

Przeszczepiona nerka- odży- 
ła i funkcjonowała w ciągu 
dwuch dni, wydzielając mocz 
w sposób normalny, Chora do 
zmała ulgi. Wymioty i konwul- 
sje chwilowo ustały. Zbyt wiel 
ka ilość zażytej “uci ny, któ- 
ra w danym wypadku wystar- 
czyłaby dla 40 ludzi, zatruła 
również i przeszcąepioną ner- 
kę, lecz analiza pod mikrospo 
pem wykonana przez prof. 
Mieinikowa - Razwiedieńkowa 
wykazała, że stan nerek cho- 
rej nawet w tak krótkim cza- 
<ie zdołał polepszyć się i uma- 
żliwił proces odrodzenia. Po- 
mimo ciężkiego zatrucia opera 
cja, dokonana przez prof. Wo 
ronoja, mogła chorą ocalić, 
gdyby doza trucizny nie była 
tak potwornie wielka. 


Wyniki metody transplanta- 
cji. wynalezionej i opracowa- 
nej przez prof, Woronoja, 
wzbudziły wśród lekarzy całe- 
go iwiata podziw, graniczący 
z entuzjazmem. Nie ulega 
wątpliwości, że cały szereg 
chorób, powstałych na tłe u 
szkodzenia organów, da się 
wyleczyć drogą terapji za- 
stępczej przez dodatkowe funk 
cjonowanie  przeszezepionego 
organu. Wynikłe stąd odciąże- 
nie chorych narządów przyczy 
ni się do szybszego ich wyzdro 
wienia. 


Rezukaty, osiągnięte 
prof. Woronoja są owocem 
długotrwałych i usilnych ba- 
dań. Niedawno dokonał wielce 
ciekawej, pod względem tech- 
nieznym niezmiernie trudnej, 
nróby przeszczepienia nerki 
na szyję psa. Eksperyment u- 
dał się  znakęmicie,. Nerka 
funkcjonowała prawidłowo w 
ciągu dwuch lat. 


Pozatem opracował prof 
Woronoj w klinice instytutu 
medycznego uniwersytetu w 
Charkowie bogaty materjał w 
sprawie odporności organizmu 
przy Wansplantaejach. Obec- 
nie zajęty jest badaniem mo- 
żliwości specyficznej immuno- 
biologicznej ochrony organiz- 
mu, zabezpieczającej trwałe 
funkcjonowanie  przeszczepio- 
nych narządów w nowem śro- 
dowisku. 
CRTR CZY 20 PP CEZ TCA) 


Ogłoszono w Moskwie konkurs 
na najlepszy projekt pałacu tech- 
niki. Pałac będzie zbudowany nad 
brzegiem rzeki Moskwy na prze- 
strzeni 17, ha. Kubatura gmachu 
wynosić będzie 4,400 m. 


przez! 
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DO GOSPODARSTWA - MYDŁO! 


Do włosów — 
Shampoo y 


Zwykłe mydło nadaje 
się do celów gospodar- 
stwa domowego, wło- 
sy natomiast wymagają 
stałej pielęgnacji. Uży. 
wajcie do mycia włosów 
specjalnie do tego celu 
przeznaczonego Sham- 
poo Elida, łagodnego i 
wolnego pod gwarancją 


od sody. 


Shampoo 
Elida jest do- 
stępny dla każde 
go: 1 paczka wy- 
stareza na dwa 
razy. 


Odczytu 


Dzisiaj o godz. 17,380 p. Ludwik 
Franciszek Piekarski wygłosi w ra 
djo odczyt z cyklu „Dla polskiego 
świata pracy” p. t. „Organizacja 
rzemiosła”, w którym przedstawi 
korzyści płynące z rozumnej pra- 
ey. 

Jutro o godz. 18.15 odczyt z e©y- 
klu „Zagadnienia gospodarcze” wy 
głosi przed mikrofonem  warszaw- 
skim minister Maurycy Jaroszyf- 
ski, podając w swej prelekcji sze- 
reg pożytecznych i aktualnych u- 
wag na temat dróg dalszego rog- 
woju gospodarki komunalnej. 


radjowe 


Dnia 6. 9 a godz. 18,15 transmi- 
towany będzie ze Lwowa odczyt 
dr. Kurdybacha, który w odczy- 
cie p. t« „Miłość wielkiego króta” 
omówi dobrze znany, a zawsze in- 
teresujący temat uczucia głębokiej 
miłości króla Jana do płochej i 
pięknej Marysieńki. 

Dnia 9. 9 o godz. 18.15 nadaje 
Kraków odczyt p. Marji Putkame- 
rowej © „Prerjach i wierchach Ks- 
nady“, malujący odrębny  charak- 
ter tubylców, Żyjących odręhnem, 
swoistem życiem skalistych ka: 
i pustkowi. (di 


Odcinek powieściowy „Głosu Porannego“z d. 3.910953 r. 


SZYMON BOGDANOWICZ 


GRZECHY 
WIELKIEGO MIASTA 


Filmo-romans sensacyjny 
Streszczenie początku powieści 


Alice Pertev, cerka bankiera nowojorskiego, 
udaje się do byłego swego kochanka, Normana 
Delisa. Alice dviała pod przymusem. Norman bowiem 
rozkazał jej przyjść. Poe szęścio-miesięcznym poby- 
cie w Europie, przybył on do Ameryki. Alice chce 
z nim zerwać, w międzyczasie poznała bowiem ra 
Florydzie Clive'a Burke, którego prawdziwie poko- 
chała. Alice wraz ze swą przyjaciółką, Nancy, zajeż- 
dżą autem przed dom Normana, W samochodzie po: 
zcstaje Naney. jrtóra ma zaczekać na Alice. 

Służący chińczyk wprowadzą Alice do gabinetu 
Normana, poczem na znak opuszczą mieszkanie. Alice 
stara się wytłumaczyć byłemu swemu przyjacielowi, 
żę muszą się rozstać, że trzeba zapomnieć o prze: 
szłości,, bowiem zaręczona jest z- Clive'em Byrke, 
którego pragnie poślubić. Norman obrąca słowa jej 
w żart. Z nonszalanceją tlnniaczy Alice, że to jej na- 
rzeczeństwo, te tylko maleńki kaprys, że ona należy 
do niego. Korman staje się coraz bardziej natarczy- 
wy. Alice breni się. W gwałtownych słowach wy- 
raża swą nienawiść i pogardę dlo niego, Norman 
poczyna złośliwie zdzierać z niej odzież, Tlomaczy, 
że chce ujrzeć '4 nagą, chce sobie przypomnieć, jak 
wyglądała dawniej, gdy miała dla niego więcej 
względów. Alice staje przed nim w stroju Ewy. 
Normau trzyma w mocnym uścisku przeguby jej rąk 
i przygląda się jej. W pewnej chwili rozlega się huk 
wystrzału, Norman Delis słanią się, pada martwy. 

Alice jest przerażona i zdezorjentowana. Nie wie, 
kto to zrobił. Fostanawia ncięc czemprędzej. Ubiera 
się. Wybiega na korytarz. Nie może jednak opuścić 
mieszkania, gdyż drzwi zamknięte są na klucz. 
Alice wraca do gabinetu. Znajduje klucz w kieszeni 
przy zinarłym. Ścierą odciski swych palców z przed- 
miotów, których dotykały je ręce. Wraca na kory- 
tara. Dopada wrerzcje drzwi, otwiera je. Pospiesznie 
vpuszeza dom Normana. Po chwili znajduje się już 


Nr. 8 


Przedruk zastrzeżony 


na ulicy. Wsiada do auta. Nancy, zbudzona z drzem: 
ki, mruczy niezadowolona. Alice prowadzi auto, 
pędzi w szalonym pośpiechu, ucieka od miejsca 
zbrodni. Fo chwili dopiero zwraca się do Nancy 
i ostrzega ją, aty pamiętała, że nie były tu dzisiej- 
szej nocy, i że cokolwiekby się stało, musi przemil- 
czeć wizytę jej u Normana. 

Nancy nie rozumie słów Alice, ani dziwnego 
jej zachowania Obawiając się wypadku, upomina 
aby zwolniła biegu. Alice milezy i jak szalona pędzi 
maszynę naprzód. Na nalegania Nancy, Alice wyzna 
je wreszeje, że Norman został zabity. Nancy jest 
przerażona nagłą tą wiadomością; żąda wyjaśnień, 
chce wiedzieć, kto to zrobił. Alice łkając, zapewnia 
swą przyjaciółkę, że ona tego nie uczyniła, że strzał 
oddany został z ukrycia przez niewiadomego spraw- 
cę. Alice cbawia się jednak, aby podejrzenie nie pa- 
dło na nią i prosi Nancy, aby na wszelki wypadek 
twiordziła, że oma, Alice, spała tej tragicznej nocy 
w domu Natcy. 

Nancy stara uspokoić swą  przyjacićłkę. 
Pociesza ją, że przęcież nikt jej nie widział u Nor: 
mana. W tejże chwili Alice przypomina sobie, że 
chińczyk Li - Tsen wprowadził ją do gabinetu. Myśl 
ta uderza nagle i tak silnie, że Alice mdleje. 

Teraz Nancy prowadzi auto. Zajeżdżają przed jej 
dom. Alice, mimo nalegań prz yjaciółki, nie chce noes- 
wać u niej i jedzie dalej do C live'a 

Obawia się, by Olive nie dowiedział się o stusun- 
ku, który łączył ją z Delisem, i postanawia nazajutrz, 
z samego raną wyjechać z na rzeczonym =z New-Yor, 
ku, nim władze zajmą się morderstwem. 

Auto zatrzymuje się. Clive z niecierpliwością 
oczekuje Alice. Witają się ser decznie, poczem udaja 
się na górę. 


sie 


Dalszy ciąg. 

Zakołysała się lekko. Clive chwycił ją za ręce. 

— (o tobie, Alice?.. Musisz być bardzo zme- 
c:ona. — Porwał ją w ramiona, uniósł i położył na 
tepczanie. 

— O tak, jestem zmęczona... — ięknęła cicho 
— Zamknij okno, (live, zimno mi... 

Wykonał jej polecenie. 

— Chodź tu do mnie... — chwyciła go za ręce. 
== Nie zapalaj Światła. O tak, już mi lepiej... — 
przytuliła się mocno do szerokiej jego piersi, 


— Trzęsiesz się cała jak w febrze, — zauważył 
szeptem. 

— Miasto źłe na mnie wpływa... jestem prze- 
męczona... Jutro z samego rana wyjedziemy gdzieś na 
wieś.. Słońca... powietrza.. potrzebuję. Ueiekniemyv. 

— Uciekniemy? — podchwycił zdziwiony, 

— Urządzimy wszystkim psikusa, — starała się 
wywołać uśmiech. — Wyjedziemy, napiszę do ojca 
z drogi... 

— Dobrze, wyjedziemy, 
zgodził się. 

— Clive... Clive., — załkała cicho. Łzy, 
nace z jej oczu, zrosiły jej policzki. 

*-- Co tobie, Alice? — zapytał niespokojny, 

— Nie.. nic.. to ze szczęścia, Clive... — wg- 
szeptała. 

W odpowiedzi wpił się w gorące, drgające ww 
żądaniem wargi. 

Zbudziło ich mocne pukanie do drzwi. 

Alice wyskoczyła z łóżka. Było zupełnie widno: 
Spojrzała na zegarek. Godzina jedenasta. 

— Zaczekaj, ja wyjdę, — rzekł Clive, przecią- 
gając ramiona. 

— Nie, nie... to chyba do mnie... zaraz wrócę.« 

Zarzuciła płaszcz. Wybiegła z sypialni, za- 
miknęła za sobą drzwi. 

— Jakiś starszy pan chce się z panią widzieć, 
— objaśnił portjer, 


jeśli tego pragniesz, — 


ply- 


— „Czyżby ojciec... — przemknęła myśl, — 
« może. 4 
Zadrżała. Owinęła się szczelnie płaszczem 


i zbiegła ze schodów. Znalazła się w hall'u. 

Obcy pan skłonił się i zbłżył się do niej. 

— Panna Alice Berton? — zapytał nawpół 
twierdząco. 

— Tak — odparła bez namysłu. 

— Zechce pani udać się ze mna. 
aresztowania pani. 


Mam rozkaz 


Uchylił klapę. Mały znak agenta policji. 
— To chyba jakieś nieporozumienie... — wy 
bełkotała przerażona, 
fd. c. n.) 


T EMALT 


preparat 
TRANOWO »SŁODOWY 
y 
o doskonałym smaku 
bez zapachu tranv, 
stosowany w lecia 
1 w zimie. 


Dr. A. WANDER,S.Ą, 
à Kraków, 
Do nabycia w aptekach i drogerjachu 


Współpraca 
polsko - czeska 


Kwestja zbliżenia czesko - pol- 
skiego od pewnego czasu znajduje 
coraz to głębsze zrozumienie 
wśród Społeczeństwa obn  sąsied- 
nich narodów. Ideę wzajemnezj 
współpracy pogłębia intensywna 
Cziałalność jaką w tym kierunku 
rozwijają liczne kluby czesko — 
poiskie na terenie Czechosłowacji 
i rozsiane po Polsce towarzystwa 
polsko - czeskosłowackie. Wspól- 
ne niebezpieczeństwo ze strony za- 
chodniego sąsiada wpływa również 
na zacieśnienie węzłów przyjaźni 

współpracy pomiędzy Polską a 
Czechosłowację. Zaznacza się też 
od pewnego czasu znaczna popra- 
wa w stosunkach między obu na- 
rodami, która rokuje dobre nadzie 
je na przyszłość. Coraz częściej 
urządza się polsko - czeskie spotka 
nia i zawody sportowe, imprezy 
turystyczne, wycieczki naukowe, 
które przyczyniają się do wzałe- 
mnego pcznania, 
jesteśmy jeszcze od Stanu realnej 
współpracy jakiej należałoby sobie 
życzyć. Wiele spornych kwestji i 
wysuwanych przez ludność polską 
na Śląsku czsł. postulatów czeka 
od szeregu łat na załatwienie. Już 
najwyższy czas by propagowane 
hasła polsko - czeskiej współpracy 
wprowadzać w czyn. 

Każdy lojalny czech przyznać 
musi, że w Polsce nastąpiła w tym 
względzie bez porównania większa 
poprawa niż w Czechosłowacji. 
Bezstroane np. porównanie działal 
ności prasowej polsko - czechosło- 
wackiej stwierdza miewątpliwie, że 
prasa polska pozbyła się tonu u- 
szczypliwego i agresywnego w sto- 
sunku do Czechosłowacji, trzyma- 
jac się ściśle uchwały, zawartej 
przed kilku laty umowy prasowej 
polsko - czechosłowackiej. 

O wiele mniej zdziałano na tem 
rolu w Czechosłowacji. Pewne Od- 
łamy prasy czeskiej szczególnie 
na terenie zagłębia ostrawsko-kar- 
wińskiego dość często atakują jesz 
cze ludność polską na Śląsku oraz 
szerzą niekorzystne informacje o 
Polsce. Szkodliwa ta akcja praso- 
wa winna się spotkać z energicz- 
nym protestem najbliższej konfe- 
rencji prasowej polsko - czeskiej, 
o ile współpraca ma wejść na 
prawdziwie realne tory. 


W. LICHTENBERG 


Jednak  dalecy, 
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"Przytułek dzieci milości 


Niezwykła instytucja w Monachium 


W oddalonej od śródmieścia 
okolicy Monachjum, przy koń- 
cu kasztanowej alei, piękna, 
biała, jak z marmuru wykuła, 
willa, tonie w powodzi zieleni 
dużego, angielskiego parku, 

Na schodach dwa wielkie, 
białe w żółte łaty „„bernardyny* 
jak sfinksy leżą nieruchomo i 
wodzą leniwie łagodnemi śle- 
piami po przebiegających koło 
nich dzieciach, machając ogo- 
nami. 

W głębi parku, gęsto w tem 
miejscu  zadrzewionego, jest 
mały zwierzyniec: sarenki, an- 
tylopy, białe kozy, rzadka nd 
miana królików, małpeczki w 
wielkiej |:latce, żórawie, na 
wie, papużki, na stawie łabę 
dzie... 


Zżyte są zupełnie z dziećmi 
i nie obawiają się ich. Dzieci 
biegają w jasnych ubraniach 
i wyglądają jak barwne mn- 
tyle. 

Jest to „Asilum dzieci miło- 
ści“ dla inteligencji. Założyciel 
ką tej pięknej, jak z bajki, iv- 
stytucji i główną „opiekunką - 
matką“ jest dr. fil, 
Luxa, która duszę całą włoży- 
ła w tę pracę. Przed wojną. bę 


dąc w posiadaniu niewielkiego 
kapitału, okazyjnie kupiła tę 


willę i odpowiednio ją yreman 
towawszy, urządziła w niej ten 
zakład. Kilka pokoi w amfila- 
dzie'stanowi jedną wielką salę 
Takich sal jest kilka na parte- 
rze i piętrze, na drugiem pię- 
trze mieszczą się pokoje dla 
wychowawczyń, infirmerje, po 
koje izolacyjne, apteka, ambu- 
latorjum, 

Wszystkie sale są białe, % 
rządzenie białe z niebieskiem. 
Kolor biały, niebieski i różowy 
— to kolory dominujące i u- 


DRE” E ZOZ ZĘ TO E ZZOZ DI 
mz z Z A Z ZZ 


Do najbardziej drażliwych spraw 
należy także kwestja przyznania 
mniejszości polskiej tych praw, któ 
re gwarantuje jej konstytucją i u- 
stawodawstwo czechosłowackie, — 
Polonia w Czechosłowacji nie żąda 
żadnych przywilejów, tylko rów- 
nouprawnienia z innemi mniejszo- 
ściami narodowemi a zwłaszcza z 
mniejszością niemiecką,  Lojalny 
stosunek ludneści polskiej względ 
dem państwa  czechosłowackiego 
domaga się tego, by traktowano 
polaków na równi z innemi mniej- 
szościami tam zamieszkałemi. 

Należy żywić nadzieję, że te 
wszystkie sporne kwestje zostaną 
w najbliższym czasie usunięte i lu- 
dność polska na Śląsku czsł. Ode- 
gra rolę pomostu, łączącego oby- 
dwa państwa i narody.. 


Trzy panie zaprzyjaźniły się nie 
dawno w miejscowości kąpielow=j. 
Teraz, popołudniu, siedzą przy ka- 
wie i rozmawiają o małżeństwie 
Nieszczęśliwie kobiety zazwyczaj 
o niczem innem nie rozmawiają, 

Tzecia pani, ..A to pochodzi 
stąd, moje panie, że nie urierie 
obchodzić się z waszymi mężarni. 
Mężowie nie powinni mieć nigdy 
tego uczucia, że mają na szyi obro 
żę. Wy uważacie waszych mężów 
za swoją własność, Sprobujcie raz 
odwrotnie. Dajcie mężowi wszyst- 
kie swobody, o jakich tylk» ma- 


rzy. Niechże ma Świadomość, ża 
może do woli robić jakie tylko 


chce głupstwa, a zobaczycie... 
PierwSza pani: A czy mąż pani 
ma te wszystkie swobody? 


Trzecia pani: Tak jest. wszyst- 


kie swobody i nawet jeszcze wie- 
cej. W tem wiaśnie tkwi istota tna 
drej kobiety! Być pobłażliwą, rozu 
wiag i — wybaczyć... 

Druga pani: Ma pani niewątnli- 
wie rację. Ale mimo mego dwuua- 
stoletniego małżeństwa, ja do teg 
jeszcze mie doszłam. Jestem za- 
zdrosna, jak w pierwszy dzień po 
ślubie. 

Trzecia pani: Kobieta musi wli- 
śnie nad sobą panować. To ciężkie 
powołanie nałożyła na nas natnra. 
I tylko ta kobieta, która temu za- 
daniu podoła, będzie wkońcu szczę 
śliwa. 

Pierwszą pani: Hm — jak długo 
jest pani zamężna? 

Trzecia pani: Trzy lata. 

Pierwsza pani: Ach tak... 


Trzecia pani; Niech pani tego 


p. Ida |] 


znawane w „Asiłum', 

Wzdłuż wielkich sal sypial- 
nych stoją rzędem białe łóżecz- 
ka z zasłonkami z muślinu. 

Młode, miłe wychowawczy- 
nie — ciocie, jasno ubrane, ale 
nie w strój pielęgniarek, Są to 
dziesiętniczki, Każda ma pod 
swoją opieką dziesięcioro dzie- 
ci. Miły stosunek,” oparty na 


wzajemnem zanyfaniu, Dzieci 
są u siebie „w domn“. Jest je- 
dna „matka“ i ciocie", jest 


autorytet, ale nie straszny. 
Nicma -w wvychowanin szą- 
rego szablonu, rygor slosowa- 


giy jest nieuciążliwy, tak jak w 


dużej rodzinie, bo jest to ro- 
dzinna atmosfera. domu, w 
którym dużo czasu poświęca 


się dzieciom, madry równy kie 
runek wychowawczy. Jaknaj- 
mniej teorjj w wychowywa- 
niu; polega raczej ono na do- 
skonałem poznaniu i zrozumie 
niu dziecka, Filozofji w niem 
wielkiej nióma. Ladzi się dzie- 
ROPOYOPĘOPOOOPOYYOGOPHRPE 

Znakomity, naturalny. kra- 
lowy, tani środek przeczyszcza- 


jący 
Naturalna Sól Morszyńska 
Torehka, zawierająca jednorazo- 
wą dawkę, tylko 20 groszy. — 
Do nabycia w aptekach i dro- 
gerjach, 


lat, musi być zapisane do szko 


li na takich, którzy posiadają ; 
serce i na nieposiadających 
serca, to znaczy niedobrych. 
Dzieci są tą metodą bardzo 
przejęte, 

— Ciocia Nina 
a pani „łą co wczoraj 


sence*, 
była; 
nie ma serca, bo odpędziła sa 
renkę* i t, d. 
Kiedy dziecko kończy sześć 


ma 


ły. W „rodzinie* jest wtedy 
wielką uroczystość z czekola- 
dą i kremem, Takich uroczy- 
slości jest więcej w roku, bo 
każde imieniny obchodzi się 
lam specjalnie. 

Na takich funduszach opie- 
ra się ta instytucja? 


Na pywatnych, zdobytych 
przez matki - opiekunki, przez 
jej umiejętne zainteresowanie 
ogółu. Oprócz tego, rodzice pła 
cą za dzieci, umieszczane w 
„Asilam* i -łacą, w miarę mo- 
żności, bardzo chętnie. Opłata 
określona na minimum 30 mk. 
Mało zdarza się 
wypadków. jak twierdzi opie- 
kunka, żeby sie na pierwszej 
racie tylko skończyło 

Przyjmowanie dzieci do „A- 
silim“ jest tak nieskompliko- 
wane i proste a serdeczne, jak 
wszystko, co się tam robi. Jak 
najmniej pytań bolących. Jak- 


miesięcznie 


OE CZĄ 
Sobieski pod Wiedniem 


"Okopy przed stolicą Austrji, w których dzielne wojska broni- 


ły się i wkońcu odparły nawałe turecką, 


ratując Zachód od 


niechybnej zagłady. 


nie mówi: trzy lata. to z pewnością 
nie dużo. Ale wystarcza, żeby w 
małżeństwie zebrać potrzebne do- 
świądczenia. Mój mąż nigdy jesz- 
cze nie miał pokusy zdradzenia 
mnie. A wie pani dlaczego? Bo ja 
samą zachęcam go, by nie zawsze 
grał rolę przykładnego żonkosia. 
Sama zwracam uwagę na cudze 
kobiece wdzięki, śmieję się z jego 
paratjańskiej wierności, sama wie 
czorem wysyłam go... A rezultat? 
Mój mąż nigdy mnie z pewnością 
nie zdradził. Nawet o tem nie my- 
śli. 

Druga pani: A gdyby pani wie- 
działa, że mąż spędza wieczór u 
innej kobiety, coby pani wówczas 
zrobiła..,.? arag 

Trzecia pani: Popatrzyłabym, 
czy ma przy sobie dość pieniędzy, 
ażeby się tam nie zblamować. 

Pierwsza pani: A — gdyby póź 
no przyszedł do domu, od tej drn- 
giej, nie powitałaby go pani żad- 
nym wyrzutem? 

Trzecia pani: 


Ani jednem sio- 


wem wyrzutu. Pytałabym go o ie-1 
go życzenia, byłabyra dla niego 
dobrą i w ten sposób bym go 
przekonała, że jego prawdziwe 
szczęście jest tylko przy mnie. 

Pierwsza pani: A — gdyby wo- 
góle nie wrócił więcej...? 

Trzecia pani: To czekałabym. 

Pierwsza pani: Spokojnieby pa- 
ni czekała? 

Trzecia pani; Najspokojniej w 
świecie. Musiałby nahyć przeświad 
czenia, że popełnił krzywdę. Kto 
jednak wybucha, robi sceny i gwał 
townie reklamuje swe prawa, sam 
tylko dowodzi, że nie ma racji. 

Druga pani: T wierzy pani, że 
powróciłby do pani? 

Trzecia pani: Wierzę w to jak- 
najmocniej. Ale wierzę też, że u 
mojego męża wogóleby do tego 
dojść nie mogło. Posiada on prze- 


cież wszystkie swobody!  Śwobo- 
dy, których się komuś dobrowol- 
nie użycza, tracą wiele — praw- 
dopodobnie wszystko — na swej 


wartości... 


najdalej idąca dyskrecja i zro 
zumienie. 

Student przynosi dziecko 
ezterotygodniowe — matka zo 
stawiła mu je i odeszła. Młoda 
dziewczyna, nauczycielka, 
przyprowadza kilkuletnie 
dziecko, Rozeszła się z przyja- 
cielem, musi przyjać pracę na 
stałe w domu prywatnym, Se- 
peratka, której urodziło się 
dziecko, już po roze. ciu się z 
mężem, obecnie pogodziła się 
z mężem, wraca do niego, Mło 
da wdowa wychodzi powtór- 
nie zamąż, wyjeżdża ” mężem 
w uciążliwą podróż w celach 
naukowych. 


Matki czy ojcowie mogą 
przychodzić do  „Asilum* o 
każdej porze dmia, niema spe- 
cjalnych przepisowych dmi 
przyjęć — wpadają choć na 
chwilę, wtedy, kiedy mogą i 
mają czas. A kierowniczki są 
zawsze przygotowane na te wi 
zyty. nigdy nie są zaskoczone: 

Dla słabszych dzieci pizyj- 
muje się mamki, inne karmie 
ne są butelką. Sala dla niemo- 


wląt jest tuż przy pokoiku 
malki - opiekunki, a nawe 
czasami łóżeczka się przestg- 


wi» do jej pokoju, jeśli maleń- 
stwom jest potrzebna wyjątke 
wa, troskliwa opieka. 


Ileż łez otarła ta instytucje 

ilu nieszczęściom, czy zbzs 
dniom zapobiegła! 

Gdyby więc dła jakichś po- 
wodów przestało „Asilum* ist: 
nieć, bo nie wiem, jak to obee 
nie się przedstawia — to plę:* 
kna idea tej pracy pozostanie 
i żeby ją naśladować, wskrze- 
sić, trzeba tylko chcieć takie 
zaklęcie wypowiedzieć, eby 


pżyła 


PROF. 


[ELIAS KALPENI 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


Zapisy od 4—6 
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POT: NIEMIŁA ...WOH 


De 

Pierwszą pani: Może ma pani 
rację. Ale ja myślę, że nigdy nie 
potrafiłabym osiągnąć ten stopień 


wielkości. Jestem przecież tylko 
słabą kobieta, 
Druga pani: Proszę mi wyba- 


czyć, ale ja wcale nie sądzę. żeby 
to była wielkość. Może to tylko pe 
wien chłód uczucia, za dużo roz- 
sądku, zą dużo refleksji, Ale praw 
dziwą istotą kobiety to nie jest... 


(Zjawia się stary, bardzo stary 
pan. Ohodzi wsparty na lasce i po 
suwa się z trudem naprzód. Wresz 
cie stanął przy trzech paniach). 


Stary pan (całuje Trzecią pania 
w czoło i piszczy): Szukąm cię już 
przeszło godzinę. I byłem bardzo 
nieszczęśliwy, że nie mogłem cię 
znaleźć, moja gołąbeczko. 

Pierwsza i druga pani (powsta- 
ją z miejsc z wielką rewerencją) 
0, zapewne tatuś...? 

Trzecia pani: Pozwólce panie. 
że przedstawię: oto mój mąż. 
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WATALINA 


lekka i eiepła tylko w firmie 


EDMUND BOKSLEITNER 


Łódź, Sienkiewicza 79. 
Tel, 141-79. 


Wiadomości: bietan 


Koniiskafa 
pism żydożerczych 


W dniu wczorajszym  łódz- 
kie starostwo zrodzkie skonii- 
skowało ostatnie numery „Ha- 
sła Pdwawelskiego* ji „Pod 
Pręgierz*, r 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 57); W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15); Suke. S. Gorfeina 
(Piłsudskiego 54); 8. Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska 164); R. Rem- 
bielińskiego (Andrzeja 28); A. Szy 
mańskiego (Przędzalniana 78). 


STAROSTA PODOBIŃSKI 
URZĘDUJE. — W dniu wczoraj- 
szym powrócił z urłopu wypoczyn- 
kowego starostą grodzki, p. Podo- 
biński i objął niezwłocznie urzędo- 
wanie w starostwie. 


POBÓR 1915 ROCZNIKA. —. 
Dzisiaj  rejestrjacja* poborowych 
rocznika 1915 się nie odbywa. Na- 
tomiast jutro na rejestrację do 
biura wojskowego (Piotrkowska 
165) winni się zgłosić mężczyżni 
zamieszkali w obrębie T komisarja- 
tu policji ọ nazwiskach na litery 
cd'M do S$ włącznie, oraz zamiesz 
kali na terenie VII komisarjatu o 
nazwiskach ma litery odd L do P 
włacznie. 


DWIE - KONFERENCJE. 
Intro, w poniedziałek odbędą się 
w inspekcji pracy dwie konferen- 
cje w sprawie mmów zbiorowych: 
o godz. 11 w sprawie umowy w 
przemyśłe dzianym, zaś o 12-ej z 
przedsiębiorcami bodowłanymi i 
związkami zawodowemi. 


LUSTRACJA POCZTY. — Wcze 
raj przybył do Łodzi i przeprowa- 
dził lustrację urzędów pocztowych 
łódzkich dyrektor inż. Żółtowski. 
Lustracja została. przeprowadzona 
w asyście naczelnika miejscowej 
poczty p. Mikulskiego. 


z 


Międzynarodowy diei oszczędność 


obchodzić będziemy 


W dn. 31 października r. b. 
obchodzony będzie, jak i w la- 
tach poprzednich międzynaro- 
dowy dzień oszczędności, po- 
święcony propagandzie i krze- 
wieniu idei oszczędności wśród 
najszerszych warstw społe- 


kio wyśrał dolary 


Ciągnienie pożyczki premjowej 


40.000 dol. nr. 1392937 

8.000 dol. nr. 1310510 

3.000 dol. na n-rv: 1363 702 
381668 850623 

#000 dol. na nry; 811565 
198128 1465289 747127 1269788 
| 244 


Przy obstrukcji, zaburzeniach 
trawienia, zgadze, uderzeniach do 
głowy, bólach glowy i ogólnem niedo- 
maganit, zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa". Zal. pracz lęk. 


Doktór 


chor. dzieci 
powrócił 


i mieszka obecnie przy ul. 


Zachodniej 63, tel. 110-20 
przyjmuje od 2—5 po poł. 


3 IX. — „GŁOS PORANNY“ — 1935 


1 


Śterylizacia w Niemczech 


nie bedzie dawała pola do gwałtów i nadużyć 


Furor teutanicus jest niewy- 
czerpany w swoich pomysłach. 
Ostatnio uszczęśliwił  Niemev 
nową ustawa  sterylizacyjnę. 
Trzeba przyznać, że jest to je- 
den z najbardziej sensacyjnyrh 
pomysłów, nie pozbawiony 
istoty swojej pewnej pikante 
rji. Po hitlerowcach wszystkie: 
go się spodziewać možna. 
„Więc będą kastrować komu: 
stów 1 niearyjczyków?"* pyta 
przerażony obywatel. 

Muszę się przyznać, że sam 
spodziewałem się najgorszego 
gdy dowiedziałem się o przyga- 
lowaniu takiego projektu, Wya 
brażałem już sobie całe lumy 
obywateli II klasy w wdzięrz- 
nej pozie Wenus z Knidos, 7a- 
słaniającej swe okolice wstydli 
we... Ale powiedziałem sobic: 
trzymajmy się rzeczy realnych 
tembardziej, że ustawa traktuje 
o rzeczach bardzo realnych. A 
więc przedewszystkiem zapu- 
znajmy się z ustawą. 

iTstawa. została opublikowa- 
na Zwróciłem się do odnośne- 
go urzędu w Berlinie. Wysłali. 
Ito z dawną niemiecką punk- 
tualnością, bo po 48 godzinach 
Już miałem ustawę u siebie na 
biurku, Nie omieszkali też Je- 
dnocześnie mnie zawiadomić, 
iż konto moje zostało obciążo- 
ne 15 fenigami kosztów prze- 
syłki. Odpowiedziałem, że baj- 
kotuje niemieckie wyroby. 

Przeczytałem, 
i... uspokoiłem się, 

„Bo w tej karczmie dali gin, 

A gdzie dadzą gin już jestem 

w domu“, 

W ustawie, prócz podpisu Hi 
tiera i Friska, niema nic hitle- 
rowskiego, a tembardziej nowe 
go. Sam pomysł jest bardzo sta 
ry. Już piękna królowa Semira 
mida, co miała wiszące ogrody, 
kazała kastrować chorowitych 
i cherlawych mężczyzn, żeby 
nie płodzili słabowitego patom- 
stwa. A baba znała się na trze- 


przetrawiłem 


czy. To samo było w starożyt- 
w Szkocji 
przed wielu wiekami było pra- 


nej Aleksandrji; 
wo, pozwalające kastrować epi 
leptyków, szaleńców i artrety- 


31 października r. b. 


czeństwa. 

W związku z „Dniem Oszczę 
dności'* ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło wojewo 
dom wydanie zarządzeń, mają: 
cych na celu należyte zorgani- 
zowanie akcji propagandowej. 


500 dol. na n-ry: 37588, 
947627 1057909 1196567 462275 
788807 1479433 276689 865027 
1100575 

100* doł. na n-ry: 48484 
1817565 766365 827343 684286 
1184363 1402587 617040 135035 
1224174 77610 516607 484628 
1003573 269657 924754 938181 
691952 365826 979217 217013 
899217 1319436 701380 436138 
666004 1269728 611215 19604i 
951367 64294 932739 1499434 
683316 1233061 486624 G0n 114 
189519 691330 1397709 1195649 
1346257 770267 -1145190 90795 
439443 1408475 58654 1499140 


3995 1068334 834497 142535 
294380 414061 du5%4; 12434 


451177 1436131 1008366 12251 
1186040 954917 815499 994690 
4939994 058625 328646 82391 
634831 458846 70171 686609 
125455 936318 739027 1017933 
417219 1251676 1060845 


z | lecnie 


| ków. Wuj Sam od wielu lat w 
pełnej mierze korzysta ze swo- 
ich ustaw sterylizacyjnych, łak 
samo zrównoważona Szwaje1- 
rja. Nawet kraje +kandvnaw- 
skie, tak słateczne, szykują 0- 
ustawy dotyczące tak 
niestatecznych rzeczy. 
Rozpatrzmy więc samą vsta- 
wę i zastanówmy się, jakby lo 
w.glądało u nas. Wstawa jest 
krotka — 17 artykułów, i jasna 
— dziesko by zrozuniało. 
Więc przedewszystkiem wy- 
jałowić można tylko cierpi4- 
cych na taką chorcbę, przy któ 
rei z dużem prawdopodobizń- 


stwem można się spodziewać 
chorego potomstwa. Ustawa do 
ktadpie  wylisza te choroby, 


mianowicie, kilka chorób umy- 
słowych i nerwowych, i fo naj 
cięższego kalibru,  uastępnie 
dziedziczne ślepotę i głuchotę, 
araz ciężkie dziedziczne kalec- 
lwa. Tymczasem wszystko bar- 
dza ładnie; przydałoby się i 
nam! Bo czyż nie jest słuszne, 
że jakiś „głupi Jaś", folgując 
sobie z takąż „głupią Kasię" (z 
kimżeż ifnym ma salie folgo- 
wać?) — cieraną nocka w tak 
picknym skwerze przy Uworcn 


Fabrycznym, nie bedzie mógł 
spłodzić gorszego od siebie 
idioty? 


artykuł ten wymienia jed- 
„nak ijesze.e jeden wypadek, kie 
dy można  sterylizować i ten 
punkt u nas byby najbardziej 
przykry, Mieraw 'ie, wolno 
wyjałowić cierpiącego na cięż- 
ki alkoholizm, ale proszę się 


uspokoić, alkoholizm jest cięż- 
ką chorobą x objawami psy- 
chicznymi : nerwowymi, którą 
lekarze łatwo rozpoznają. Od 
tego, żc niekiedy wstępuje się 
na jednego, albo że viotka czy- 
jaś lubiała zaglądać do kielisz- 
ka, nie staje się jeszcze rikt al- 
kokolikiem. 

Ustawa niemiecka, jak widzi 
my. wylicza zupełnie ściśle wy- 
padki, kiedy można wyjałowić 
kogoś, i ma na celu wyłącznie 
względy eugeniczne. Nie wiem 
tyl. pod jaki punkt będzie mo- 
żna podporządkować odmien- 
ne poglądy polityczne i odmieu 
ną rasę. 


Drugs ważną okolicznością 
jest to, że ustawa mówi wy- 
lacznie o sterylizacji, a nie o 
kastracji. Jest ło bardzo waż- 
ne, bo medycyna ściśle odróż- 
nia jedno od drugiego. Kastra 
eją jest. jakby to oględnie po- 
wiedzieć, kiedy się z faceta ro 
bi wołu lub wałacha. Nato- 
miast sterylizacja jest to tylko 
drobny zabieg (u wprawnego 
chirurga trwa 3 minuty), tamu 
jacy drogi odprowadzające na- 
sienie, Jest to więc nasz stary, 
kochany, poczciwy  SŚleinach. 
Po tyin zabiegu mężczyzna zn- 
staje pozliawiony li tylko mo 
żności zapłodnienia, pozateni 
pozosłaje zupełnie normalny; 
przeciwnie nabiera więcej sił, 
wigoru i chęci do życia. Nie 
jeden więc zgodziłlry się dobro: 
wolnie mójść w ślady Anatola 
France'a,i Clémenceau i pod 
dać się dobrowolnie tej opera- 


cji, jak lo było w słynnej spra- 
¿wie w Offenburgu. Ustawa ule- 
'miecka ale rabrania wyraźnie 
wszelką sterylizacjię bez poda: 
nych wyżej wskazań, a kastrą- 
cję wogóle. Przy nieco bujniej- 
szej wyobraźni można sobie ła 
two vrzedstawić. że po ener- 
gicznie przeprowadzonej usta- 
wie w Niemczech nocne lokale 


rozrywkowe bedą zapełniać 

idjoci, epileptycy, komuniści i 

niearyjczycy. i 
Tajemnica zabiegu jesť za- 


warowana specjalnym artyku- 
łem i ujawnienie jej zagrożone 
karą więzienia, 

Formalnie sprawę steryliza- 
cji załatwia się w ten sposóż, 
iż zgłoszony musi być wniosek 
przez samego chorego, wzgl. 
jego prawnego zastępcę z załąs 
czeniem Świadectwa lekarskie- 
go. Wniosek może zgłosić tak- 
że lekarz urzędowy, kierownik 
rąkładn leczniczego, lub też na- 
czelnik więzienia. Wniosek roz 
patruje specjalny sąd do spraw 
dziedziczności, urzędujący przy 
sądach ok ęgowych. Sąd skła- 
da się z jednego sędziego ko- 
ronnego i dwuch lekarzy; przy 
sługuje prawo apelacji do ta- 
kiego samego sądu wyższej in- 
stancji, 

Widzimy więc. że droga do 
sterylizacji jest żmudna i va- 
bezpiecza przed nadużyciami 
tak samo, jak w innych kra- 
jach. Nie będzie można łapać 
ludzi na ulicy i pozhawiaó mę 
skości. 

Stanistaw Hurwicz. 


Strejk lekarzy zażegnany 


Decydująca walka rozpęta się w połowie września 


Grożba strejku lekarzy kasy 
chor;ch została narazie zaże- 
gnana. W dniu wczorajszym 
zarząd związku lekarzy sko- 
munikował się ponownie z dy- 
rekeją kasy, która oświadezy- 
ła, iż uzyskała od komisarza 
rządowego, p. Jagiełły, bawią- 
cego na urlopie w Morsztynie, 
upoważnienie do przedłużenia 
umowy; uskuteczni to jednak- 
że po uzyskaniu przychylnego 
wniosku naczelnego lekarza, 
dr. Bogusławskiego. 

Zarząd związku lekarzy, któ 
ry słanął na stanowisku niedo- 
puszczenia do stanu hezumow- 
nego w kasie. postanowił zwró 
cić się do władz centralnych w 
Warszawie z prośbą o ingeren- 


należy starać się-ọ podtrzymanie 
i wzmocnienie sił nabytych przez 
kurację. Uskutecznić to możemy 
przy pomocy racjońalnego odżywią 
nia się. Ekstrakt słodowy, jaja, 
mleko i kakao — oto najważniej- 
sze substancje odżywcze, ktćre 
w skoncentrowanej formie zawiera 
Ovomaltyna. Przy wytwarzaniu 
Ovomaltyny unika stę wszystkiegw 
coby moglo uszkodzić nieodzowne 


cję w kierunku tinormowania 
stosunków między lekarzami a 
kasą i czekać na odpowiedź. 

Chwilowo, jak wiadomo, le- 
karze kontynuują pracę, gdyż 
w osłatniej chwili kasa chorych 
przedłużyła im indywidualne 
kontrakty na przeciąg jednego 
miesiąca. 


Jak wnioskować można z 


Anna Majzęls 


masažysíka 


powróciła 
Hotel Savoy 


n E E ROT TOW N e PEE ENT Li ee TECEN a GA aT 
Po powrocie z wywczasów 


dla organizmu witaminy. Ovomalty 
na to środek odżywczy, który naj- 
wrażliwszy żołądek i najbardziej 
osłabiony organizm dobrze absor- 
buje i który natychmiast przecho- 
dzi w krew. Staraj się przy pomo- 
cy Ovomaltyny podtrzymsć  zdro- 
wie, które ci dała kuracja! 

Ovomaltyna jest do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogerjach 
już od 2 zł. za puszkę. 


REECE ZĘ TECZEK TO a a n S a a 


Helena GLAS$ÓWNA 


SALON MóD 


PIOTRKOWSKA Nr. 61 : > 


TEL. 238-88. 


zawiadamia swe Szan. Klijentki, 


że przeniosła swój salon 


mód vis-a-vis swego dotychezasowego lokalu w tym sa- 


PIOTRKOWSKA 61 


lewa oficyna | wejście, parter 
Í 008 swój bogaty wybór najnowszych kreacji 


mym domu 


paryskie 


nurtujących ogół lekarzy kaso- 
wych nastrojów, ostateczna i 
decydująca walka między, 
zwią”kiem, a władzami kasy, 
toczyć się będzie dopiero w pa 
łowie września, kiedy to na- 
wiązane zoslaną pertraktacje 
o zawarcie stałej, nowej umo- 
wy zbiorowej. (g) 


Strejk 
w fabryce metalowej 


W zakładach przemysłu me- 
tałowego Werfa wynikł wczo- 
raj strejk na te nieudzielenia 
robotnikom urlopów oraz nie- 
płacenia cennikowych stawek 
za robocłznę. 

Firma odmówiła prowadze: 
nia pertraktacji z robotnika- 
mi, tak, że strejkujący | zmue 
szeni byli interwenjować w oœ- 
kręgowym inspektoracie pracy 
Konferencja wyznaczona zo: 
stała na poniedziałek i będą 
na nią zaproszeni przedstawi- 
ciele firmv i strejkujących. 


Likwidacja strejku 

w fabryce J, Rychtera 

Strejk. który wybuchł one 
gdaj w fabryce Józefa Rychte 
ra, przy mł. Skorupki, został 
w dniu wczorajszym zlikwido- 
wany. Na zasadzie osiągnięte: 
go porozumienia estalono, że 
firma będzie robotnikom wy- 
płacać stopmiowo za urlopv 
które otrzymają dopiero W 
października r. b. 

Wobec takiego wyniku per- 
traktacji, strejk został odwoła. 
my, a tkacze podjeli nie”włocz- 
nie neraca. 
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du przemysłowców zglerskich ukarano 


bezwzględnym aresztem i grzywnami za nieprzestrzeganie umowy 
zbiorowej i nieposzanowanie 8-godzinnego dnia pracy 


Po pierwszych procesach kar 


nych, wytoczonych z urzędu 
przez inspektoraty pracy w 
Lodzi przeciw przemysłowcom 


niehonorującym postanowienia 
umowy zbiorowej, przyszła o- 
hecnie kolej na prowincję i 
łódziki okręg przemysłowy. 

W ostatnim czasie ogniskiem 
licznych zatargów stał się 
Zgierz, który pod tym  wzglę- 
dem prześcignął inne ośrodki 
przemysłu tekstylnego w łódz- 
kim okręgu. To też inspekcja 
pracy. dążąc do usanowania 
stosunków w przemyśle zgier- 
skim, wystąpiła w myśl in- 
strukcji ministerstwa opieki 
społecznej, do sądu przeciwko 
całemu szeregowi przemysłow- 
ców, 

W dniu wczorajszym odbyły 


sie tam pierwsze rozprawy kar|5 dni bezwzględnego aresztu. 


ne w sądzie starościńskim. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 15 
przemysłowców, oskarżonych 
o niewykonanie przepisów u- 
mowy zbiorowej. Oskarżeni 
skazani zostali w wyniku roz- 
prawy, jak następuje: 

Mojżęsz Pozner — na dwa 
miesiące bezwzględnego aresz- 
tu, Benjamin Zelman, , Abram 
Szmulewicz, Abram Pocięgiei, 
Jakób Gutsztadt, Aron Abra- 
mowicz, Eljasz Abramowicz, 
Lajzer Czapnik, Szmul Benet 
po 14 dni bezwzględnego are- 
sztu każdy, Berek Klecki na 1 
miesiąc bezwzględnego aresztu, 
Izak Eljasz, Wolf  Gelibter, 
Dawid Praszker, Matys Horo- 
wicz — 7 dni bezwzględnego a- 
resztu, zaś Mojżesz Gutkind na 


Dokąd 


lą WYCIECZKA NA TARGI 
DO PRAGI. 


utrzymanie, paszport 


jechać 


zbiorowy i 


wizy oraz zwiedzenie Antwerpji 


Druga wycieczka oljsdzie z Lo |i Roterdamu, 


dzi 8 września r. b, 

Cena przejazdu w obie strony 
klasą UJ wraz z paszportem i wi: 
zami zł. 140—, 


Zapisy przyjmuje Wagons - 
Lits Coòk (Piotrkowska 64) czyn: 
ne od godz. 9 do 18.30 i od 


15 do 20. 


WYCIECZKI MORSKIE DO ESTO 
NJI I FINLANDJI, HOLANDJI 
1 BELGJI. 


W dniu 9 b. m. wyjeżdża wy 
cieczka morska do Kstonji i Fin- 
lundji (Gdańsk — Tallin _- Kotka 
— Holsingfors — Gdynia). 


Cena karty nuczestnictwą obej- 
mująca przejazd statkiem, pełne 
utrzymanie, przejazd koleją IT kla 
84, paszport zbiorowy i wizy wy: 
nosi zł, 330,—, 


Druga wycieczką wyruszy 
września do Belgji i Holandji 
przez Gdańsk — kanał Kiloński — 
Antwerpję — Roterdam — kanał 
Kiloński — Gdynia. Ceną prze 
jezdu zł. 360.— i obejmuje pelne 
BG TE ZPA TE ZOSTAW ZOSIA) 


Śmierć chłopca 


pod kołami tramwaju 


Wczoraj około godz, 6 wie- 
tżorem na uliey Kilińskiego w 
pobliżu domu, oznaczonego nu 
merem 18 zdarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek tramwajowy. 

Od strony ul. Narutowicza 


29 


nadjechał w pełnym biegu 
tramwaj nr, 14, W tej samej 
chwili jakiś chłopiec, liczący 
mniej więcej 12 lat, usiłował 
przebiec przez jezdnię. Nie- 


szczęśliwy dostał się pod koła 
„14%, które zmasakrowały je- 
gc ciało, odcinając obydwie 
nogi od lułowia. Chłopca w 


stanie bezprzytomnym prze- 
wieziono karetka pogotowia 
do szpitala Anny Marji, gdzie 


po kilku minutach zakończył 
życie. (p) 


PALACE’ 
„PALACE 

Początek seansów o godz. 4, 
w soboty i niedziele o g. 12 


„LUNA” 


Początek o g. 4, w sob., niedz. 

i święta poranki o 12 w poł. 

Passe-partouts, bilety ulgowe i bez- 
płatne bezwzględnie nieważne. 


Zapisy pryjmuje Wagons - Lits 
Cook (Piotrkowska 64) od godz. 
9 do 13.30 i od 15 do 20. 


„FESTIVĄL KRYNICKI“ 1 WY- 

CIECZKA DO WARSZAWY. 

W związku z zakończeniem festi 
valu kryniekiego, P. B. P. Orbis” 
organizuje wycieczkę Av Krynicy. 
Wycieczka wyjedzie z Łudzi 6-go; 
powróci z Krynicy 11 września rb. 

Każdy uczestnik otrzyma karnet 
festivalowy.  Koszta wycieczki: 
przejazd w obie strony, utrzymanie 
i noclegi zł. 63.60, 


Jednocześnie dowiadujemy się, że 
P. B. P. „Orbis“ urządza w "zwa 
tek, dnia 7 b. m. wycieczkę. do 
Warszawy. 

Każdy kupujący w „Orbisie”* bi- 
let do Warszawy, otrzyma bezpłat 
nie kupon do największego teatru 
stolicy „Rex”, upoważniający do 
nabycia biletu z 20-mprocentową 
zniżką. 


Koszt przygotowania 
kawy minimalny. 


SPRZEDAŻ 


WSZELKICH APARATó W 
— ELEKTRYCZNYCH 


NA RATY 


i 


Największy film produkcji franeuski 


za gotówkę 


Tajemnica 


W rol. gł KATHLEEN BURKE i CHARLIE RUGGLES. 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 


Następnie odbyło się jeszcze 
w sądzie starościńskim w magi 
stracie zgierskim 20 rozpraw 6 

nieprzestrzeganie ustawowego 
czasu pracy oraz inne przewi- 
nienia, Sąd ukarał 20 fabry- 
kantów grzywnami od 25 zł. 
do 300 zł. 


Biale plamy 
znikną z gazet 

W najbliższym czasie ukaże się 
w drodze dekretu Prezydenta Rze- 
czypospolitej zapowiadane oddaw- 
na nowe prawo prasowe. 

Nowy ten dekret wprowadzi pew 
ne inowacje. 

Przedewszystkiem zabronione bę 
dzie ukazywanie się pism z białemi 
plamami po konfiskatach, Na miej- 
sce skonfiskowanego tekstu wy- 
dawca obowiązany jest wstawić 
inny tekst. 


Wymagać to będzie powtórnego 
łamania numeru, nowego matryco- 
wania i odlewania płyt, co dla 
wydawnictw połączone będzie z du 
żemi kosztami. 


Pozatem dekret przewiduje, że 
o ile konfiskata czasopisma nie zo 
stała zatwierdzona przez władzę 
sądową, wówczas wydawca ma pra 
wo żądać odszkodowania od skar- 
bu w wysokości rzeczywistych ko- 
sztów papieru i druku, 


„VICTUAL”. 

„Victual” — to nazwa firmy, 
która we wtorek, dnią 5 wsześnia 
r. b. otwiera  pierwszorzędny 
skład win, spirytualjj i delikate- 
sów przy ul. Piotrkowskiej 64. 
Wyszukanej jakości artykuły spo- 
żywczo - kolonjalne, owoce, cukry, 
czekolady, wina i spirytualja — 
najniższe ceny rynkowe — solidna, 
szybka i uprzejma obsługa zapew- 
niona w firmie „Victual”, której 
właścicielem jest wybitny w tej 
branży fachowiec p. Feliks Ber- 
man. 


ELEKTRYCZNA 


MASZYNKA 
DO KAWY 


powinna się znaleźć 
w każdym domu. 


W SKLEPIE ELERTROWNI 
ul. PIOTRKOWSKA Nr. 115 


— TELEFON 134-42. — 
WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 


W Ż00 


ej 1938 r, reżyserji arcymistrza Julien'a Duvivier'a 
Paryż, Hallo Berlin“ 


Nr. 243 


Dsiś, dnia 3-go września r. b. jako w bolesną rooenicę 
śmierci długoletniego naszego Prezesa 


Samuela HerSzberga 


odbędzie się o gods. 12-ej w południe nabożeństwo załobne 


na omentarzu izraelickim, 
jaclół i członków. Tow. 


na które zaprasza krewnych, przy- 


Zarząd Łódzkiego Żyd. Towarzystwa 


niesienia 


pomocy biednym chorym 


„Linas Hachollm” Łódź, ul. Południowa 19, 


Ćwiczenia alarmowe straży 


„Palit się" dom przy uł. Śródmiejskiej 15 


Komenda główna straży o- 
gniowej w Łodzi postanowiła 
ostatnio przeprowadzić na te- 
renie naszego miasta częste 
ćwiczenia alarmowe, celem 
sprawdzenia stopnia sprawno- 
ści naszych oddziałów pożar- 
nych. 

I.tak np. mieliśmy przed pa 
ru tygodniami zainscenizowane 
„pożary“ fabryk, a przed kil- 
kunastu dniami „pożar* dwor 
ca Kaliskiego, 

W dniu wczorajszym komen 
da postanowiła znów zaalarmo 
wać centralę do „pożaru* do- 
mu mieszkalnego. Chodziło o 
zbadanie, w jakim czasie, od- 
działy strażackie przybęda na 
miejsce. kiedy chodzi o duży 
objekt i gdy zachodzi wielkie 
niebezpieczeństwo, 

Jako „miejsce pożaru“ wy- 
brano dom mieszkalny w cen- 
trum miasta, przy ulicy Śród- 


„miejskiej 15, podając centrati, 
iż jest wielki pożar, 

W parę chwil po alarmie, u- 
licami szeregu dzielnic, prawie 
ze wszystkich stroń Łodzi po- 
częły zdążać wozy strażackie 
wszystkich oddziałów, spiesząc 
na punt ćwiczebny, Oczywiście 
że ani strażacy, ani licznie 
zgromadzona popołudniu na 
mieście, ludność, nie miała 
pojęcia, iż pożar został tylko 
zainscenizowany i, że chodzi 
wyłącznie o ćwiczenia. Na mie 
ście sądzono, iż pali się na- 
prawdę i zasypywano redakcje 
telefonami. 


Około godziny 6 wiecz. pnze* 
szło dwugodzinne ćwiczenia zo 
stały zakończone, dajac, jak 
twierdzi komenda, naogół bèf- 
dzo dobre wyniki, wystawiają 
ce naszej straży chlubne świa- 
dectwo. 


Tomaszów 


USZKODZENIE |PRZEWODÓW |ściuszki 8, zerwali przewód 


ELEKTRYCZNYCH. 

Wczoraj przesiębiorca robót bla 
charskich niejaki Romer, dokonu. 
iąc reperacji rynny na posesji ma- 
gistrackiej zerwał przewód _ elek- 
tryczny, uszkadzając w ten sposób 
sieć miejską. Spadający przewód 
zabił psa, a znajdujący Się na 
miejscu wypadku kontroler beto- 
niarni miejskiej zdołał w ostatniej 
chwili uskoczyć wbok i w ten Spo- 
sób uniknął niechybnej śmierci, 

Również w dniu wczorajszym ro 
botnicy Romera dokonując remon- 
tu domu Nadelwajsa przy ul, Ko- 


ciągiem popularnym (Irl i III klasa, 
wagony pulmanowskie, miejsca nu 
merowane) bez koniż*«ności posia 
jdania indywidualnych paszpertów 
i wiz, 

Koszt przejazda do Wiednia ł 


elek- 
tryczny, dzięki czemu Plac Koś- 
ciuszki, ulica Wschodnia, Jerożo- 
limska pozostały bez Światła, Po- 
licja pociągnęła Romera i jego 
robotników do odpowiedzialności. 


MECZ PIŁKARSKI. P 
Dzisiaj na boisku miejskiem 
o godz. 3 po poł. odbędą Się zawo- 
dy piłkarskie pomiędzy mistrzem 
kl, C podokręgu tomaszowskiego 
„Miot“, a mistrzem podokręgu 
piotrkowskiego „Ruch, o wejście 
do klasy B, 


ŁÓDŹ NA UROCZYSTOŚCIACH 
W WIEDNIU. 
rezerwistów w Łodzi 
umożliwi chętnym nadzwyczaj oka 
zyjny i najtańszy 5-dnivwy pobyt 
w Wiedniu na jubileuszowych ura 
czystościach odsieczy w dniach 10 
do 15 września r. v. Przejazd pó- 


Związek 


z powrotem, przejazd na nuroczy- 
stości na Kahlenbergu (mszę Św. 
odprawi kardynał Hlond), 
itp. wynosi od 99 do 144 zł. 

Wycieczki w okolise Wiednia, 
do Styrji i Tyrolu oraz przejażdżką 
Dunajem — oto dalsze atrakcje wy 
cieczki. 

Zgłoszenia na ściśle ograniczoną 
ilość miejsc przyjmuje się w dniu 
3 b. m. od godz. 9 do 20 oraz w 
dniu 4 b. m. od godz. 8 do iQej 
rano w biurze związku, uł. Piotr- 
kowska 109, m. 37, tel, 124-%. 


hotel 


Dramat o niezwykłej treści osnuty 

na tle fantastycznych zboczeń, po- 

wstałych w umyśle zatrutego jadem 
zazdrosnego szaleńca, 


NADPROGRAM! 


Ceny miejsc niepodwyższone 


Niepotrzebne Dzieck 


W roli głównej znakomity HENRY BAUR niezapomniany Dawid Golder oraz 


, twórcy „Dawida Goldera* oraz „Hallo 


oryg. 
tyt. 


„Poll de Carotte” 


najmłodsza sława Francji Robert LYNEN. 


NADPROGRAM. Najświoższe tygod. Foza!!! oraz Start B-ci Adamowiczów przez Atlantie 
sów, m 
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„TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


EGEZEONDURUECZERNUNESKGRCEZNOZZZAZENZZCOWEGCNEAKOGHOZENECCNRENNACEEOGNEGGCZCEG 


Teatr i rzeczywistość 


W małej mieścinie saskiej pod- 
czas przedstawienia „Otella”, w 
chwili, kiedy podczas uroczystej 
ciszy zazdrosny maur przygotowy 
wał się, aby zasztyletować Desde- 
mone, pomiędzy widzami rozległ 
cię śmiech. Rozwścieczony maut 
opuścił mdlejącą Desdemonę i rzu- 
cil się z nożem na widzów. Wywią 
zaļa się na widowni formalna bój- 
ka. zakończona interwencją policji. 
Kiedy jednak artysta wrócił na 
scenę, aby ostatecznie zamordować 
oczekującą ciosu Desdemonę, w o- 
bawie nowych ekscesów policjanci 
zabronili mu grać tę scenę i w ten 
sposób po raz pierwszy w historji 
teatru bohaterka Szekspira urato- 
wała się od Śmierci. 


AE naa 
REKLAMA ZBYTECZNA! 


Zapytaj się matki, ojca, siostry, 
brata, a nawet żony 


Każdy musi przyznać, że 


awspanialszy 
afier przebój 
ciekawszy f 
to komedja muzyczna 


Ostatni Taniec 


z gwiazdami amerykańskiemi 


MICHAŁEM „są 


Michalesko 


Beity SIEMIONOW Ce 
W FILRKRMONI S 


Kier. art. dyr. D. Celmajster 
Dziś w niedzielę, 9 przedstawienia 
o 12-ej w poŁ PORANEK ceny od 
50 gr. do 1.70 1 o 9-ej wieczorem. 


TEATR „FILHARMONJA*. 

Dziś, w niedzielę o godz. 12-ej 
w poł. specjalny poranek dla pra- 
cującej inteligencji i a 9-ej wiecz. 
w dalszym ciągu komedja muzycz 
na „Ostatni taniec” ze znakomi- 
tym gwiazdorem scen. amerykań- 
skich Michałem Michałesko i feno 
menalną śpiewaczką Betty Siemio 
now., 
O oÁ 


Z intencji zaręczyn 
p. ADELI SZPIEGELMANÓWNY 
z p. JAKÓBEM ROZENKOPFEM 


składa serdeczne życzenia 
Eugenjusu Jenowski 


Łódź, 2 września 1933. 


KONSERWATORZUM MUZYCZ 
NEGO H. KIJEŃSKIEJ, 


Konserwatorjum w roku  bieżą- 
cym obejmie przedmioty teoretycz 
ne i klasę skrzypcową p. Grażyna 
Bacewiezćwna. P. Bacewiczówna 
po odbytych studjach w konserw4- 
torjum warszawskiem w klasie 
kompozycji prof. Sikorskiego i 
skrzypcowej prof. Jarzębskiega 
przebywała w Paryżu, gdzie dała 
się poznać, jako utalentowana kom 
pozytorka i skrzypaczka. Na kon- 
kursie paryskim otrzymała pierwszą 
nagrodę za kwintet na instrumenty 
dote. 

SE A 


Dr.M. Elasberg 


chirurg 
powrócił 
Piotrkowska 60, tel, 14-07, 


—u——=—= a nh En 
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TEATR LETNI. 


Dziś i jutro w nowym teatrze 
letnim w parku Staszyca bawi i 
rozśmiesza do łez licznis zebraną 


publiczność doskonała, arcyweso- 
ła farsa Bissona „Rozkosze Qj- 
costwa* w kapitalnej przeróbce R. 
Szuberta, odtwćrcy jednej z głów 
nych ról, Początek o godz. 9 wiecz. 
Teatr oszalowany. 


t DZIESIEJSZE KONCERTY 
Dzisiaj o godz. 14,20 radjostasja 
warszawska nadaje ciekawą audy- 
cję pieśni ludowych  jugosłowiań- 
skich, tak- mało znanych w Polsce, 
w wykonaniu wirtuoza na harmo- 
nji — p. Ferdynanda Novakovica. 


Symf 


O godz. 18.00 znana artystka- 0- 
perowa p. Żmigród-Fedyczkowska 
daje swój recital w radjo. W. pro- 
gramie — 2 arje z op. Mozarta 
„Uprowadzenie z Seraju* oraz arje 
z oper: „Manon Lescaut? Puccinie- 
go, „Hamleta” Thomasa, „Luizy“ 
Charpantier i „Turandot Puccinie 


go. 


O godz. 20,00 w radjowym kon- 
cercie muzyki lekkiej pod dyrek- 
cją Bronisława Szulca weżmie u- 
dział znany radjosłuchaczom tenor 
Mieczysław Salecki, który odśpie- 
wa kilka pieśni ze swego repertu- 
aru. (r) 


É; 


POWRÓCIŁA I 


DO PAL 


Ą 
Wyjazd z Warszawy dnia 26 
1 października r. b, (Podróż 


11 kl. 
zł, 1.150.— 


onia diabelska ulicy 


POD POLSKĄ BANDERĄ 


Przejasd grupowy okrętem „Polonja” 15.000 tonn z Konstancy do 
Hajfy organizuje Polsko-Palestyńska Izba Handlowa, Warszawa, 
7 Fredry 10. 
września r. b. Przyjasd do Hajfy dnia 
morska trwa 3 doby). Powrót dowolny 
w okresie 5-eh miesięcy. 

CENA PRZEJAZDU 


turystyczna (kolej II kl.) 
zł. 950.— 


Ceny powyższe obejmują: paszport, wizy, bilety kolejowe i okrętowe 
w obie strony wras z utrzymaniem na okręcie, 


„Basia”' $alon Mód 
ZAWADZKA 10, tel. 191-54 


POLECA NAJNOWSZE MODELE 
KREACJI PARYSKICH. 


FESTYNY 


III kl. 
sl. 775— 


Emballowanie silników samochodowych późną nocą 
$zarpamie naszych merwów uchodzi zupełnie bezkarnie 


Zróbmy 


Ostatnio bawiło kilka wycie 
czek polskich w Londynie. We 


wrażeniach, które stamtąd 
przywieźli wszyscy uczestnicy 
jednogłośnie stwierdzają, że 


przy rekordowym ruchu ulicz 
nym w metropolji brytyjskiej 
panuje tam jednocześnie 

rekordowy. brak hałasu. 

Anglik szanuje swe nerwy j 
nerwy swych bliźnich. Tysiące 
wozów motorowych , przebiega 
Picadilly - Circus, miljony ko- 
ni mechanicznych, zaklętych 
w Rols - Royce y i Gadillax'i, 
wyładowuje swą potężmą siłę, 
a jednak wszystko, cały ten 0 
pętańczy- ruch odbywa się dzf- 
wnie spokojnie, niemal w kam 
pletnej ciszy. 

Ani jednego zhłytecznego sy 

gunah, 


ani jednego  rozrzutniejszego 
warknięcia motoru, ani jedne- 
go trzasku lub huku w maszy- 
nie dla szyku lub w celu zwró- 
cenia na siebie uwagi. Loudyń 
czycy rozumieją doskonale co- 
by to za piekło powstało, gdy 
by tak każde z masy płyną 
cych szeroką falą aut ryczało z 
całej siły opętańczą zyreną, wy 
ło w niebegłosy wrzaskliwym 
klaksofonem. Zarówno władze, 
jak i przedewszystkiem karne 
i kulturalne społeczeństwo an 
gielskie s 

tępi tego rodzaju wykryki 
i dziką zabawę odbywającą się 
kosztem cudzych nerwów. Mie 
szkańcy wielkiego miasta © mi- 
mo. iż przyzwyczajeni- są do 
tego djabelskiego młyna, w ia- 
kim spędzać muszą większość 
dnia. swoją drogą cierpią b3*- 
dzo z powodu wszelakich hała 
sów. które 
działają fatalnie na nasz stau 

psychiczny, k 

a których w Iwiej części dało- 
by się z łatwością uniknąć. 

Bo nomyślcie tylko, ile hu- 
ku, hałasu% zgiełku składa się 
na dzień poczciwego mipszczu- 
cha, 


Bez względu na porę roku. 
dzień czy noc, święto czę dzień 
roboczy. zarówno w śrómie- 
Ściu, jak i w dzielnicach bar- 
dziej oddalonych, wszystko 
huczy, warczy, zgrzyta, "żwo- 
ni, gwiżdże, trabi, szumi, sy- 
czy. — Głosy miasta, 


najpierw porządek 


symionja djabelska ulicy. 

Gdy dokonywane są roboty 
przy naprawie bruków, mic- 
|Szkańcy domów sąsiadujących 
maja obolałe uszy od hałaśli 
wego zwalania -stert kamieni, 
uderzeń w kamienie. krzyków 
i turkotu przy ubijaniu na 
wierzchni. Gokołwięk inny in 
dzaj hałasu towarzyszy ukła: 
daniu asfaltu — pracuje z wv 
kiem maszyna do mielenia ma 
sy i co chwila wydaje ostry 
chrzęst. . 
Reperacja kotła w pobliskiej 
fabryce.. 


Spadają ciężkie młoty na żeladz 
ne blachy. Zdaje się, że za 
chwilę popękają bębenki w u 
szach i hałas rozsadzi czaszkę. 
Mieszają się uderzenia w nity 
z piskliwymi tonami świdrów 
i heblarek, Znienacka spada 
warkot elektrycznej maszyny 
do szwejsowania. Wszystkie 
te złowrogie tony spotęźniałe 
wielokrotnie wskutek rezonan- 
su w pustym kotle, 

Taksówki daja znać o sobie 
za pomocą najróżniejszych ka- 
tcgorji trąbek, zgrzytu i pisku 


że Dzwonią rowerzy- 
ści, 


tunrkoczą po wyhaistych hru- 
kach, 


słynnych łódzkich kocich 
tbach — wozy ciężarowe, Każ- 
dy wehikuł wydaje swoje spe- 
cyficzne dźwięki; górujące 
wśród piekielnego hałasu uli- 
cy. (Czasem, jakby tego było 
mało, zaczyna jeszcze wyć po- 
tężny głośnik radiowy, ustawio 
ny przy otwarteni oknie. Mie- 
szkańcy domu i nieszczęśliwi 
sąsiedzi są skazani na piekło 
wrzasków, zniekształconego 
dyszkantu prelegenta, przecho- 
dzącego chwilami w rytm sta- 
rego marsza lub zgiełk opery. 
cichsza, 
ale 


Gdyby muzyka była 
byłoby 
tak... 
Nie przypuszczacie chyba, 
że nocą nikną te katusze. 
Biada osobom, mieszkającym 
w pobliżu stacji benzynowych. 
Tutaj piekło panuje bez wzglę 
du na godzinę i porę dnia. E- 
lektryczne pompowanie opon, 
drobne próbowanie sygnałów 
L— to dziecinna igraszka. Praw 
katusze rozpoczynają 


ieszcze pół biedy. 


dziwe 


a <<< o>bboLo-oALoAAvooevvrL,Q>AŚLLŚS dogg 
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ze stacjami 
się dopiero gdy następuje „em 
ballowanie* motoru samocho- 
du Inh motosykla, albo potęg- 
żnegć autobusu czy ciężarów- 
ki, nowtarzające się po kilka- 
naście razv. Muk silnika rozsa 
dza całą ulicę. Szyby w aknach 
drżą. Ból głowy pewny. 
Wńwczes możesz pożegnać się 
ze snem: hałas obudziłby na- 
wet umarłego! 

Na Zachodzie, jah wspomnie 
liśmy, iest zupełnie inaczej, U 
nas hałaśliwe zapnszczanie sil- 
nika należy do specjalnego 
szyku sportowego. tam — w 
miastach Francji, Anglji, czy 
Holandji — wozy ciężarowe 
mają koła zaopatr one w gu- 
my, auta nie używają co chwi 
la  przeraźliwych sygnałów, 
wozy nie podskakują na wybo 
jach nierównych bruków. W 
wiely, miastach europejskich 
istnieją specjalne 
komisje, złożone z uczonych Í 


benzynowemi! 


doświadczonych fachowców, 
pracujące nad zmniejszeniem 
hałasu ulicznego. 


U nas to nikogo zupełnie nie 
obchodzi. Bezkarnie szarpią 
nam i tak już fatalnie zdezelo 
wane nerwy. Anarchja panuje 
powszechna. Żadna władza nie 
interesuje się tem, co się w;ra 
bia na postojach taksówek i na 
stacjach benzynowych, w cen- 
trum miasta, gdzie nawet w mo 
bliżu szkół i szpitali nikomu z 
kierowców nie przyjdzie da 
głowy poskromić swą dziką na 
miętność robienia zgiełku. A 
możeby itak przeprowadzić i n 


nas porządek w tej dziedzinie. 
Na pierwszy ogień — stacje 
henzynowe! 


Kary na właścicieli za pa 
zwalanie na hałasowanie w pe 
wnych godzinach. Może to po- 


może? 
T. T. 


Co usłyszymy dziś przez radio 


9.00 Transmisja ze Spały. 

10.30 Koncert z płyt (Muzyka 
ludowa): 

11.30 Transmisja z przed pałacu 
p. prezydenta Rzplitej w Spale u- 
roczystości dożynek (korowód żni- 
wiarzy). 

12.15 Poranek muzyczny. 

14.00 Odczyt p. t. „Dział włć- 
kienniczy w nowej taryfie celnej” 
— wygl. inż. S. Luciński. 

15.05 Muzyka lekka z płyt. 

15.20 Radjotygodnik dla mło- 
dzieży p. t. „Co się dzieje na świe 
cie — w oprac. Bruno Winawera. 

15.45 Transmisja ze Lwowa opo 
wiadania dla dzieci .p. t. „„Pogrom- 
ca tygrysa morskiego”. 

16.00 Transmisja ze Spały uro- 
czysteści składania wieńców pre- 
zydentowi Rzplitej. 

17.00 Transmisja ze  stadjonu 
Legji zakończenia międzypaństwo- 
wego meczu  lekkoatletycznego 
Polska — Czechosłowacja. 

17:30 Odczyt p. t. „Organizacja 
rzemiosła. 

17.45 Muzyka lekka z płyt. 

18.00 Arje operowe w wyk. Z. 
Zmigrod - Fedyczkowskiej. 

18:55 Wiadomości sportowe łódz 
kie. 

19:00 Słuchowisko -p. t. „Zakoń- 
czenie bajki” — pg. Londona. 


|pianowe Beethovena i 


19.40 Skrzynka pocztowa teeh- 


„| niczna. 


20:00 Koncert mnzyki lełdźiej. 


21.00 Transmisja ze pały po- 

pisów chórów i kapel. c 
21.30 Na wesołej fali lwowskiej. 
22:50 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Wiedeń (516) 
10.40 Kwartety smyczkowe: Bea 
thovena E-dur i Uhła. 


12:05 Koncert (Serenada Es-dur 
Miaskowskiego i Symfonja E-moll 
Dworzaka). 

19.10 Cykl pieśni Szuberta na ba 
ryton. 

Kalundborg (1153) 

21.10 Divertimento i Trio smyez 
kowe D-dur Haydna, 

Strassburg (345) 

18.30 Muzyka kameralna (Sona- 
ta skrzypcowa Haendla, Trio forte 
Kwartet 
smyczkowy nr, 13 Mozarta). 

Budapeszt (550) 

19,15 Operetka 


got 


poń”*. 
22:00 Recital fortepianowy (Cha 

conne Bacha, Warjacje Liszta i E- 

tiudy symfoniczne Schumana), 


Marthona. „Nice 


Dźwiękowe 


Grand - Kino 


Dziś i dni nasżepnych! 


Niezrównana bohaterka 
filmu M-me Butterfly 


À RA 
4 
| | 


Sylivia Sidney 


Zachwyca mistrzowską kreacją w najnowszem 
arcydziełe „Paramountu* proc. 1933 | 34 p. t, 


Nadprośram: Dodaieck dźwięk. 


Pocz. o g. 12.30 
Passe-partouts i bilety bezpłatne nieważne 


Łódź, 3 września 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 3 września 1832 r. 


Położenie Niemiec pogarsza sie 


Raport 


W Londynie ogłoszono dru- 
kiem sprawozdanie radcy am- 
basady brytyjskiej w Londy- 
nie. Thelwall'a. Raport ten w 
sposób wyczerpujący przedsta- 
wia trudności Niemiec w za: 
kresie bezrobocia, deficytu 
państwowego oraz pogarsza- 
nie się bilansu handlowego. 
Raport podkreśla, że głównem 
źródłera dochodów  podatko- 
wych, asłakże zmniejszenia 
bezrobocia jest przemysł nie- 
miecki, którego dobrokpt zale- 
ży od wywozu zagranicę, Tym 
czasem w ciągu pierwszych 5 
iniesięey b. r. 
wywóz niemietki obniżył się o 

7 proe, 

W roku zeszłym w okresie 
lych samych 5 miesięcy nad- 
wyżka eksportu nad importem 
wyniosła 460 miljonów marek, 
podczas gdy w roku obecnym 
spadła do 263 milionów ma- 
rek, Wywóz niemiecki do 
Wielkiej Brytanji wyniósł w 
pierwszym kwartale b. r. 52 
miljonów marek, co stanowi 
zaledwie cokolwiek powyżej 
50 proc. wywozu za pierwszy 
kwartał 1931 r. Wywóz Nie- 
miec do Rosji wynióst w pier- 
wszym kwartale 1932 r. 181 
miljonów marek. Te dwa przy 
klady sa najistotniejsze, albo- 
wiem Anglja i Rosja sowiecka, 
to dwuch największych odbior 
ców eksportu niemieckiego. 


angielskiego 


fachowca 


Dalej raport podkreśla, że ry- 
nek pieniężny nie może udzie- 
lag tak wielkich kredytów, ja- 
kie są konieczne dla przepro- 
wadzenia tych robót publicz- 
aych. 

Nie przecząc słuszności spo- 
strzeżeń angielskiego fathow- 
ca, trzeba jednak zaznaczyć, 
łe prasa niemiecka twierdzi, 
iż s RAA 
ożywił się handel wewnetrzny. 

Thelwall kończy swój ra- 
port następującym komenta- 
rzem, dotyczącym ogólneł sy- 
tuacji Niemiec, 

„Analizując nowy regime w 
Niemczech, należy pamiętać o 
tem, że jest to przedewszyst- 
kiem ruch, oparty na ideałach 
rasowych i partyjnych, oraz, 
że 


ekonomicznego 


zwolennicy jego gotowi sę w 
pewnej mierze poświęcić k0- 
rzyści gospodarcze polityez- 
ne pa rzecz swoich zasad. 
Rząd Hitlera zmierza do cał 
kowitej samowystarezalności, 
aby kraj w razie jakiegokol- 
wiek konfliktu mógł polegać 
na własnych środkach i wła- 
snych możliwościach. Polityka 
hitlerowska — podkreśla Thei 
wall — oznacza, *że „nietylko 
towary niemieckie będą pod 
kaźdym względem uprzywile- 
jowane i produkcja krajowa, 
o ile to tylko możliwe, hędzie 
słale w użyciu, zarówno pu- 
blicznie, jak i prywatnie, ale 
również, że 
cały kraj będzie tak zorganize 
wany, aby stać się niezałeż- 
nym od dostaw zagranicznych. 


Rynek walut i listów zastawnych 


pod znakiem zupelnej martwoty przy tendencji 
zniżkowej 


W ciagu dnia wczorajszego 
na tutejszym rynku walut za- 
granicznych panował nastrój 
kompletnie spokojny. Tranzak 
cje zawierano jedynie w wy- 
padkach wyjątkowych w ra- 
zie najkonieczniejszej potrze- 
by. Kurs dolarów w obrotach 
prywatnych pozagiełdowych 
kształtował się w granicach od 
zł 6.23 w żądaniu do zł. 6.20 
w płaceniu. 

Tutejszy oddział Banku Pol 
skiego w porównaniu z dniem 
przedwczorajszym abniżył 
kurs dolara o 5 punktów, pła- 
eac za banknoty po zł, 6.15, za 
czeki natomiast po zł. 6.17. 
Za funty angielskie Bank ten 


płacił wczoraj kurs jeszcze 
niższy, aniżeli w dniu przed- 
wczorajszym, a mianowicie 
zł. 28.06. 


Brak weksii 


ma prywaśnym rynku dyskoniowym w Lodzi 


Na prywatnym rynkn dyskonto- 
wym w Łodzi odczuwa się w dal- 
szym ciągu dotkliwy brak pierw- 
szorzędnego materjału wekslowego 
Zaznaczyć należy, że w chwili o- 
becnej klasyfikacja materjału we- 
kslowego na pierwszorzędny i dra 
gorzędny jest coraz trudniejsza i 
prócz poszczególnych tylko weksli 


Rząd niemiecki twierdzi co-4które są uważane przez wszystkich 


prawda. że 
liczba bewobotnych spadła z 6 
milionów poniżej 5 miljonów, 
pomija jednak oprócz zwykłe- 
po sezonowego wzrostu pracy, 
również i ten fakt, że 
setki tysięcy bezrobotnych 0 
konwrnistyczmych lub socjąli 
stycznych  przekonaniath po- 
prostu obawiają sięę oficjalnej 
rejestracji, 
lub nawet przebywaja w oba- 
zach koncentracyjnych, Ra- 
port podkreśla wydatki obec- 
nego rządu niemieckiego na 
wszelkiego rodzaju roboty pu- 
bliczne i przewiduje, że 
dalsze finansowanie hitlerow- 
skich planów wewnętrznej od- 
budowy musi doprowadzić do 


inflacji, 


Układ Kunerta z wierzycielami 


bez wyjatku dyskonterów prywat- 
nych za doskonałe, pozostałe trak- 
lowane są zupelnie indywidualnie. 
Zdaniem dyskonterów prywatnych 
do weksli pierwszorzędnych nale- 
żą weksle, zaopatrzone w żyra nie 
ktćrych tntejszych wielkich firm 
przemysłowych włókienniczych œ 
raz weksle przemysłu chemicznego 


Co do weksli drugorzędnych, to: 
rozpiętość jest wielka i zdarza się 
niejednokrotnie, że weksle uważa- 
ne przez jednego dyskontera ża 
niezbyt dobre, drugi traktuje jako 
materjał świetny. 


Stopa dyskontowa nie uległa 
większym zmianom.  Materjał we- 
ksłowy pierwszorzędny  realizowa- 
no przy stopie procentowej kszta? 
tującej się w granicach od 10 da 


12 procent w 
niejednokrotnie 


stosunku rocznym, 

jednak stosowano 
przy wekslach tych stopę jeszcze 
niższą, a dyskonterzy prywatni 
konkurują poprostu z bankami. Ma 
terjał wekslowy drugorzędny trak- 
towany był ogromnie niejednolicie 
i stopa procentowa dla tego mater 
jała ulegała dość znacznym waha- 
niom, kształtując się przeciętnie w 
granicach od 15 do 17 procent w 
stosunku rocznym. 

Wobec obecnego okresu przej- 
ściowego-w przemyśle włókienni- 
czym, ruch na prywatnym rynku 
dyskontowym jest stosunkowo bar- 


dzo słaby i w dalszym ciągu od- 
czuwa się dotkliwie brak materja- 
lu weksłowego, specjalnie pierw- 
szorzędnego. jakkolwielk ilość go- 
tówki jest zupełnie dostateczna, - 

Postdatowane czeki znikły z o0- 
biegu prawie całkowicie, te nato- 
miast czeki, które się jeszczę od 
czasu do czasu pojawiają na ryn- 


ku, realizowane są przez dyskonte. 


rów prywatnych zupełnie indywi- 
dualnie, tak, że nawet orjentacyj- 
nej stopy dyskontowej nie można 
było ustalić. 
er) 


Na wczorajszem zebraniu - giekły |dyn 2820 — 2818 (— 


walutowo - dewizowej w Warsza-- Jork 6:21 (— 3), RĘKA — ka'| 


wie tendencja dla dewiz była na- | bet 6:22- (— 3), Paryż 35:08, Praga 


dal słaba, 


zwłaszcza dla waluty |26.51, Sztokholm 146 (— 80} 


angielskiej i amerykańskiej. Zapo. |Szwajeszja 172,70, Włochy 47 — 


Zaznaczyć jeszcze należy, 
że również rynek listów zasła- 
wnych w dniach ostatnich 
kształtował się pod znakiem 
o wiele słabszej tendencji. 0 
ile dotychczas listy te cieszyły 
się dość znacznym popytem, 
o tyle ostatnio były one w zu- 
pełnem zaniedbaniu, przy- 
czem kurs naprzykład 8-pro- 
centowych listów zastawnych 
m. Łodzi złotowych  kształlo- 
wał się w granicach od zt. 
41.00 w żądaniu do zł. 40.00 w 
płaceniu, 4,5 oraz 5 - procen- 
towe listy zastawne m. Łodzi 
złotowe cieszyły się do tego 
stopnia słabem zainteresowa- 
niem, że nawet orjentacyjnych 
kursów ich mie sposób było u- 
stalić, 


Spokój i słaby ruch 


na rynku przędzy 
bawełnianej 


Na rymku przędzy bawełnianej 
w tygodniu ostatnim panował ruch 
słaby, sytuacja była tutaj zupeł- 
nie spokojna, ceny natomiast w po 
równaniu z cenami, jakie obowią- 
zywały w sobotę w tygodniu po- 
przedzającym, nie uległy absolut- 
nie żadnym zmianom. Wobec cię: 
głych wahań na rynku dolara - 
większość przędzalników ustała 0- 
becnie ceny jedynie w złotych -pol- 
skich. 


Producenci tutejsi mają mitw- 
hę, że wobec zbliżającego Się sezo- 
nu zimowego właściwy ruch na 
rynku przędzy bawełnianej w Ło- 
dzi rozpocznie stę w polowie bie- 


ano; Bank.Połki 83.50 (— 
* Ro. 4 f 
PAPIERY PROCENTOWE. 
Dia papierów procentowych tem- 


Ri 


trzebowanie na dewizy było zmniej |10); w obrotach międzybankowych deneja przeważała słaba, przy 
szone. Bank Polski płacił za |dewizy na Berlin 213.12 (plus 12). | większem zaofiarowaniu. Obrotów 
banknoty dolarowe 6.15, Notowa- |w obrotach prywatnych marka nie. większych dokonano T proc. stabi- 
no: Belgja 124.75 (— 10), Gdańsk |miecka 211.70, szyling  austrjacki |izacyjna i-8 proc. listami m. War- 


*173.80, Holandja 360 (plus 10), Lon | 100, korona czeska 25.50, dolar |szawy. Notowano 3 proc. budowla- 


got. 6.21. rubel złoty 473, dolarjna 3826 (— 5), 4 proe. dolarowa 
złoty 9:08, rubel srebrny ÈA, bi- fam — 26054 W q` proc. stabi- 


lon 0:95. limeopjna.. 5125 — 5088 (— 25), 4 
fi pół proc. ziemskie 45:50 45 


T 5 proc: m. Warszawy 58 
58:25 (płas 25), 8 proc. Warsza 
7 4d — 44:50 — 43:06. (— 50% 


AKCJE. 
Na rynku akcyjnym obroty 
ograniczone przy słabej tend 


20 proc. w czierech półrocznych rałach 


Na jednej z ostatnich sesti 
sądu handlowego rozpozna wa 
nu yla sprawa upadłości 
Hermana - Teodora Kunerta. 
skład obrazów i materjałów 
piśr icanych w Łodzi, przy ti 
Piotrkowskiej fr. 87, 

Na zebraniu wi-rzycieli, któ 
re sie odbyło w aniu 19 s«rę- 
nia r. b., syndyk tymczasowy 
zlożył sprawozdanie, z któreso 
wynika, iż w sklepie upadłej 
firmy odbywała się sprzedaż 


tOwETÓW, z której uzyskane 
fundusze zużyte zoslały na 
spłacenie komornegu oraz "'o- 
howigzań powstaiyci w czasie 
Irwa'ma upadłości. 

Pet, omocnik upudłego za- 


proponował wierzyciejom nas** 
ujare warunki układu: upa 
dły spłaci swe długi bez pre- 
tchlów i koszłów w wysokości 
21 prac, płatayci w czterech 
ralach półrocznych z których 
pierwsza po upływie 6 mies:ę- 


sy po uprawomocnieniu sie 
wyroku  zatwierdzającego u- 
kład, 


Za powyższym układem wy- 


reszta wierzycieli wstrzymała 
się od głosowania. 

Układ, jako prawnie za- 
warty. został przez sąd zalwier 
dzony. Jednocześnie zakwalifi 
kowano upadłego Kunerta do 
przywrócenia mu czci kupiec- 
kiej. — 

Nadmienić należy, że jedno- 
cześnie z zatwierdzeniem bikla- 
du sąd rozpoznawał opozycję 
adwokała Waltera Kinderma- 
na, pełnomocnika czeskiej fir- 
my ,„Paepcke & Schaefer w 
Haidzie, w której adwokat Kin 
derman domagał się niezatwier 
dzenia układu ze względu na 
to, iż propozycja upadłej firmy 
regulacji wszystkich należno- 
ści w wysokości 20 proc. stoi 
w rażącej sprzeczności ze sta- 
nem aktywów masy upadłości, 
które pozwalają na zaspokoje- 
nie wierzycieli w znacznie wyż 
szej kwocie, 

Sad jednakże nie uwzględnił 
tej opozycji, gdyż zważył, iż 
akty wa masy składają się głów 
nie z obrazów, które są zbyt 
wysoko oszacowane i że w 0- 


Ki =. 


powiedziało się 32 wierzycieli | becnych czasach niema na nie 


na sumę 46.360.56 zł., prze- 
ciwko zaś układowi głosowało 
8 wierzycieli na sumę 3.821 zł., 


nabywców. 


W upadłości firmy 


„Albin*, 


fabryka wódek i likierów, sp. 


z ogr. odp. w Łodzi, Kilińskie- | 


go 99, na zebraniu wierzycieli 


w przedmiocie zawarcia ukła- |; 
firmy |g 


du likwidator upadłej 


zaproponował układ w wyso- ję 


kości 10 proc., płatne w ezte- 
rech ratach półrocznych po 2 
i pół proc. każda, 
pierwsza rata płatna 
miast po zatwierdzeniu 
du przez sąd. 

Obecni na zebraniu wierzy- 


ciele nie zgodzili się na powyż- j 
za- | 


szy układ, wobec czego 
warto związek wierzycieli. 


Na syndyka ostatecznego 
jednogłośnie obrano p. Stani- 
sława Hamburga, którego kan- 


dydaturę sąd przyjął do włado» jj 


mości, 
P. Hamburg złożył do sądu 


podanie’ w którem prosi o zwol Jý 


nienie go od pełnienia obo- 
wiązków syndyka ostatecznego 
ze względu na brak czasm oraz 
złego słanu zdrowia. Sąd jed- 
nakże nie uwzględnił tego po- 
dania, uważając je za golo- 
słowne, wobec czego p. Ham- 
burg będzie nadał pełnił obo- 
wiązki syndyka. 


brzyczem || 
natych- [i 
ukła- fi 


| 


"BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOŁ” 


j Foaia na nassym ekranie 
| ukażą się następujące uroydzieła 


EKSTAZA 


Reż. G. Machaty 


w roli głównej M Grebbe 


Denon Wie hiępo Miasta GIBSON 
Rajski Ptak 


DOLORES DEL RIO 


Wyspa „Dr. Mor Kr 
Greta Garbo Clerk Gable 
Adjutant Jogo Wysokośc 
VLASTA B 


kak CE BEERY 


anów MOJICA 


oraz te wszystkie, które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 
reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej, 


(ramzakcje nienotowane: 


4 pe. 
inwestycyjna. 10425 (plus 


defektów cery. 
Usuwanie beaspowrotnie I ber 
śładów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiece. 


Sala fabryczna 


e powierzchni 485 mtr. 
uł. Sienkiewicza Nr. 35 


GLO$Ś SPORTOWY 


Łódź, dnia 3 września 1933 


Polski „Wimbledon“ 


Silna konkurencja zagranicy w międzynaro- 
dowych mistrzostwach iennisowych Polski 


Wszystkie państwa przywią- 
zują obecnie znacznie większe 
znaczenie do mistrzostw mię- 
dzynarodowych w tennisie, niż 
do mistrzostw krajowych, to 
też każde stara się o pozyska- 
nie możliwie większej liczby 
zawodników zagranicznych, 
dbając przytem o to, by zape- 
wnić sobie udział nazwisk bar 
dziej znanych. Chodzi tu prze- 
dewszystkiem o porównanie po 
ziomu gry własnych zawodni- 
ków. 

Tą myślą kierował się i Pol- 
ski związek tennisowy, organi 
zując tegoroczne międzynaro- 
dowe mistrzostwa Polski, Tur 
niej ten rozpoczyna się w War 
szawie w dniu 4 września ma 
kortach Legji. Organizatorom 
udało się pozyskać liczne zgło 
szenia z zagranicy. Zapewnio- 
ny jest udział następujących 
zawodników: 

Maleczek i Hecht (Czechosło 
wacja), Hughes (Anglja), Ma- 
tejka, Baworowsky i Metaća 
(Austrja), Laszy (Estonja), Mi- 
shu (Rumunja), Meerhatowa 
(Czechosłowacja). 

Na czoło wysuwą się tu an- 
glik Hughes. Od czasu swego 
ostalniego pobytu w Warsza 
wie poczynił on kolosalne po- 
stępy i nazwisko jego stało się 
głośne na obu półkulach. Na 
liście tennisistów brytyjskich 
figuruje na trzeciem miejscu. 
Pokonał on Sopera i Lotta (U. 
S. A.), Fereta ancja), ba, na 
wet raz Gocheta. Udział Hughe 
sa w turnieju zapowiada nie- 
zwykle ciekawe gry podwójne. 
W tej konkurencji jest on spe- 
cjalistą, Wiaz z Perrym sta- 
nowi on najsilniejszą parę w 


świecie i w roku ub. w Wtim-|cji 


bledon pobił w półfinale taką 
parę jak Wood, Mangin i to 
w trzech setach 7:5, 7:5, 6:3 i 
dopiero w finale anglicy ule. 
gli mistrzowskiej parze świałą 
Borotra — Brugmon 0:6, 6:4, 
6:8, 5:7, 537. 

W bież. roku w mistrzo- 
stwach Francji anglicy wyeli- 
minowali w czwartej rundzie 
Bossus, Bernarda w półfinale 
Cocheta, Merlina 6:2, 6:3, 6:8, 
6:4 i zdobyli mistrzostwo po 
pobiciu Quista i Mac Gratha. 
Hughes ostatnio przebywał w 
Austrji, gdzie zgrał się z Bawo- 
rowskym, z którym też wystą- 
pi w Warszawie, 

Po pływakach i lekkoatle- 
tach będziemy gościli rakiety 
czeskie. Hecht i Maleczek już 
grali w Warszawie, lecz od tej 
chwili dużo "mieniło się u nich 
na lepsze. Maleczek stał się 
prawdziwie groźnym singlistą. 
Przeszedł on chwalebnie przez 
mistrzostwa Francji, eliminu- 
jąc Timmera 5:7, 6:2, 6:8, 4:6, 
8:6, potem załatwił się krótko 
z a im iRogessem; 8:6, 
8:6, 6:4 i dopiero w czwartej 
rundzie, natrafiwszy na Perrę'e 
go, musiał skapitulować, W 
swej karjerze tennisowej Ma- 
leczek szczyci się zwycięstwa- 
mi nad Spencem,  Morpiirgo, 
Kehringiem, Du Plaixem, Bru- 
gnonerm i Sertorio 

De rzędu największych suk- 
cesów drugiego reprezentanta 
Czechosłowacji, Hechta należy 
zwycięstwo nad Austinem. Ma 
on na rozkładzie i inne rakie- 
ty: Kehrlinga, Artensa, Stefa- 
niego. Udział czechów jest tem 
ciekawszy, że będzie to ostat- 
nia próba przed meczem Cze- 
chosłowacja — Polska, wyzna- 
czonym na dni 22 — 24 bież. 
m w Pradre., 


Z graczy polskich wezmą 


udział w turniejù Hebda, Tło- 
czyński, Wittman, J. Stolarow, 
Popławski, Warmiński, Kołcz, 
Kuchar, Bratek, Spychała. Pa- 
nie reprezentowane będą przez 
Jędrzejowską, Dubieńską, Po- 
zowską, Volkmerównę, Stepha 
nmównę, Weleszczykową, Orze- 
chowską i Lilpopównę. 

Ze względu na użą konku- 
rencję ciekawie zapowiadają 
się gry podwójne. Będą one 
jakby dalszym ciągiem rywali- 


zacji naszych dwu par repre- 
zentacyjnych Tłoczyńskiego 1 
J. Stołarowa z Hebdą i Wittma 
nem, Obydwie pary te muszą 
przejść przez ostre walki z kon 
kimencją zagraniczną, 

Wysiłki w celu pozyskania 
włochów Palmieriego i Velerio 
spełzy na niczem. A szkoda — 
bylibyśmy świadkami niezwy- 
kle emocjonującego meczu wło 
skiej pary z polską Jędrzejow- 
ska — Tłoczyński, 


Eliminacje bokserów 


Przygotowania do meczu Polska-Czechosłowacja 


Polski związek bokserski przygo 
towuje się bardzo starannie do mię 
dzypaństwowych zawodów  pięś- 
ciarskich Polska — Czechosłowa- 
cja. Ostatecznie termin tego spot- 
kania wyznaczono na dzień 8 paź- 
dziernika i odbędzie się on w rfa- 


mach uroczystości jubileuszowych 
z okazji obchodu dziesięciolecia 
PZB. 


Skład poiskiej reprezentacji na- 
razie nie jest jeszcze ustalony. W 
związku z tem PZB postanowił 
przeprowadzić eliminacje najlep- 
szych zawodników. W poszczegól- 
nych wagach do spotkań elimina- 


Czechosłowacja prowadzi ( punktami 


Douda pokonał Heljasza. — Wspaniały bieg Kostrzewskiego 
i Biniakowskiego. — Sztafetę ponownie przegrywamy 


WARSZAWA, 2.9. (Tel. wi. 
„Głosu POrannego”). — Ósmy zko- | 
lei lekkoatletyczny mecz między- 
państwowy Polska — Czechosłowa 
cja uległ z powodu niepogody pew 
nemii opóźnieniu. Przed samem roz 
poczęciem meczu zaczął padać ulew 
üy deszcz, który spędził zawodni 
ków z boiska do szatni. Mimo de- 
Szczu zebrało się Sporo publicz- 
ności. 

Drużyny  powitano oklaskami. 
Zawodnicy ukazują się w strojach 
treningowych. Na boisku pStroka- 
cizna barw. Defilada. Grają hymny 
państwowe czechosłowacki i polski 
i znów publiczność bije brawa. 
Przedstawiciel PZŁA wita gości 
wręczając im w upominku pamiąt- 
kowy proporczyk. Wzajemne po- 
zdrowienia drużyn, zawodnicy kry 
ja się przed deszczem w szatni i 
przygotowują do swych konkuren- 

i 


Pierwszym punktem programu 
byt bieg 400 mtr. przez płotki. Sta 
je na pierwszym torze Kostrzew: 
ski, na trzecim mistrz Polski Ma- 
Szewski. Ze strony gości biegnie 
tylko Novotny. Kostrzewski z miej 
sca obejmuje prowadzenie i bieg- 
nie w wspaniałem tempie i mimo, że 
przed taśmą zwolnił uzyskał do- 
skonały wynik 55.2. Maszewski wy 
raźnied Oszczędzał się i bieg na 
drugie miejsce, ani przez chwilę 
nie zagrożony przez  Novotnego, 
udział którego w biegu oznaczał 
wyprawę po jeden punkt, należny 
za trzecie miejsce. To też czas 
czecha bardzo słaby 59.6, 


W setce nie mieliśmy nic do po- 
wiedzenia wobec Engla i Hejduka. 
Po dwuch falstartach Sikorski wy- 
sunął się na czoło, lecz po 50 mtr. 
wyprzedza go Hejduk by potem u- 
lec Englowi. Dwa pierwsze miej- 
sca należą da gości. Czesi zrewan- 
żowali się. Po dwuch konkuren- 
cjach stan meczu remisowy 9:9. 


W rzucie kulą Siedlecki miał 
pierwszy rzut lepszy od Vitka, a 
Heljasz, mimo nadwyrężonej ręki 
wyprzedził rekordzistę Doudę. 

Gorzej jednak poszło Helja- 
szowi w dalszych rzutach. 

Nadwyrężone ścięgno _ dało 
się we znaki i pieryesde miej- 
see w tej konkurencji zajął 
Douda 15,63, drugie Heljasz 
14,98, trzecie Siedlecki 13,99. 

W biegu płaskim na 400 m. 
niezwykle zaciętą walkę sto- 
czył Biniakowski. Polak nle 
pozwolił się jednak wyprzedzić 
i zwyciężył w czasie 50,2 sek.. 
wynik jak na rozmokłą bież- 
nię, doskonały. Drugie i trze- 
cie miejsca zajcii czesi Kunic- 
kv t Fiszer, à 

W skoku wzwyż słoczono 
równorzędną walkę. Pławczyk 
coprawda nzyskał wymik 184. 
a Niemiee 180. Takie same wy- 


sokości osiągnęli czescy zawod 
nicy, to też podzielono pierw- 
sze i drugie miejsca oraz trze- 
cie i czwarte, s 


W biegu na 1.500 mtr, czesi 
znacznie ustępowali naszym 
średniodystansowcom. Zwycię- 
ży... jak było do przewidzenia, 
Kucharski w czasie 4:6,2 przed 
Kuźmiekira 4:7,2, Trzecie miej 
sce zajął czech Simek. 


W rzucie oszczepem ezesi 
byli klasą, dla siebie zajmując 
pewnie pierwsze i drugie miej- 


4 Roślinne, | 


przeczyszczające 
i rozwalniające 
PIGUŁKI KOWENA (Cauvin'a), 
oczyszcznją żołądek, kiszki i 
wątrobę, pobudzają wydziela- 
nie żółci, czyszczą krew. 


Podelka Ai": "20 30 pigułek 


Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. 


see. Platek osiągnął rzut na 
65.38, Mala 60.94. Trzecie miej 
ste przypadło Mikrutowi 58,19, 
ostatnie zajął Luekhaus 55,70. 

Szłatetę 4x100 wygrali czesi. 
Wygrali, lecz po bardzo cięż- 
kiej walee. Nasza sztafeta oka- 
zała się równorzędnym prze- 
eiwnikiem i do ostatniej chwi- 
li zwycięstwo wisiało na wło- 
sku. Czas sztafety czeskiej 43.6 
głównie dzięki doskonałemu 
Englowi i Hejdukowi. Polska 
sztafeta uzyskała nieco gorszy 
czas — 44 sek. è 

To też w ogólnej punktacji 
po pierwszym dniu zawodów 
prowadzą czesi różnicą  €zte- 
rech punktów. Wynik dla Cze- 
chosłowacji brzmi 41 i pół : 37 
i pół O ile w, dniu *utrzejszym 
wygramy szłafetę 4x 400, co 
leży w granicach prawdopodo- 
bieństwa, możemy być pewni 
ostatecznego i ponownego zwy 
cięstwa mad Czechosłowacją. 
Początek drugiego dnia gawo- 
dów o godz. 16. 


Olecki prowadzi 


po drugim etapie wyścigu koiarskiego 
dookola Polski 


WARSZAWA, 2.9, (Tel. wi. 
„Głosu Porannego”). — Dźdżysta 
pogoda nie sprzyjała kolarzom, W 
godzinach porannych odbył się 
start do drugiego etapu wyścigu 
kolarskiego dookoła Polski Toruń 
Ostrołęka, wynoszącego 248 
klm. Oślizgłe szosy były przyczy- 
ną licznych wypadków. Najboleś- 
niejszych kontuzji doznał Stefań- 
ski i musiał zrezygnować z dalsze- 
go biegu. Skutki niepogody Odezuł 
również i Korsak - Zalewski, lecz 
tu szczęśliwie skończyło się na 
zdarciu naskórka na kolanach i 
łokciach, Po nałożeniu opatrunków 
Korsak - Załewski ruszył w dalszą 
drogę. : 

Zawodnicy przybyli do Ostrołęki 
w godzin. wieczornych. Pierwszy 
zjawił się na mecie Konopczyński, 
osiągając czas 9 godzin 1 min. 58 


Najciekawszy probiem społeczny rozważa 
olbrzymie, masowe arcydzieło—sukce$s 
sowieckiej produkcji filmowej 


Turbina 50.000 


„WSTRJECZNYJ" 
Film całkowicie mówiony i śpie- 


Następny program „Casina” 


sek, Jak się okazało zmylił on tra 
sę i przebył mniejszy dystans, to 
też komisja zdyskwalifikowała go 
i pierwsze miejsce przyznała Lipiń 
skiemu z czasem 9:9:39, Drugim 
był Olecki 9:21:2, trzecim Piotrów: 
ski 9:22:51, czwartym Zieliński, 
piątym Kołodziejczyk (Resursa — 
Łódź) i szóstym Igo. 


W ogólnej kłasyfikacji po dwu 
etapach prowadzi obecnie OlecRi, 
który przebył dystans 461 klm. w 
czasie 18:13:44, 


Jutro wyruszają kolarze do trze. 
ciego etapu Ostrołęka — Grodno, 
wynoszącego 199 klm. Trasa pro- 
wadzi przez Miastkowo — Łomżę 
— Stawiski — Szczurzyn — Gra 
jewo — Augustów, Przybycia ko- 
larzy w Grodnie należy Się spo- 
dziewać około godz. 16. 
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cyjnych zostali wyznaczeni nastę: 
pujący zawodnicy: 

W wadze muszej: Rotholz (War- 
szawa), Wirski (Poznań) i Pawłak 
(Łódź). 

W wadze koguciej: Polus (Poz- 
nań), Kaźmierski (Warszawa), Na 
wa (Śląsk). 

W wadze piórkowej: Rudzki 
(Śląsk), Sipiński (Poznań) i Bąkow 
ski (Warszawa). 

W wadze półśredniej: Pisarski 
(Warszawa), Garncarek (Łódź) i 
Seweryniak (Warszawa), 
Chmielewski 
(Poznań) 1 


W wadze średniej: 
(Łódź),  Majchrzycki 
Hanske (Pomorze). 

W wadze półciężkiej: 
(Warszawa), Przybylski 
Kłodas (Łódź). 

W wadze ciężkiej: Piłat 
nań) i Wocka (Śląsk). 

Zwycięzcy stanowić będą ósem- 
kę reprezentacyjną. Narazie ter- 
min i miejsce odbycia tych elimi- 
uacji nie został ustalony, 


ŁKS. pokonał Polonię 
w hazenie 3:1 (2:0) 


KRAKÓW, 2.9. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego“), — Dzisiaj w Krako 
wie odbyło się w ramach zaWodów 
6 mistrzostwo Polski spotkanie 
łódzkiego ŁKS oraz warszawskiej 
Polonii. W meczu tym drużyna 
ŁKS odniosła zwycięstwo nad 
swym przeciwnikiem w stosunku 
3:1, do przerwy 2:0. 

Jutro grać będzie Połonia z Cra 
covią i ŁKS z Cracovią. W razie 
zwycięstwa ŁKS zdobywa tytuł 
mistrza Polski. 


Dział oficjalny LOZSZ. 


Komunikat wydziału 
gier i dyscypliny 

Niniejszem zawiadamiamy salm 
teresowane kluby, iż turnieje sza- 
chowe o indywinualne mistrzostwa 
okręgu w kłasach „B“ i „C* roz- 
poczynają się dnia 17 Września rb. 
o godz. 16-ej w lokalu Polskiej 
YMCA (otwircie i I-sza runda), 

Zapisy de turnieju przyjmuje Se 
kretarjat związku, Piotrkowska 89, 
w środy i piątki w godz, 19 — 21 
do dnia 15 września, 

Wpisowe do turnieju klasy „C” 
zł, 1—, do klasy „B.“ zł, 2.—. 

Zawodnicy zdobywający  plerw- 
sze miejsca, otrzymują nagrody i 
awans do Wyższej klasy. Ilość na- 
gród i bliższe szczegóły podąne bę 
dą do wiadomości zawodników, po 
zamknięciu listy zgłoszeń, 


Dzień LOZGS-u 


„Dzień ŁOZGS” odbędzie się w 
roku bieżącym dnia 17 września. 
W związku z tem związek zorgani 
zuje rozgrywki towarzyskie we 
wszystkich gałęziach gier sporto- 
wych, w których wezmą udział 
najlepsze drużyny łódzkie, 


Antczak 
(Poznań), 


(Poz- 


a 


— - 


zagraniczne, DPZEŃSIĘDIOPSIWO 
HFZEMYSŁOWO - handlowe 


poszukuje 


pomieszczenia na składy I biuro 
Poka Wa | 


Zgłoszenia z dokładnym opisem objektu 
oraz podaniem wysokości czynszu przyjmu- 
je przedstawicielstwo Polskiej Agencji Publi- 
ke w Łodri, Nawrot 8, sub. „Żarówka“ 


BLASZKA GM( 


do ozdób choinkowych 


posrebrzana i złota oraz wszelkie wyroby szy” 
chowe wchodzące w zakres ozdób 
wojskowych, policyjnych, urzędniczych 
i wyrobów szmuklerskich poleca fabryka 


POLSKI PRZEMYSŁ SZYEHOWY 


Warszawa, Bonifraterska 1113 
Skład Fabr. M. Gurman, Warszawa, ul. Zamenhofa a 37, 


aa kaa 


| Urządzenia biurowe 


po cenach zniżonych 


Biurka amerykańskie żaluzjowe. — Biurka płaskie. 
| Stoły. — Stoliki do maszyn do pisania. — Szafy 
biurowa osa segregatorów i zy zadyj > — Szafki 
è aktowe, —— Kartoteki. — Fotele. 


A. J. OSTROWSKI 


i PIOTRKOWSKĄ 55. TELEFONY. 133-30, 203-54 


Szkola Gimnastyki 
i Tańca Ariystyczneśe 


Tamary Góralskiej 


przyjmuie zapisy od 10 września. — Sekretarjat szkoły 
Gdańska 44, a 64 parte, front, czynny 6—8, 


* WALIM MAW a ME -soar 


zez” $alen Mód 
RAJCHERTOWEJ 


długoletniej pracownicy pierwszorzędnych salonów 
mód w Łodzi, poleca na sezon bieżący naj- 
NOWSZE modele. Rn 


UOBODANEŃ 
Przejazd 2 
Dziś i dni następnych! <7 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


R. 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Asimy zagtarzałe, różne taszle 


przywilejne chorób płucnych są u 
czalne pow 
19 


Dziś | dni następnych! 


Małżeństwo dla Opinii 


8. IX — „GŁOS PORANNY" — 


HELENA FINKLER 


wł. MAGAZYNU MóD 


poleca najnowsze modele paryskie 


obecnie Piotrkowska 79, fr. II p. telef. 243-58 


jak również 
reperacje, strojenie, transportowanie 
i politurowanie 


KREM jest rzeczą zaufania HMB 


Należy się zwracać również i przy kupnie tak zwa- 
nem okazyjnem do znanej i solidnej firmy. 
Gwarancję, łachową obsługę i wielki wybór 
znajdzięcie w składzie pianin 

a a 
Karola Koischwiiza 


Łódź, ul. Moniuszki 2. Tel. 224-72. 
Firma istnieje od r. 1892. 


ROCZNY 


Wieczorny Kurs Tkaciwa 


my Szkole Przemysłowej 
T-wa Szęerz. Ośw. i Wiedzy Technicznej 
wśród Żydów w Łodzi 
POMORSKA 46. TELEF. 163-380 


Kancelarja przyjmuje,zapisy i udziela informacji w poniedział- 
ki, wtorki, Środy i czwartki w godzinach od 7 do 9 wieczór. 


ROKCZSJOKOWANE PRZEDSZKOLE orar RORPLETY PRZYGOTOWAWCZE 


PAULINY TYLLER 


wznawiają zajęcia z dn. 5 września r. b. 


Zapisy od godz. 4—6 pp. przyjmuje kancelarja przy ul. 


Gdańskiej 44. 


02 roku, — 3000 listów pochwalnyh 
jest do przejrzenia na miejscu, opis 
leczenia na żądanie bezpłatny. 


S. ŚLIWAŃSKI, ŁODŹ 


PIOTRKOWSKA 61, Fatra tor parter. | Brzezińska 83 


Brzezińska 33 


Kupno fortepianów i pianin 


ta a a eE 


Pierwszorzędny Zakład 
Tapicersko-Dekoracyjny 


EMI wrz o R, CRABOYŚKI, NARUTOWICZA 9 
tel. 211-65., 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
fachu wchodzące. Robota pierwszo- 
rzędna. Ceny przystępne. 


| a sezonu! Poraz pierwszy W Łodzi 


w swej najnowszej komedji prod. 193: 
superfilmie pt. 


Nr. 243 


Narutowicza 30 
Nasza SZKOŁA 
ehd 
prywatna 7-kl. szkoła powsze- 
chna koedukacyjna 
nowosześnie urządzona. — Ogród szkolny 
Poradnia psychologiezna. — Nauka rytmiki 
i języków obcych. 
Kancelarja czynna w godz. 10—18-i 16—18, 
prócz niedziel. 
Zajęcia rozpoczynają się o g. 9 rano 
Lucja Zeligsonowa 
B. Lebenhaftowa 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Jonasza Ver- 

lagera zawiadamia wierzycieli, że Sąd Okręgowy w Ło» 

Wydziale Handlowym „decyzją z dnia 25 siere 

ok 1933 r. wyznacaył nowy miesięczny termin spraw 

dzania wierzytelności. 

Sprawdzanie wiasościnośc! odbędzie się x dniu 25 

września 1933 r. o z. 11 w gmachu Sądu Okręgowe 
go w Łodzi, PI. Donos: skiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 


Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają, nie 
bedą należeli do mających nastąpić podziałów masy 
upadłości. 


Syndyk tymczasowy 
Adw. Mikołaj Urbanowicz 
Łódź, ul. Piotrkowska 198 tel, 243-62, 


Gimnastyka, Rylmika | Plastyka i 
Lina ArUSZÓWNA 


Lekcje rozpoczynają się dn. 15 września 


Zapisy codziennie między 1— 7, prócz 
niedziel w lokalu „Wizo” 


Sienkiewicza 26, tel. 245-36. 


$zkoła Gimnastyki 
i TAŃCA ARTYSTYCZNEGA 


[ML ALPERNOWNY i A. PIOTRKOWSKIEJ 


Klasy zawodowe i amatorskie, 
Początek dn. 15-go września. 


Zapisy przyjmuje sekr. szkoły przy ul. 


Zachodnie! 66 (Zw. Zaw. Prac. Miejsk.) 


tel. 1688-55 począwszy od 8 b.m. codz. w godz. 6 —8 w. 
SEWE? CREW: NEA 
KUPUJCIE Z l-30 ZRÓDŁA 
WIELKI WYBOR 


Wócków | Materarów 


dstecinnych sprędynowych 
„PA?PBNT* 


= kóżek | Wyiymani 


metalowych amerykańskiqgh 
Nabyć modna w FABRYCZNYM SKŁADAIE 


„ DOBROŁOB " Łódź, Płotrkoweka 43, 


GL, w pódwówau: 


diaosy kak 
Główna 1 


„Buster nawarzył piwa” py | dni następnych! 


Passe-partouts, prócz urzędowych nieważne. 


Dramat erotyszno obyczajowy, poruszający problem miłośdi 
i macierzyństwa współczesnych kobiet 


W rolach głównych: CONSTANCE BENNET i JOEL MAC 4 
Następny program: „Hotel Studentów“. Reż. Turżańskiego. 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 po poł, w niedziele i święta o g. 2. Ceny miejse: I 1.09. I 90 sı 

0 gr. 

UWAGA: Od dnia 2 i 3 września rozpoczynamy wyświetlanie poranków dla młodzieży. 
porankowego dany będzie film p. t. „„CHAM” wg. powieści Elizy Orzeszkowej. 


Kupony ulgowe po 


I 30 ge. 


Na otwarcie sezonu 
Ceny miejse po 20 gr. 


Nr. 243 
NOWOCZESNE 
ZAWODOWE damskieg 


KURSY 


0000660 OGLOSZENIA DROBNE 


OZ ECKE IT PR YA A Z PZK M R 
Gf Nauka | wychowanie Af 


BERLITZA 


Kursy Języków Obcych 
uznane przez państwo 
9 rok szkolny 
_ENGLISH 
FRANCAIS 
DEUTSCH 
ITALIANO etc. 
Profesorzy cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy. Małe 
grupy z 2 do 4 osób. Lekcją pry- 
watne. Najszybsze rezultaty. 
Uwaga: specjalne większe grupy 
po zniżonej cenie. Zapisy do tya 
grup tylko w tym tygodniu. Infor- 
macje aodziennie od 12 do 17/2 


56 "os gG 


PIOTRKOWSKA 
„ front 


MISS MARY udziela wszelkich in- 
formacji wyjeżdżającym na wyższe 
uńzelnie zagraniczne. Piotrkowska 
24 m. 7. Dawniej Traugutta 2 


MISS MARY załatwia wszelką ko- 
respondencję, udziela lekcji języ- 
ków obeych: angielskiego, niemiec 
kiego, francuskego. włoskiego, To- 
syjskiego, stosuje również najnow 
szy system „Lingnuaphone”*, Godz. 
4—5 — 7-. Piotrkowska ur. 24. 
m, 7, dawniej Traugutta 2. 


NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. 
absolwentka niemieckiego uniwer- 
sytetu w Szwajcarji, rutynowana 
nauczycielka. Specjalność: przygo 
towanie do matury, literatura, wy 
pracowania, gramatyka, konwersa- 
cja. Tłomaczenia i streszczenia 
dzieł fachowych. Andrzeja 29 m, 1 
tel. 282-42. 


„OGRÓDEK 


Andrzeja 6, Il p. front. 


BUCHALTERJI podwójnej 
czam gruntownie w ciągu miesiąca 
(metodą praktyczną) z gwarancją 


nat- 


samodzielnego prowadzenia ksiąg 
sznurowanych  miarodajnych dla 
włady. Cena bardzo przystępna. 
Nauka pisania na maszynie z do- 
kładnem  objaśnieniem konstrukcji 
zł. 10— Sporządzanie bilansów i 
zaprowadzanie ksiąg. Adres: Wél- 
ezańska 41 m. 32. 


B kupno i sprzedaż. 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i pładi najwyższe ceny 
M jabiierski I. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


BRYLANTY ! 


u I 
| 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 


kwity lombardowe kupuję 1 płacę 
najwyżsse ceny, Magazyn jubilerski 
M. Mizes, Plotrkowska 30. 

OKAZYJNIE do kupienia 4- 
pokejowe, luksusowe mieszka- 
nie wraz s kompletnem urzą- 


dzeniem. Śródmiejska 32, u 
gospodarza, 4/93—4 


POLARYMETR w dobrym stanie 
kupię okazyjnie. Oferty pod „Labo 
ratorjum*« 

PLACE przy ul. Pabjanickiej i Cias 
nej położone, różnej wielkości do 
sprzedania. Tramwaj na miejscu. 


, Otton Krause, Łódź, Pabjanicka 47. | rol 
SZA 


Koncesjonowane prywatne przedszkole 


PROFESOROWIE gimtazjalni spe 
cjaliści do każdego przedmiotu, 
przygotowują uczniów i eksternów 
do egzaminów powakacyjnych. Za- 
mieszczają w szkołach (włókienni. 
czych, seminarjach). Grupy jezy- 
ków obcych pod kierunkiem dyplo- 
mowanych profesorów, Dla doro- 
słych specjalnie skróconą metodą. 
Wyniki zapewnione. Ceny przystęp 
ne, Aleją I Maja 11, front m. 2. 

4921—3 
MADAME FISZAHAUT Parisienne 
diplomee Lecons de francais. Ren- 
seidnements: telephone 147-64 — 
de midi a 2 heures. 


ABSOLWENTKA państw. gimn. 
zraelitka) przyjmie półkondycji 
wraz z nauką za utrzymanie. Dzwo 
nić 105-33, 4 — 6. 
PRZEDSZKOLE  Hildebrandówny, 
Skwerowa 3, tel. 232-80. Zajęcia 
rozpoczynają się dn. 5 września. 
Zapisy trwają. 


NAUCZYCIELKA młoda niemiecki 
perfekt francuski, fortepian, chlub 
ne świadectwa szuka, lekcji, kore 
petycji na popołudniu, chętnie w 
jednym domu. Wiadomość listow- 
nie: Lipowa 56. IIT p. m. 12, Lip- 
ska. 


— 


EUCHALTERJI WŁOSKIEJ i a- 
merykańskiej oraz pisania na 
maszynie gruntownie wyuczą 
za 25— zł. Skrócony kurs w cią: 
gu 1 miesiąca zł. 15— Pisania na 
maszynie za 3 tygodnie 6 zł. Udzie 
lam również korespondencji i aryt 
metyki handlowej, Kilińskiego 50, 
porz. of, I piętro. Dla młodzieży 


szkolnej 20 proc, zaiżki, 


DZIECIĘCY" 


Natalji Gutmanówny 
absolwentki wiedeńskich „Kindergartenkurze.” 
Przedszkole prowadzone jest na wzór najnowszych „Ogródków dzie- 
cięcych* we Wiedniu. W dnie pogodne zajęcia odbywać się będą 
> - w prywatnym ogrodzie. 
Zapisy przyjmuję w godz. 11 — 14 w lokalu przedszkola, 


Telefon prywatny 157-08. 


A, MEBLE, sypialnie, brzoza, róża 
orzech, dąb, stołowe orzech, garde 
roby, łóżka. kredensy, stoły, krze- 
sla, salonik  machoń używany 
Sprzedaje na raty. Zamienia. Sto- 
larnia K. Galara, Warszawska 16, 
tel. 231-80. 


DZIECINNE auto pedałowe i 
rower 3-kołowy w dobrym sta- 


nie tanio do sprzedania. Miel- 
czarskiego 24, m. 5. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, 
leżankę, krzesła dębowe, otomane 
używaną, robota solidna tanio 
sprzedam. Kilińskiego 160. Przeź 
dziecki. 


Nowego przepisu 


FARTUGHY i MUNDURKI 


szkolne już do nabycia. Fartuch 
z białym kołnierzykiem Nr. 1 
w cenle zł. 5,70 


Dawidowicz, Piofrkowska 6 


ront, | piętro 


RURY BERGMANA 16, 23, 29 i 36 
mm, póki zapas starczy po likwida 
cyjnych cenach niżej fabrycznych. 
„Watż”, Narutowicza 16. 


WÓZEK dziecinny, prawie nowy, 
do'sprzedania. Śródmiejska 19. do- 
zorca wskaże. 


PIANINO SEILERA, o głębo- 
kim tonie, do sprzedania. Ka- 
Koischwiiz. Moniuszki 2. 

849—3 


3. IX, — „GŁOS PORANNY" — 1933 


o I dalecinnego koncesjonowane przez Ministerstwo W. R. i O. P. Długoletniej instruktorki T-wa „Pra- 
dyplomowanej mistrzyni Izby Rzemieślniczej. Po ukańgzeniu kursu wydaje się dyplomy. Geny przystępne! 


NAJNOWSZY szlagier sezonu: 3- 
lampowy (z 4-ma. lampami), 2 ekra 
nowane, 2 obwody strojenia. Piek 
ny ton, wybitna selektywność i 
dostępna cena. zł. 300.—. Sprze- 
daż i na raty. Radjo - Wait, Na- 
rutowicza 16. 


wilka. Rado- 


SPRZEDAM psa 


oszcz, ul. Prawa 26, u właściciela. 


— Lh  >rmr 


JAMNIKI szczenięta rasowe tanio 
do sprzedania. Kilińskiego 90, ofi- 
cyna, I p. 


Hzysty sie spotkamy 


Południowa 10 
M Five i dancingu 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń- 
skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- 


korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez Ministerstwo, za- 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie i dekoracyjne 
roboty i reperacje po bardzo ni- 


skich cenach. Uwaga: proszę mnie | 


zawiadomić listownie S. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 


CZYSZCZĘ sufity, tapety oraz 
ściany malowane suchym spo- 
sobem, nie kurząc, tanio. Za- 
wadzka 6, m. %1, tel. 126-68. 
67—2 
ZDJĘCIA DO MATRYKUŁ i 
paszportów po cenach niżej 
konkurencyjnych wykonuje za- 
kład fotograficzny L. Laks w 
Łodzi, ul. Żeromskiego 84. Do- 
jazd tramwajami 5, 6, 8, 9. 
Przyjmuje się również dò wy- 
wołania, kopjowania i powięk- 
szenia. 26—30 


i Okazyjnie 


iwim MOTORY 


elektryczne 
2. 3, 6, 10 i 12 konne 
oraz szereg Innych. 
NAJTAŃSZE ŻRODŁO. 
Specjalne 


WARSZTATY 


dla naprawy maszyn Blekfryczn. 

Wyrób przełączników gwla- 

zda - trójkąt, rozruszników, 

regulatorów, sań, kół paso- 
wych. 


Mmż.).Reicher i S-ka 


Południowa 28. Tel. 210-00 


WAŻNE dla Pań! Tylko po 2,50 
wykcnywam' i przerabiam  wszel- 
kie kapelusze damskie, podług o- 
statnich modeli. Uwaga: od 3,50 po 
lecam eleganckie kapelusze nowe 
filcowe, aksamitne i inne. Polecam 
się łaskawej pamięci „Tola” Za- 
wadzka 23, lewa of. TI wejście par- 
ter. 


-— 


WAŻNE dla Pań. Za zł. 1 wykony- 
wam biustonosze z mojemi dodat- 
kami podług najnowszych faso- 
nćw. Wykonanie pierwszorzędne i 
szybkie. Ida Piotrkowska 
117, lew. str. I w. m. 19. 
GŁUCHOTA, szum.  cieknienie 
uszów uleczalne. Żądajcie. bezpłat- 
nej pouczającej broszury. Adres: 
„Eufonja* Liszki, k. Krakowa. 


— 


R. ZŁOTNICKA, masażystka, po- 
wróciła , Piotrkowska Nr. 88. 


3329—22 


DYWANY perskie, krajowe ręczne 
i maszynowe naprawia artystycz- 
nie. H. Milgrom, Kilińskiego 15, 
SPÓLNICZKI poszukuje— pierwszo 
rzędną siłę fachową—do salonu mód 
przy ul. Piotrkowskiej. Dzwonić 
tel. 231-49, od 2 —4 i od § — 10 
wieczór. 


ZGUBIONO torebkę damską, z klu- 
czami na dworcu Fabrycznym w 
Łodzi w sobotę 26 sierpnia o godz. 
21.30. Znalazea proszony jest od- 
dać za wynagrodzeniem: Wólczań- 
ska 188, u dozorcy Krolla. 


NAPRAWA piór wiecznych wszel 
kich systemów w ciągu 24 godzin 
w Warsztatach własnych. A. J. 
Ostrowscy S-cy, Łódź, Piotrków- 
ska 55. 


W Posay M 


POSZUKUJE się bygjenistki (izra- 
elitki), osoby młodej, bardzo ener- 
gicznej. Zgłosić się do biura Inter 
natu dla Dzieci żydowskich i Fer- 
my w Helenówku. Łódź, Kilińskie - 
go 105, w godzinach biurowych. 


Społeczna Szkoła Żeńsłsa 
i Przemysłowo - Gospodarcza 


Stowarzyszenia „Służba Obywatelska” 


WODNA 40. 


prowadzit 


2-letnią Szkołą Przemysłowo-Gospodarczą, przygotowującą kie- 
rowniczki gospodarcze pensjonatów, szpitali, burs i t. p. ognisk 
spałecznych. 

Roczna Szkołę Gospodarstwa Domowego, 

Kurs dla Wychowawczyń Niemowiąt. 

Kurs dia pomocnie domowych. 

Kursy gospodarcze wieozorne różnego typu. 

Bezpłatną poradnię w zakresie organizacji gospodarstwa. domowego. 

Szkoła wraz z Internatem mieści się we własnym gmachu, urzą- 

dzonym według najnowszych wzorów szkół zagranicznych tego typu. 
"Dla córek urzędników państwowych znaczne ulgi w opłatach. 


Sekola posiada uprawnienia szkół państwowych. 


skan 


Poszukuję 
Æ pokojowego 


mieszkania, front, 1 lub 2 piętro, 
centrum. Podstawowe komorne 
do 1000 rubli. — Oferty sub. 
„Adwokat. 


Bez odstępnego 


gi. 212 kwart. 2 pok. z kuch. 
wygody I p. 6 sierpnia 
zł. 295 kwart. 3 pok. z kuch. 


wygody II p. Piotrkowska. 


zł 465 kwart. 4 pok. z kuch. 
oraz 5, 6 i 7T luksusowe. 
z}.+30 pokoje umebl. z klatki 


sehodowej. „Heguz“ Piotrkow- 
ska 62 tel. 17-111. 


PÓKÓJ umeblowany z osobn. 

wejściem zaraz do wynajęcia. 

Piotrkowska 238, m. 1, front. 
293—3 


SŁONECZNE dwa pokoje z kuch- 
nią przy Al. 1 Maja 59 do objęcia. 
Dozorca Wskaże. ` 


DO WYNAJĘCIA w starym domu 
zaraz mieszkania 3 i 4-pokojowe 
z wszelkiemi wygodami oraz sklep 
i 2 pokoje z kuchnią z wygodami 
i sklep pojedyńczy od 1 paździer- 
nika: mieszkania 2 i 3-pokojowe z 
%wszelkiemi wygodami.  Wólezań- 
ska Nr. 222, dozorca wskaże, 
5482—3 


p=— — 


SKLEP Z WYSTAWĄ na ulicy 
Piotrkowskiej w śródmieścf, 
za zł. 120 miesięcznie, do wy- 
najęcia. Oferty do administra- 
cji pisma pod „Obrót“, 


10840—3: 


15 


———— —.„).)„mL—m) 


KROJU MODELOWANIA i SZYCIA LINY KAUFMAN 


Łódź, Prez. Narutowiena 49 tel. 207-23, 
Kancelarja czynna od godz. 9—15 i od 15—19 w, 


W CIĄGU miesiąca i pod gwaran 
cją wykłuczającą absolutnie wszel 
kie ryzyko Wwyucza praktycznie na 
samodzielnego buchalterą - bilan- 
sistę wł. biura  buchalteryjnego 1 
kontrol. syndyk przemysł. Bliż- 
szych informacji w poniedziałki 
wieczór 7 — 10, Piotrkowska 165, 
front, m. T. 


POSZUKUJE się panny do 2- 
letniej dziewczynki. Tel. 111-87, 
810—23 


POLAK rzym. - kat. ląt 85. intelig. 
pracowity przybyły z zagranicy da 
Łodzi, niemający krewnych, znajo- 
mych i środków do życia, usilnie 
prosi dobrych osób o jakąkolwiek 
pracę. Chętnie przyjąłby obowia- 
zek ekspedjenta, sklepowego, por- 
tjera, woźnego i jednocześnie mógł 
by doglądać samochodu, motocy: 
kla. Łaskawe załączenia pod: „Su 
mienny i uczciwy”. 
SIATKARKI i cerowaczki na 
filet mogą się zgłosić: Lipowa 
26 m, 6. 


— -c 


do 


POTRZEBNA podręczna 
salonu mód, Telefon 238-88. 


Telefon 177-73. 


3 POKOJE z kuchnią, łazienką 
wszelkiemi wygodami, nie wy 
że” drugiego piętra, w śródmie= 
ściu poszukuję. Dzwonić 
209-54, 
MIESZKANIE frontowe, kom- 
pletnie umeblowane z wszelkie- 
mi wygodami, z telefonem, w 
centram miasta przy ul. Piotr- 
kowskiej natychmiast do wyna 
jęeia. Dzwonić tel. Nr. 173-40. 
320—2 


RZEZ 
DO WYNAJĘCIA 3-pokojowa 
słoneczne, nowoczesne mieszka- 
nie wprost Parku Staszica oraz 
sklep. Cegielniana 82, 28—2 
DWA POKOJE z kuchnią Í 
wszelkiemi wygodami OTAZ 
duży pokój z kuchnią i wygód- 
ką do wynajęcia od zaraz. — 
11 Listopada nr, 76. JE 
FRONTOWY. umeblowany po- 
kój o oddzielnem wejściu, do 
wynajęcia, Skwerowa 7 m. 1. 


MIESZKANIA po 6—4—3—2 
pokoje z wygodami do wyna- 
jęcia. Ul. Św. Jana nr. 4, przy- 
stanek „Juljanów*, = 
POKÓJ umeblowany. fronto- 
wy, solidnemu panu wynajmę; 
Kilińskiego 89 m. 8 (obok gma 
chu pocztowego). Telefon nr. 
109-65. 


5 POKOT z kuchnia ze wszel- 
kiemi wygodami, front, I p. od 
zaraz do wynajęcia, Żeromskie 
go 46. Wiadomość u admini- 
stratora. 


 —— c A W m W i a m 
DO WYNAJĘCIA od 1 paździer 
nika słoneczne 3 pokojowe 
mieszkanie, z wszelkiemi w7- 
godami, z centralnem ogrzewa- 
niem, wyremontowane, Na 
miejscu garaż do. wynajęcia. — 
Dzwonić, tel: 209-71, od godz. 
2—4 


Nr. 243 


Jedyna fabryka mebli, zasługująca na 


LILI KOROGZYŃSKA - G0LDBERGOWA 


LAUREATKA Wyższej Szkoły muzycznej im. Chopina 


Gry forfepianowej. erena 


woczesna, 
* udoskonalona. Warunki dostępne. 


wznowiła 
lekcje 


Zgłoszenia przyjmuje się w godzinach między 10 — 12 
i między 2 — 5. Tel. 201-51, uł. Żeromskiego 41. 


zapisy ceodz. opłaty zniżone 
PTTLLEJTLLTECELELCLLEE I LEE 
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OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy Kino- 
Teatr „Rakieta“ i jej współwiaścieieli Juljana Firsta 
i Bernarda Firsta zawiadamia wierzycieli, że Sąd Okrę- 
gowy w Łodzi, w Wydziale Handlowym wyznacaył osta- 
teczny miesięczny termin sprawdzania wierzytelności. 

Sprawdzanie wierzytelności odbędzie się w dniu 9 
września 1933r. o gods. 11 w gmachu Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr, 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają, nie 
będą należeli do mających nastąpić podziałów masy 
upadłości. 

Syndyk tymczasowy 
Adw. Mieczysław Sarna 
Łódź, ul. Zielona 17, tel. 205-05, 


Tysiące naszych uczenie 


mają już 
zapewniony byt! 
Znane w Polsce 


Zawodowe Kursy 
KROJU i SZYCIA 


zatwierdzone przez Minister- 
stwo W.R. i O.P. istniejące 
od 1903 r. zasilone zostały 
nowemi siłami z Paryża — 
Teraz nauka odbywa się na 
materjałach, paz I systemu 
szkół sagranicznych. 
Nauka trwa 3 miesiące i kosztuje 75 zł. Specjalne 
grupy według zdolności uczenic. Za gruntowne 
nauczanie gwarancja. Kończącym świadectwa. we- 
dług wzoru kwratorium W. R.iO.P. Nauczam rő- 
wnież blellźniarstwa. UWAGA: od 16 b. m. u- 
tworzony został kurs gorseciarstwa. 
F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 
pr. oficyna, I piętro, tel 231-03, 
$ Informacji udziela kancelarja od 9 rano do 7 w. 


Otwarcle 3 Września 


SZKOŁA TAŃCÓW TOWARZYSKICH 


MAROLA TRENKNRAWUSA 


członka l'U, 1. C. w Paryżu i Z. N. Ch. w Polsce 
ul. Andrzeja 17. Telefon 207-91. 


Wyucza w grupach f oddzielnie ostatnia nowości 
sezonu. 

Kancelarja przyjmuje zgłoszenia codziennie od 11 rano 
d 


o 9 wiecz. 
„Dom Dzlecięcy* 


PRZEDSZKOLE st" Montesson 
W. KAPŁANÓWNY 


zostało przeniesione na 


PIOTRKOWSKĄ 94 w ogrodzie 
parter, lewa of. 
Przyjmuje się zapisy codziennie od godz. 12—2 i 4—6 
Poaz. zajęć 5 września. Języki obce dla dzieci 
Zajęcia rozpoczynają się przed i popołudniu. 


Nowoczesny kurs kroju 


zaczyna się 15 września 
w pracowni sukien i okryć damskich 


K. ZDYBICKIEJ, ul, Zachodnia 39 
tel. 193-51. 


Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 10 do 19. 
a 


Prenumerata 


Rękopisów redakoja nie zwraca. 


Redaktor: Euseniusz Kronman. 


SKŁAD WIN i 
delikatesów 


Kupno mebli -- kwestją zauiania | NĄASIELSKI 


miesięczna „Głosu Porannego“ se wsz 
datkarni wynosi w badal sł. 4:60, sa o 
groszy, z przesyłką pocztową w kraje — sł G6— zagranicą — aÈ 9.- 
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Zawodowe kursy samochodowe 


Fr. Gręlkiewicza 


Łódź, Al. Kościuszki 68 (róg Zamenhofa) tel. 175-85 
przyjmują zapisy na nowy kurs. 


Szkoła posiada samochód w przekroju poruszany 
elektrycznością, który ułatwia i przyśpiesza naukę. 
Zapisy przyjmuje i inłormacji udziela kancelarja 
kursów od godz. 9 do 20. 
Opłata niska — ratami. 


Osśloszenie 


Zarządu Micjsikicesgo miasła Łośzi 


z dnia 1-go września 1933 roku o przymusie kanalizacyjnym 


W myśl $ 2 Zarządzenia Ministra Robót Publicznych w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wewnętrznych z dnia 2 września 1980 r, w sprawie przepisów 
miejscowych o skanalizowaniu i połączeniu nieruchomości z kanałami ulicznemi 
oraz o warunkach korzystania z tych kanałów w mieście Łodzi (Łódzki Dz. 
Woj. Nr. 28 z dnia 27.X11. 1980 r. poz. 335) Zarząd Miejski m. Łodzi podaje 
do publicznej wiadomości, iż z dniem niniejszego ogłoszenia zostają oddane do 


użytkn kanały miejskie na następujących ulicach lub ich częściach: 
1) Składowa od Skwerowej do Narutowicza Nr, Nr. pol. 11 — 43 i 12 — 4 


front I p. 
tel.147-09 


tylko ul. PIOTRKOWSKA 


zaufanie 


2) Południowa od Piłsudskiego.do Kilińskiego „ 13 — 33.416 — 34 
3) Kamienna , 5 z ź u LWzalw.—0928 
4) Cegielniana ,„ ja „ Wierzbowej „ 10 —798/75i 12— 86 
5) Narutowicza „ Skwerowej— Tramwajowej „ 35 — 75 i 52-— 12 
6) Piramowicza „ Narutowicza do Cegielnianej s .K=dW Ar"R 
7) Skwerowa , ź d z « E— 174 2—%0 
8) Plac Dąbrowskiego ,„ f z „ "l — 5i drugastrona 
9) Trebacka > > Š +. IB UDA EN 
10) Kilińskiego od Południowej do Narutowicza „ 27 —5BlLi 24 52 
11) 2 „ Kolejowej „ Nawrot « „71 — ID 1168 —106 
12) Przejazd „ Sienkiewieza do Kilińskiego > I 492 20 — 88 
13) Nawrot = x, 5 i z 17 — 4i 18 — 38 
14) Sienkiewicza od Ewangielickiej do Nawrot „ 69 — 83 i 52 — 60a 
15) Żeromskiego od Bandurskiego do Il Listopada s Ł=M8.2'3-=MA 
16) Gdańska * = „ Zawadzkiej a 27 — 188i 26 — 134 
17) Zawadzka _„ Żeromskiego „ Wólczańskiej  „ 18 — 45i 18 — 46 
18) AL -go Maja od = » © w J=21 2-20 
19) Śródmiejska ,„ > > 8 „ 21 =— 4] i 24 — 48 
20) Zielona z + p „ 15 — 35 i 10a — 26a 
21) Zielony Rynek od ,„ EF x „ od 1 do 10 

22) Mała „ 6-go Sierpnia do Zielonego Ryn.„ od l do 2 

23) 6 Sierpnia od Wólczańskiej do Żeromskiego „ 9— 33i 10 — 36 
24) Andrzeja ,, í 5 3 „ 183 — 35 i 18 — 44 
25) Podleśna ., Gdańskiej p F  1— 9i 3= 8 
26) Kopernika „ Wóuczańskiej ,, „ „1 s"ZBiut" 26 
27) Zamenhofa , " ń z UL —29i12 — 88 
28) Biskupa Bandursk. ,, x a „ 14 — 301183 —3% 


i wzywa właścicieli oznaczonych wyżej nieruchomości do skana lizowania swych 
posesyj i przyłączenia ich do miejskiej sieci kanalizacyjnej w terminie jednego 
roku od daty niniejszego ogłoszenia pod skutkami, przewidzianemi w $3, powo” 
łanego Zarządu i w art. 399 Rozp. Prez. Rzplitej Polskiej z dnia 16.II 1938 r. 
o Prawie Bndowlanem i Zabudowamiu Osiedii (Dz. U. R. P. Nr. 23 poz. 202). 


Łódź, dnia l września 1933 r. 
Komisarz Rządowy 


inż. Wacław wojewódzki. 


INE SED 
DORA BRAUDÓWNA (pałę at 
oddaje, zamienia mieszkanie, 
Laureatka Państwowej Wiedeńskiej Akademii sklep laka! biurowy, fabryczny 


lub pokój umeblowany — sgła- 
sza się tylko do biura 
„LOKUMPOL”, Piotrkowska 55 


Pee ' 
GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


chor. skóry ! włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władze Państw. 


Dr. med. LEWINSONOWEJ. 


przeniesione na 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 
od 10 r. — 8 w. 


Chirurgja kosmatycana, żylaki 
odmrożenie. Usuwanie owłosienia 


Muzycznej POWRÓCIŁA i wznowiła 
LEKCJE GRY FORTEPIANOWEJ. 


Zastać można telefonicznie lub osobiście tylko od 


EE ZABIJ: ti „AmC. 
zeas, Położniczo Ginekologiczny 


Leczniczy 
UL. EWANGELICKA 18 Cienkiewieza_85) 
tel. 107-23 

Ordynują: 
r. med. SZ. EIGEROWA 
I Dr. med. J. BAUM 


Zapisy na porody I i LI klasy. 


strona Ś aspalt 1 


OTWARCIE 


15 


w WTOREK 


5 września 1933 
C 4TE* ZONA 


Meble stołowe, sypialki, gabinety, 
oraz pojedyńcze 


Na deszcze 
i miepogody 


Niedościgniosej jakości 
trwały i nieszczypiący: 
tusz do rzęs 


tmiyle „MADELYS” 


Przedstawicielstwo na Polskę 
Perfumerja „Mascotte“, Łódź, 
Piotrkowska 79, tel. 233-61. 


Na kilka dni 
przyjechał do Łodzi 


Chiromanta Władek, znawca 
duszy ludzkiej. wybitny znaw- 
ca nauk psychografologji i fi- 


zjognomji. Bez najmniejszych 
wskazówek nieomylnie powia 
przeszłość, teraźniejszość, przy 


szłość zainteresowanego oto- 
czeniu lub osób bliskich na- 
wet z  okazanej fołografji, 
względnie próby pisma. Nie 


zwlekaj, przyjdź zaraz, a w naj 


trudniejszych problemach i 
kwestjach życiowych dobra 
rada i trafna odpowiedź oraz 
horoskop na przyszłość wpro» 
wadzi Cie w zdumienie i szeze- 
rv zachiwyt. 

Łódź, 6-go Sierpnia ur. 38, 
m, 10, parter, na jewo. 

Przyjmuję od 10—1 i ed 4 
— 8 wieczór. 
90000999906909059922009930 


Niniejszym mam zaszczyt zawias 


domić Sz. Klijentelę, iż 
4 
Salon Mód 
p. 


Flora Zantermanówna 


został przeniesiony z ul. Traugutła $ 


w Piofrkowską 11 "== 


Po powrocie polecam na-sezon tje 
sienno-zimowy 


% najnogsze modele kapełoszy 2A 


PROSZEK 


È z. KOGUTKIEM: 


(MIGRENO-NERVOSINĄJ 


"ga" ` 
MiGRENĘ, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. | 


GRYPE  SeZTEZIĘBIEWIA 
BÓŁE:ARTRET 
STAWOWE 


PROSZKI TE WYREB'4MY'; w >OSTACI 
"TABLETEK. 
ŻĄDAJCJE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


"| z4KOGUTKIEM 


i za wiersz milimetrowy 1 towy 2 zł; Reklamy tekstem 
l = zen a redakcyjnym zł. 1.50 w tekście: s zastraeżeniam miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
zastrzeżenia miejsca 50 grz n od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajna 
(str. 10 szpałł) 12 + Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
i r 1.20. U geye zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia obliczane są 
ala firm zagr. lub fantaz. dodatk. 50/„ Ogł. dwu „ o 507a drożsj 


Reklamy w dodatku flustrowanym za 1 cm, kwadratowy 1 sl. 


Za Wydawnictwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa', wydawnióza sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101, 


GŁOS PORANNY === 


Łódź, dnia 3 września 


1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


WOZ HISTORIJI 


Wspomnienia L międzynarodowego kongresu NOTKA w stolicy 


WARSZAWA, w sierpniu. 

Prof, Fred Morrow Fling z 
uniwersytetu w Lincoln jest 
już siwym staruszkiem, ale © 
dość pobłażliwej twarzy. Żona 
jego oczywiście profesorskiego 
wyglądu nie ma, synek zaś fest 
chlubą bogobojnej radzizy. Je- 
dnakże fotogratja tej trójki o- 
sób niepokoiła komitet przy- 
jęć kongresu historyków. Prze 
widujący prof, Fling przysłał 
do Warszawy fotografję swej 
rodziny i kazał się odszukać 
na dworcu. Oczywiście, że mło 
dzi ludzie, dyżurujący już na 
kilka dni przed kongresem na 
dworcu Głównym,  czatowali 
na prof. Flinga i odetcebhnęli do 
piera, gdy całą rodzinkę uloko 
wali w hotelu sejmowym. O- 
prócz takich kłopotów z powo- 
du studjów fotograficznych hi- 
storycy na dyżurach przyjęć 
doskonale się bawili. Bo np. 
wysiada jakiś majestatyczny 
profesor z swoją małżonką. 
Przybywają z Włoch prosto z 
lstniska. Tylko ta profesorska 
żona zapomniała, że jedzie do 
Warszawy, bo zabrała ze sobą 
koszyczek z jakim się ua targ 
chodzi, a w nim — flaszkę mle 
ka i kilka jaj Zabrakło tylko 
kurczaka i kilku pomidorów. 

Albo znowu inny widok Od 
strony międzynarodowego po- 
ciągu zbliża się pochód, na cz; 
le którego kroczy policjant. za 
nim wysoki anglik z żoną, vti- 
cer i dwuch tragarzy nosi je- 
dną małą walizkę. Okazuje się, 
że ci dwaj tragarze jośłócili 
się przy wynoszeniu walizki 
profesorskiejj wmieszał się w 
to porucznik, który musiał za 
wołać policjanta, a ten wszyst- 
kich prowadzi na posterunek. 
' Zbawienny członek z komitetu 
przyjęć wyrwał profesora z „o- 
presji, Towarzystwo się oczy- 
wiście ubawiło. Ale niedługo 
nowy kłopot. Pociąg z Berlina 
nowych przywiózł gości, Roz- 
poczyna się wyłapywanie pro- 
fesorów. Członkowie komitetu 
z opaskami na rękawach uwi- 
jają się po przedziałach. Con- 
gres, congres  internatłonai. 
„Wtem łapie jakiś pan jedneso 
FORAI za ramię i py- 

— Hier findet der kongiess 
statt? E 

— da, Herr Professor — pa- 
da odpowiedź. 

Profesor wysiada i za prze- 
wodnikiem jdzie do taksówki 
Po drodze się wypytuje, jak 
się dostać na Pragę. . Dziwi to 
troche młodego dyżurnego, ale 
objaśnia, że można jechać 18, 
M-ką —- ale po chwili namy- 
słu bierze profesora pod ra- 
mię, prowadzi do biura przy- 
jęć na dworcu i tu się okazuje, 
że ten starszy pan jedzie na 
kongres, ale do Pragi czeskiej 
— na kongres sjonistyczny. 

Można tak mnożyć przykła- 
dy w nieskończoność; należy 
jednak podkreślić, że na trzy 
dni przed kongresem, gdy na- 
wał gości się wzmagał gwałto 
wnie, komitet przyjęć na dwor 
cu uzyskał sobie już najwyż- 
sze uznanie ze strony przy- 
jezdnych i czuła opieka, jaką 
byli otaczani cudzoziemcy oʻ 
chwili wysiadania aż do umie 
szczenia ich w hotelach, ujęia 
wsystkich. 


II. 

Poniedziałek. Rano. Tramwa 
jem numr 25 jadę do polite"h 
niki. Obok mnie siedzi d! 
Schipper, który czyta artykuł 
wstępny w „Gazecie Polskiej“ 
o kongresie. Po chwili roma- 
wiamy już o  perspektywaca 
prac. Na przystanku przy hotelu 
Pns'opejskim wsiadz do Uani 
waju kilkunastu  ceudzoziewvt 
ców. Profesorowie z żonam:* 
córkami — rożrgają się głuś- 
ne iozmowy we francuskim, 
niemieckim, angielskim. Na 
Krakowskiem Przedmieściu 
przed uniwersy:etem wsiada 
do naszego wagonu protczo! 
Tadeusz Zieliński. Sędziwy u 
czony jest widocznie znany to- 
mu międzynarodowemu towa- 


rzystwu. Następuje przywita- 
nie, poczem rozmowa tuczy 
się dalej. Skręcając na ulicę 


Śniadeckich napotykamy sznur 
aut, dorożek i taksówek. Po 
ehwili jesteśmy już na słońcem 
zalanym placu przed wsparta 
łą politchniką warszawską, 

Bardzo ładna pogoda usposa 
bia wszystkich na wesoło. 
Przy wejściu do hallu przyby 
łymi zajmują się gospodarze 
kongresu. Duże tablice, plaka 
ty, afisze i napisy w języku 
francuskim informują przyby 
łych, a czerwone strzałki ua 
korytarzach i klatkach schodo 
wych pozwalają łatwo dostać 
się do sal odczytowych i biur 
sekretarjatu, 

Każdy uczestnik odbiera na 
miejscu wszelkie druki i wyda- 
wnietwa kongresu, których 
jest poważna ilość, począwszy 


od drobnych broszur, skoń- 
czywszy na grubych tomach 
Na miejscu jest też poczta i 


każdy z przybyłych odbiera so 
bie wszelkie przesłane doń li- 
sty. 

Hall, który może pomieścić 
około 3.000 osób, jest pięknie 


udekorowany flagami wszyst- 
kich państw, reprezentowa- 
nych na kongresie, których 


jest pęzeszło 30. Naogół oblicza 
się liczbę obcych, zagranicz- | CEZ ZZZZ ZWZ W EA 
nych gości na 500 osób. 

Panuje ożywiony ruch. Przy 
stolikacl: w sekretarjacie, na 
korytar*ach, przejściach, scho 
dach. Aparaty fotograficzne 
pracują gorliwie, poluje się na 
grube ryby. 

Powoli jednak uczestnicy 
zajmują wyznaczone im miej- 
sca, prezydjum z prof. Dembiń 
skim na czele zasiada na pod- 
wyżs eniu i w chwilę potem do 
hall'u wchodzi prezyd, prof. T, 
Mościcki w otoczeniu 'premje- 
ra, ministrów i świty. Prof, 
Dembiński otwiera kongres, 
wiłając obecnych w języku 
polskim. niemieckim, francu- 
skim; angielskim i włoskim, 
Po przemówieniu premjera Ję 
drzejewie a i biskupa prof. Go 
dlewskiego z uniw. Jagielloń- 
skiego, nastąpiła część nauko- 
wa w odczytami  prof.ptof. 
Koht'a, Jorgi i St. Kutrzeby. 

Trzeba zaznaczyć, że tyiko 
mnieiszość przybyłych docze: 
kała do samego końca. Akusty 
ka hallu nie dopisała, nie po- 
mogły nawet megafony, które 
bvły rozmieszczone nawet na 
krużgankach. Tylko najbliżej 
siedzący mównicy zrozumieli 
całość 1eferatów. 


Większa c'ęść uczestników 
spacerowała po korytarzach, 
grupkami, rozważano i s”yko- 


wano się do posiedzeń sekcyj- 
nych Do obiedzie, Naogół bio- 
rąc, pozwolę sobie przytoczyć 
zdanie jakiegoś niemieckiego 
delegata, który uważa, że „to- 
warzystwo jest lepsze, niż w 
parlamentach*, 

Po skończonych 
prezydent Rzplitej w otoczeniu 
rządu i prezydjum przeszedł 
ogrodami do nowej kreślarni i 
tam po przemówieniu prof. 
Curschmanna (Greifswald) øo- 
tworzył bogatą wystawę geo- 
grafji historycznej, Po obejrze 
niu wystawy. prezydent odje- 
chał na Zamek, (Część oficjal- 
na skończona. 


III. 
godziny 4 po połu 
dniu znowu zapełniły się sale 


odczytowe. Jednocześnie a 


- referatach 


Około 


częło pracę osiem sekcji (ra- 
zem sekcji jest obecnie 28) 
Wszystkie były licznie obsadza 
ne. Na sekcji historji religji 
pilnie i licznie przybywano dla 
usłyszenia referatu prof. Zie- 
lińskiego o współczesnym sta- 
nie badań rad historją religji 
rzymian. Prof, Zieliński zasia- 
da za stołem i wyjaśnia, ze po 
nieważ najwięcej w tej strawie 
pracują Niemcy. przeto odczyt 
wygłasza w języku niemiec- 
kim. Odczyt ten należał do naj 
bardziej ciekawych, 
dlatego, że prof. Zieliński, 
świetnie władając językiem 
Schillera, udowodnią kilka no- 
wych tez w tej dziedziniec, ale 
również z powodu nowych od- 
kryć, tyczących się okolie War 
szawy. Rozchodziło sie o to, że 
chcąc <bijać tezy niektórych u 
czonych niemieckich, prof. Zie 
liński, idąc po linji tamtych 
wywodów, wykazał, że np. Wo 
łomin za Warszawą pochodzi 
od Wolumnia, co jest etruskim 
wyrazem, c”yli, że etruskowie 
hvli już tutaj dawniej, no i wa 
góle mamy dużo miejscowości 


nietylko 


o etruskiem pochodzeniu. 
Świetnie ujęte wywody obudzi 
ły na sali nadzwyczaj wesoły 
uastrój. Panowie profesorowie 
rozchmuizyli marsowe czoła 1 
złożyli obfity hołd bożkowi 
śmiechu. Ciekawe jest, że prof. 
Karnemann z Niemiec serdecz 
nie podziękował prof. Zieliń- 
skiemu za tak Świetnie prze- 
prowadzone badania i stwier- 
dził, że nauka niemiecka obec 
nie idzie po linji tez referenta. 


Iv, 

Po korytarzach uwijają się 
dostojnicy wiedzy, wymachują 
programem zajęć, kręcą się, nę 
dzą z jednej sali do drugiej, tu 
rypcą słówko, tam podyskułu- 
ja iznowu na odczyt, znowu 
na dyskusję. 

W szatni prof, Gasser z Ba- 
zylei, który jest badaczem u- 
strojów państw średniowiecz- 
nych. nie może wybadiić, co 
się stało z *ego paliem, Tłoma- 
czy jednei pani z sckretarjatu, 
że ten płaszcz, który mu daje 
woźny nie jest jego okryciem. 
W oźny znowu twierdzi, że wca 
le nie pozamieniał płaszczy i 
t. d. Słowem: kłopot! Wtem 
prof, sobie przypomina, że mo- 
że to się stało w korytarzu, a 
może wcale nie pozamieniano. 
Zasłanowienie, Nagle uderza 
się w czoło. Ach, ja man kann 
doch erforschen. Profesor Się 
zamienia w sędziego śledczego. 
Każe sobie podać palto i obszu 
kuje wszystkie kieszenie. Chce 
”naleźć jakiś papier, może na- 
pis. Kieszenie są puste. 

=- A czv. pan profesor coś 
miał w kieszeniach swojego 

palta? 

— Nie — pada odpowiedź: 

Nie każdy NA badacz dzie 
iów ludzkości potrafi zbadać 
hitorję palta swojego z pr”ed 
kilku godzin: 


v 
Wzruszająca scena odbyła 
się w sekcji VI, Referat wygła 
sza profesor Heinrich Finke n. 


Uczeni 


Dwaj delegaci z Indji angiel 


Warszawie, ks. Heras i Nunes. 


z Indji 


skich na kongres historyków w 


3 „Polska i sobór w Konstan- 
ct Profesor Finke wykłada 
we Fryburgu i jest najstaj - 
szym specem 'w tej dziedzinie. 
Referat ten specjalnie zaszczy- 
cili wybitni uczeni z prezyden- 
tem kongresu prof. Dembiń- 
skim na czele. Po wygłoszonej 
prelekcji prof, Halecki dzięku 
je referentowi, specjalnie zaś 
dziękuje prezyd. Demhiński. 
Staruszek prof, Finke wzrusza 
ny przyrzeka, że jeśli mu obec 
ni pozwolą dociągnąć blisaiej 
80-ki, to wyda ostatnie mate- 
rjały w tej dziedzinie. Oczvwi- 
ście wyrażono na to zgode œ- 


klaskami. 
VI. 
Sala 20. Sekcja metody i te- 
orji historycznej. Przęwadni- 


czy prof. Henri Beer z Paryża. 
Referat wygłasza znany arm 
już profesor Fling. A po nim 
ma mówić docent Keilhas » 
Oslo, Do dyskusji referatu do- 
centa Keilha'a już zgóry się 74 
pisała czwórka delegacji so- 
wieckiej; Gerin, Lonkin, Wol- 
gin i Preobrażenskij. Ter:at 
Materjalizm historyczny czy 
synteza historyczna. Najwię- 
ksza to sala i najbardziej obsa 
dzona. Tłok, siedzi się na siop 
niach, schodkach. Wszyscy a: 
czekują genera! "go wystąpie: 
nia asów sowieckich, Tymcza- 
sem wstaje prof. Henri Beer i 
zamyka posiedzenie, Docent 
Keilhan nie przybył i rofevatu 
nie będzie. Wszyscy wychoszy 
rozczarowani 


VIT. 


W sekcji historji średnich 
wieków i Bizancjum zasiada 


największa powaga tego dzia- 
łu historji, prof, Diehl z Pary- 
ża. Słaruszek wychudzony czę- 
sto rozmawia z prof. Jorga by 
łym ministrem rumuńskim. A 
prof, Jorga z długą brodą jest 
ośrodkiem kilku anegdot. Po- 
wiadają, że jak się pszyjeżdża 
do Rumunji, to na przyjęciach 
politycznych przyjmuje prof. 
Jorga. Na uniwersytecie wykla 
WESA A W R CERCA | 1a prof. Jorga. Wieczorem w 
teatrze wystawiają szlukę 
prof. Jorgi i jak mówi stara 
piosenka ludowa niemiecka: 
Alles ist... Iorga. 

Również na posiedz."iu ack- 
cji historji wschodni; pr.t. 
Jorga wysłuchał referatu zna- 
komitego Temperieya z Cam- 
brige oraz prof, Handejsman- 
na. Po tych referatach i po re- 
plice Preobrażeńskiecgo ną re 
ferat anglika, zabrał głos dele- 
gat sowiecki Gcrin, klóry w ję 
zyku polskim odczytał referat 
o stosunku caratu do s» em pol 
skich pod byłym zaborem ro- 
syjskim, Referat oparty byi na 
materjałach archiwalnych i 
nic specjalnie «ćiekawcego nic 
wnosił, 

VII. 

Zainteresowanie słuchaczy i 
gości budzą delegaci t młnscvy, 
dindus Hedwige V Nunes w 
rozmowie ze mną wyraził swój 
zachwyt dla kongresu i dla 
nczyjęcia. Przyjechał? on z 
Bombaju i przez Wiedeń przy- 
był do Warszawy 

Oczywiście płeć piękna spe- 
cjalnie interesowała się €g20- 
tycznymi gośćmi i pilnie fota 
grafowała ludzi Wschudn. 

i. Ep. 
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LITERATURA w Z.5.5.R. 


Wnikliwe studjum Stanisława Baczyńskiego o literaturze sowieckiej 


Dokończenie 


Młodzież 


Olbrzymią rolę odgrywa w 
iitraturze dorewolucyjnej mło: 
dzież, Nie dyiwnego, Inteligen* 
cja rosyjska właśnie w młodo: 
ści, ściłej mówiąc w okresie u- 
niwersyteckim, przeżywała 
swe górne i chmurne ` lata, 
swój okres „burzy i nacisku“, 
Potem następowały lata nudy, 
chandry, rezygnacji ze szczyt- 
nych ideałów i porywów, przy 
słosowania się do niezbyt gór- 
nej rzeczywistości, Stąd jdeali- 
zecja młodzieży, stąd fakt, że 
Ułeratura bierze typy swych 
filozofów i rezonerów ze Śro- 
dowiska młodych, że czyni ich 
wvrazicielami tendencji i po- 
ulądów autora, że stale prze- 
ciwstawia młodzież, jako naj- 
bardziej wartościowy element, 
— reszcie społeczeństwa... 


Obecnie stosunki się radykal 
nie zmieniły, Problem ojców i 
dzieci istnieje nadal, ale w od- 
wróconej postaci, Młodzieży 
nie stawia się już jako wyrocz 
ni i wzoru. Przeciwnie karci 
się ją i poucza. Zbyt wybuja- 
iym popędom i żądzom wyro- 
słego na nowym gruncie pąko- 
lenia przeciwstawia się zasady 
etyki socjalistycznej. Typy 
starszych, szczególnie daw- 
nych działaczy rewolucyjnych 
stawia się, jako wzór dydak- 
tyczny. Jednem słowem, czasy 
hegemonji ideowej i moralnej 
młodzieży w literaturze należą 
do przeszłości. 


Zbrodnia i kara 


W literaturze rosyjskiej oto» 
czona była zbrodnia aureolą 
tragizmu. Problem zbrodni i 
kary nie miał tu nie wspólnego 
z awanłturniczo - sensącyjnem 
nastawieniem zachodnio - eu- 
ropejskiej powieści kryminal- 
nej. Walka toczyła się nie mię 
dzy zbrodniarzem ji prawem, 
ale w duszy zbrodniarza. Nie 
chodziło o odkrycie złoczyńcy, 
nieważny był wymiar kary. 
Skazanie lub usprawiedliwie- 
nie, a raczej oczyszczenie (eks- 
pfacja) odbywa się nie przed 
sądem państwowym, ale przed 
trybunałem sumienia. Z płasz- 
zzyzny społecznej orzeniesio- 
ny został problcm zbrodni cał- 
koówicie i wyłącznie 
duszy ludzkiej, z problemu spo 
łecznego przekształcił się w za 
gadnienie indywidualno - psy- 
chologiczne. 


Od czasów Dostojewskiego 
nie rozwija się już pojęcie zbro 
dni w kierunku pogłębienia e- 
tycznego. Rozszerza się nato- 
miast jlość kombinacji i kom- 
plikacji życiowych. 


W okresie przedwojennym 
ajawia się w literaturze, obok 
motywu zbrodni, masowo pro- 
bem samobójstwa. Modnem 
staje Się reztonowanie na temat 
wartości życia i t,d. Do efektu 
tragi - komicznego dochodzi 
manja samobójstw w książce 
Arcybaszewa „U  posliednief 
czerty* („U kresu“), gdzie 
wszyscy bez wyjątku bohatero- 
wis pozbawiają się kolejno ży- 
sia. Wszystko to świadczyło a 
kryzysie inteligencji, o rozkła- 
dzie psychiki inteligenckiej. 


Literatura sowiecka  zdarła 
ze zbrodniarza aureole traciz- 
mu. Zhb.odnia 
stała się prozaiczną, zwykłą. 


Jednocześnie z tajników duszy 
przeniesiono ja na płaszczyznę 
społeczną, 
kształtem życia. 


w tajniki 


jskami przesuwającemi 


spowszedniała, [znakami alfabetu, 


Kobiefa, rodzina, 
miłość 


Romantyzm _ wyidealizował 
miłość, otoczył ją nimbem taje 
mnicy, wyniósł ponad „brud“ 
cadziennego życia, Postawił je- 
dnocześnie uczucie powyżej 
norm społecznych i małżeń- 
skich, usankcjonował nawet 
zdradę, popelnioną w imię t- 
czucia, co w pewnym stopniu 
dawało większą swobodę ko- 
biecie w dziedzinie seksualno - 
obyczajowej. 


Wkroczenie kobiety do ży- 
cia gospodarczego usamodziel- 
niło ją w wielkim stopniu ży- 
ciowo i społecznie, podkopało 
jednocześnie byt tradycyjnej 
rodziny. Ale psychika mężczy- 
zny, jego nastawienie życiowe, 
jego światopogląd, w małym 
stopniu i dość niechętnie, opor 
nie przystosowuje się do zacho 
dzących zmian w położeniu ko 
biety. Po dziś dzień 
szczyżnie 
stawia mężczyzna 
piedesta!e, otacza ją nimbem 
„kobiecosci*, a jednocześnie 
uważa tylko i wyłącznie za od- 
powiednik własnych  potrzeh 
seksualnych, a nie za równorzę 


na pła- 
literatury i filozofji 
kobietę na 


dną jednostkę społeczną. Od 
erotyka 
corąz bardziej „+ 


fazy konkretnej, realistycznej, 
w abstrakcyjną, metafizyczną, 
zaczyna być ośrodkiem niely!- 
ko życia fizjologicznego i nesu 
ciowego, ale intelektualnego. 
To co u Goethego w Wertherze 
było w miłości tragiczne, lecz 
wyrażne, czyli walka potrzeby 
płciowej z sublimowanera u- 
czuciem, to w okresie nanrz. 
dekadencji stało się już proble 
matem wszechbytu, „rosło «lo 
potęgi absolutu, zmieniło sie w 


czasów romantyków 
przechodzi 


abstrakt wysokiej prów, w 
chuć w miłość į t. d.“ 
Literatura rosyjska, do <ta- 


sów Dostojewskiego subtciva i 
umiarkowana w swym erotyr- 
mie, w okresie  dekadvneji. 
szczególnie zaś w latach reah- 
cji po rewolucji 1905 roku, 
cierpi na przezost tematów se 
ksualnych. Problematyka erc- 
tyczna narasta wprost w silo- 
sunku geometrywznym dv in- 
nych zagadnień  Vteruckich 
Przybiera ona aspekt nienor- 
malny, chorobliwy, Umlar i dy 


a Z AQQ) __ 


skrecja w traktowaniu momen 
tów erotycznych ustępuje miej 
sca zbyt już ¿aleko posuniętej 
„bezpośredniości*, Pod łim 
względem przedwojenna po- 
wieść rosyjska zdysłansowała 
.1iawet erotyczny romans i an- 
cuski, Przytem i w tym wypad- 
kn chodziło w pierwszym rze: 
dzie o przeżycia: miłosne intel: 
gencji Stąd sublimowarie ero- 
tyki, filozofowanie mad sen- 
sem i celem miłości, Czy war- 
to kochać? Czem jest tniłość? 
Takie pytania spotykamy cze- 
sto u bohaterów przedwojen- 
nej powieści rosyjskiej. 
Rewolucja przyniosła i tu za 
sadnicze zmiany. Zerwała ora 
fałszywy nimb. romantyzian 2 
kobiety, dała jej za tó istutne 
i całkowite równouprawoienie. 
postawiła na jednej pła:zczy- 
dnie życiowej z możczyrną. 
Może po raz pierwszy w dzie- 
jach przesłano laktować ko- 
bietę tylko i wyłacznie, jako 
istote płciową i podkreślono 
jej obowiązki i możlitwaści 
iudzkie i obywatelskie. 


Tednocześnie następuje zala 
manie sie tradycyjnej moralne 
ści, sui generis -rewolucia mo- 
ralna. Prowadzi ona przejścio- 
wo również do skutków wje- 
mnych, powodując często roz- 
luźnienie wszelkich węzłów 
moralnych, doprowadzająr do 
anarchji seksualnej i in. 


Młodzież hołdować zaczeła 
zasadom zupełnej wainości cv 
w praktyce równało się rozpu- 
ście. Żyło się kiedy i z kim się 
chciało, Miłość głębszą. p*aw- 
dziwą erotykę uznano za pve 
żytek. za przesąd drobnomie- 
szczański, Erotykę zacgrado- 
wano do stosunków stKsual- 
nvch, do aktu płcjowigo tout 
court. Stosunki te znal>zły cie 
kawe odzwieretadlenie w Ntera 
turze. Oto namz, charakte. F- 
styczny urywek z powieści Re- 
tlińskiei „Natka  Miczniina”, 
ujawniający dobitnie mental- 
ność młodzieży i jej Siosunek 
do spraw erotycznyciu 

— Słuchaj Natka i Mi- 
mentuje przed kochanką boha 
ter powieści, młody S*z0w == 
myślisz całkowicie po xubiece 
mu i rozumiesz zupie, że 
ta jest stare i tupie, Dlaczzgo 
mamy być związani jedno 2 
drugiem? Podoba ci sio Siar- 
niew. to dobrze, Wcezviaj zrobi 


„łem przyjemność Iwanowej 
sobie — cóż w tem zlego? 

— Przyszła mi chęć i odda- 
łam się.  Pocóż dokoła tego 
pleść bzdury? sprawa tak pro- 
sta! — W tych słowach formu- 
łuje swa filoze”je miłosną þo- 
halerka powieści  Briażkina 
„Skok“ (,Pryżok'*), 

Tak samo myślą i rozumtją 
bohaterowie Małyszkina ,Księ- 
życ z prawej strony", Gumtlew 
skiego „Psie zaułki”, Romano: 
wa „Zagadnienie płci i Ł &, 
Młodzież patrzy na wszystkich. 
którzy szukają w miłości cze- 
goś ponad tizjologję, jak na 
ubogich i chorych umysłowo 
(Romanow „Bez czerem:hy*). 

Zastrzyk idealizmu, ideali'a- 
cja „romantycznej* miłości i 
głębszej erotyki, dydaktyczne 
wzory z życia slarszego poolo 
nia. jakimi usiłują pisarze sù- 
wieccy naprawić obyczajowość 
i zreformować elykę seksuuiną 
w kierunku pogłębienia j wy- 
subtelnienia — okazać się mur 
szą same przez się mały sku- 
teczne, Pomóc blur mogą bie sen 
tencje i dydaktyczne wzory. a- 
ie realne wyrosłe z życia pod- 
stawy socjalistycznej moralno 
ści. Dopiero rozwój i «apano- 
wanie w życiu nowej obyczajo- 
wości, wyrosłej na gruncie no- 
wych warunków społecznych í 
ekonomicznych ukrócić noże 
i ująć w karbv anarchię roz- 
kiełznanych instynktów. 


Rewolucja 
i wojna domowa 


Przyjęto powszechnie © mm- 
ksymę, że fakty histo/vczne. 
by słać się przedmiotem i ma 
ierjałem twórczości litocackiep 
by zapłodnić fantazję twórczą 
poety, muszą się uprzednio od- 
powiednio „uleżeć" | „uden 
krzeć*. Dopiero z perspekty 
wy stają sięone godne uwiecz- 
nienia. Rewolucja rosyjska i 
wojna domowa stanowią pod 
tym względem wyjątek ‘podob 
nie jak wielka rewolucja fran 
cuska lub wojny napolesń: 
skie), Zbyt utkwiły one w pn 
mięci Judu, zbyt przeorały psy- 
chike mas. zbyt poruszył; emc 
cjonalnie społeczeństwo. To 
leż niema tu dystansu między 
rzeczywistością a literaturą, 
między faktami a poezją. Wy- 
padki niemal jednocześnie 


Mówiąca książka 


Niejakiemu Szutkowskiemu, nau: 
czycielowi ltudowemu w Berlinie u- 
dało się po dziesięciu latach mo- 
|zolnych poszukiwań zbudować apa 
irat, który został przez niego na- 
|zwdóy „mówiącą książką”. Apa- 
rat ten gra z nut i czyta drukowa- 
ne słowa, dokonuje zatem czynnoś- 
ci, którym dotychczas mógł podb. 
łać jedynie mózg ludzki i przyrzą- 
dy głosowe człowieka, Podstawo- 
wymi pierwiastkami mówiącej 
książki są: elektryczny motor, wra 
żlwa na światło komórką selenu, 
zwana również „elektrycznem o- 
kiem”, wreszcie taśma dźwiękowa 
zgłoskami i spółgło: 
sie przed 
równolegle ze 
wypisanemi na 
taśmie. Czytanie czyli uzgadnianie 
tej lub owej litery z odpowiednim 


iz nagranemi 


jbębenkiem aparatu 


powiązano z cało. |lżwiękiem właściwym tej literatu- 


rze cdbywa się stale dzięki wyłą- 


czeniu prądu, innemi słowy 
każdem wyłączeniu prądu 
„wypowiada zgłoskę lub spółgło- 
skę, której dźwiękowy zapis znaj- 
duje się w danej chwili tuż pod u- 
nieruchomionym znakiem. Jak sie 
odbywa to wyłączenie prądu, sta- 
nowiące sekret aparatu? 
Wyobraźmy sobie negatywy fil- 
moówe z jasnemi literami i weźmy 
dla przykładu jakąkolwiek literę 
alfabetu, naprzykład ostatnią literę 
w szeregu — Z, Jest rzeczą oczywi 
stą, że cały negatyw przesunie się 
przed pozytywem zanim litera Z z 
negatywu nie pokryje się z literą 
Z z pozytywu: otóż w tej chwili 
nastąpi włączenie prądu, ponieważ 
okiem kontrolującem pokrywania 
się liter jest „elektryczne oko”, 
które jest dobrym przewodnikiem 
elektryczności jedynie wówczas. 
gdy jest poddane działaniu światła 
i ponieważ w chwfli wzajemnego 


przy 


|pokrywania się liter 7 zaćmienie 


taśma |jest zupelne, Tak samo wyłączenie 


prądu następuje przy każdem in 
nem zaćmieniu liter. Czy mówiąca 
książka zastąpi kiedy czytane sło- 


wo utrwalone na płycie o tem 


i|p"setwarzają się w wizje poe- 


tyckie, stają się tematem epa- 
pei (Babel, Szołochhow. I idin 
i wielu, wielu innych). 

Jest w tych opisach epickich 
wojny domowej heroizm i pa- 
toś, ale heroizm zbiorowy, bod- 
haterstwo mas. Jednostka zani 
ka w środowisku, Bohaterem 
jest masa żołnierska. Szary wy 
sitek codzienności, drobne na- 
pozór fakty i zadrzenia przeni- 
ka patos heroizmu i ofiarno- 
ści 

W  beletrystyce wojennej ga- 
chodnio europejskiej masa 
jeste bierna, walczy z przymu- 
Su, na rozkaz zgóry, dla niezro 
zumiałych i dalekich celów, in 
stynktownie ustosunkowuje się 
negatywnie do wojny i iej 
przejawów. U autorów sowiec- 
kich mamy do czynienia z ma- 
są świadomą swego celm, wal- 
czącą o własną sprawę, pełną 
entuzjazmu i ofiarności, Uwa- 
(ża się ona za awangardę miljo: 
nowych mas. Jest organicznie 
związana z nadziejami i dąże- 
aiami społeczeństwa. Czuje za 
sobą sympatje i poparcie „iy- 
łów”. 

Poza  htroizmem atwartej 
walki ta froncie vpiewa Wara- 
tura, związana z wojną doima 
wą. również heroifm ludności 
cywilnej: utód.  niczmiesnie 
ciężkie warunki mieszkaniowe 
i t d. — jednem slowem całą 
gehrnnę cierpień i wyrzerreń. 
Jaką przeszlo społeczeństso ro 
syjskie w owych lalach. 


Paralele i kontrasty 


Na zakończenie viekawe 
wagi Słanisława Baczyńskiego 
o rozwoju i charakterce współ 
czesnej literatury rosyjskici i 
zachodnio - europejskiej, I'rzy 
taczam je prawie in extensa. 

„Literatura rosyjska po rc- 
wolucji — pisze Baczyński — 
nie utraciła swych cech a2'vgi- 
nalnych, jest nadal krańcowa 
w stawianiu problemów, jest 
ciągle boleśnie szezera i bezpo- 
średnia, co pizy obniżeniu się 
naogół poziomu szłuki pisai- 
skiej robi wrażenie pewnaga 
barbarzyństwsa. Ale wobec Eu- 
ropy posiada ona walory, któ- 
rvch nie zaćmi żadna subiel- 
ność artystyczna, jest literalu- 
ra, wynikającą z życia i dla ży 
cia tworzy, buduje i należy 
więcej do przyszłości. niż prze 
szłości. 


Europa zachodnia osiągnęła 
wvsoki stopień doskonałości 
artystycznej, wysubtelniła je 
aż do wyrafuzowania i perwer- 
sji, lecz w treści swojej prze- 
żywa ciągle odcinek jednego ty 
pu, dusi się w szablonach tema 
lvczzych, nie odświeżanych 
nieprzewietrzanych ód wicku, 
a chcac z nich wycisnąć cośkof 
wik. robi literackie łamańce, 
żongluje do znudzenia tymi s% 
mvmi mctywami, bez żywej 


- 


wątpić wypada: ta co nam dać mo | treści. której nic może dać raz 


że przyrząd Sztuczny Szutkoówskie- 
go, nie będzie nigdy niczem Innem, 
niż pozbawionem akcentu i intona- 
cji szybkiem sylabizowaniem, pod- 
czas gdy Słowo czytane z dobrą 
dykcją i subtelnem cieniowaniem 
uczuciowem i logicznem przez my- 
ślącą istotę ludzką da się odtwo- 
rzyć chyba zapomocą zapisu wyry 
tego na płycie. Ale płyta jest tyl- 
ko środkiem odłwórczym głosu 
ludzkiego, gdy zaś chodzi o maszy 
nę, czytającą drukowane słowa — 
aparat Szutkowskiego jest nieza. 
przeczenie pierwszym tego rodzaju 
dziwem naszego Stulecia. 


kładające się życie. 

Przeciwnie literatura rosvj- 
ska dzięki właśnie swemu bar 
harzyństwiu. ma ów surowy za- 
pach powstaiącego życia, nie 
zaś zgnilizny i rozkładu. Jaka 
literatura okresu przejściowe- 
go ma ona wiele wad, ale też 
zalete główną, że jest przej- 
ściem dò literatury nowej 
przyszłej i nosi w sobie joi za- 
rodki". 


Tych kilka „dań zawiera wła 


ściwie kwintesencję książki 
streszczając królko i dobilnie 
pogląd Raczyńskiego no war- 
łość artystyczną i ideown 
współczesnej  lileraturv rosyj 
skiej. 


6. ‘Babag. 
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„W kregu rodzinnym” 


Zdrada małżeńska jako temat bezideowej literatury schyłkowei 


Almosfera środowiska Miety- 
łe mądrych, czy inteligentnych, 
ile zewnętrznie kulturalnych i 
odznaczających się pewną koa 
sekwencją i bystrością w my- 
Śleniu, mies”czan francuskich 
z popularnych „Kłimatów'* Am 
drzej Maurois w nieda- 
wno przełłomaczonej powieści 
tegoż autora, ulega jednak wy- 
raźnemu rozrzedzeniu i zanic- 
czyszczeniu. Niegłęboki, ale w 
każdym razie bystry, zwracają- 


— 


cy uwagę swoję spostrzegaw- 
czością i inteligencją pisarz i 


tym razem potrafi utrzymać 
swoją książkę na poziomie rze 
telnej, ciekawej powieści Do 
owego jednak, rozrzedzenia 
przyczymity się głównie dwie 
rzeczy: obniżenie poziomu za: 
interesowania głównym proble- 
mem powieści, fałszywe ambi- 
cje autora zakłualizowania i 
niejako  upolitycznienia książ- 
ki. 

Tradycyjna i dobr"e już prze 
trawiona przez literaturę fran- 
ouską psycho i fizjologja mi- 
łości z konfliktem „dusz i łó- 
żek*, która w  „Klimatach* 
znajduje nowoczesne i w każ- 
dym razie interesujące  oświe- 
tlenie, „W kregu rodzinnym” 
koukretyzuje się już ściślej w 
zagadnieniu zdrady  małżeń- 
skiej. Oło młoda kobieta, któ- 
ra z domu rodzitinego wynosi 
freudowski kompleks zdradza- 
jącej żony — walczy ~- tą zdra- 
dą, jako z czemś wrogiem i po 
niżającem godność człowieka i 
żony, aby wreszcie przy końcu 
powieści dojść do wniosku, że 
właśnie zdrada i takie ułożenie 
sobie życia rodzinnego w trój- 
kącie, to wcale niezła i zupeł- 
nie moralna rzecz. Zwłaszcza, 
że dr. Guerin, kochanek jej 
matki, okazuje się wartoście- 
wym i sympatycznym <człowie- 
kiem. Autor, kiórego słusznie 
zupełnie podejrzewać można o 
inteligentny sceptycyzm, a na- 
wst ironję w stosunku do świa 
Sa mieszczańskiego, w rozwią- 
zywaniu tego problemu całko- 
wicie opowiada się za wnio- 
skiem swojej bohaterki, Nie 
wtrąca żadnej uwagi od siebie, 
a ponieważ właściwie nie wle 
rzy również w inną możliwość 
życia i rozwiązywania konflik- 
łów, jak tylko w dzisiejszym 
ustroju i przy obecnie panują- 
cych opinjach — więc jasne 
jest, że i dla niego jedynem 
inożliwem wyjściem z t, aw. 
pioblemów pożycia małżeńskie 
go i ustawowo obowiązującej 
monogamji jest właśnie ulega- 
lizowany przez obie strony (w 
każdym razie tolerowany) trój 
kąt, czworokąt, czy inna 
tym rodzaju forma pożycia 
małżeńskiego. 


w 


kokołą mieszczańską, która 
przedewszystkiem leci na wy- 
godne życie, jeśli nie wprost =- 
wułgarnie — na gotówke. Tak 
się to już filmowo plecie w jeł 
życiu, że kiedy rozstaje się ze 
swoim przyjacielem, dlalego, 
że ten osiedlić się chce na pro- 
wincji, i jako nołarjusz prowa- 
dzić zwykłe prowincjonalne ły 
cie, akurat podwija się pod re- 
kę synalek bogatego bankiera. 


którego nie kochając, a tylka 
fizycznie znosząc, poślubia. 
Bezwątpienia Maurois bystro 


wyłapał tę tajemnicę zakańcza 
nia cierpicń miłosnych i twa 
rzenia nowego życia z zamia: 
ną jednych ofert małżeńskich 
na lepszć, t. zn. bogatsze. Alu 
mimowolne może wyśmianie 1 
ziwonizowanie takich sytuacji. 
bohaterów i ich, budzących o 


brzydliwości, tajemnic życia se 
ksualnego, każe również odrzu 
cić możliwość poważnego trak 
towania takiego trójkąta mał- 
żeńskiego. (ako rozwiązanła za 
gadnień seksualnych i małżeń 
stwa 

Dla autora zaś rozwiązanie 
takie jest jedyne i trzeba przy- 
znać, (rudno o inne, dopóki 
właśnie główną przyczyną ko- 
jarzenia się par będzie dobro- 
był, czy w każdym razie prze- 
dewszystkiem iūteres materjal- 
ny. W tych warunkach bo- 
wiem trudno pogodzić — z je- 
dnej strony ułożone już wygo- 
dnie życie, z drugiej rozbijać 
starannie skleconć gniazdka ra 
dzinne — dla zmysłów, sex 
appealu, Czy niekiedy 
głębszego uczucia. 

Wynikiem tych 


nawel 


pozornych 


HENRY DE GOLEN 


Polegli za ojczyznę... 


W Paryżu wyszła w tych dniach ksiażka pod wielce objecu | duje się w 


jącym tytułem: „Skandale medyczne” (Scandsles modicaux). Ma 


luje stosunki. panujące podczas wojny w Val 
większym wojskowym szpitalu Paryża. Autor. 
ukrywający sle przypuszczalnie pod pseudonimem. 
poraz piewszy na światło dzienne szereg 


de Graca, naj- 
Henry de Gołen. 
wyprowadził 


faktów. mrożących 


krew w żyłach. Żądza zysku z jednej strony. śtrach przed służ- 
ba na froncie z drugiej. spotęgowane przez ograniczoność admi- 


nistracji, uczyniły z „Doliky 


Rodzina rannego żołnierza przy- 
była wśród nocy do Val de Grace, 
wezwana telegraficznie. Szpital wy 
syłał takie zawiadomienia, gdy ran 
ny był już w agonii lub w tru- 
minie. Sierżant rozkazał Ordynan- 
sowi wskazać drogę przybyłym. 

W gruncie rzeczy ranny zmarł 
już dawno i znajdował się w kost- 
nicy. Krewni, teraz dopiero o tem 
powiadomieni,  zapragnęli ujrzeć 
ciało. Ordynans otrzymał polece- 
nie zaprowadzenia do kostnicy 
starej matki oraz brata zmarłego. 
Droga wiodłą przez ciemne koryta 
rze bez końca i Opustoszałe szpital 
ne ogrody, nad któremi rozpoście- 
rało się niebo bez gwiazd, 

— To musi być tam, wkońcu, 
— rzekł żołnierz. —— Nie byłem 
tam jeszcze nigdy. Szukajmy! 

Podniósi ręczną latarkę jak 
mógł najwyżej. W trzecim roku 
wojny ordynansi z Vat de Grace 
świecili sobie jeszcze ręcznemii la- 
tarkami. Ordynans i krewni zmar- 
łego biedaka, który padł za ojezy- 
zńę na polu chwały, szli poomiac- 
ku wśród mroku, potykając się o 
kamienie i obijając sobie nogi o 
„sterczące kamienie. Nakoniec ujrze 
li przed sobą ciemną masę. 

— Uwaga! Schody. 

Stanęli wreszcie pod drzwiami. 
Ordynans hył świadom przepisów. 
— Proszę zaczekać, wrócę ża chwi 
lę,.». 


Otworzył zardzewiałe drzwi, 
do kostnicy z latarką w ręku i 
zamknął drzwi za Sobą. Podniósi 
latarkę, lecz cofnął się nagle. 


Przed nim na niskich noszach leża- 
ło sześć trupów, spowitych w 


Trudno jest nietyle zachwy.|płótno od stóp do głów. 


cać się lakiem rozwiązaniem 
kwestji nawet w dzisiejszych 
warunkach, ile nawet wierzyć 


w jej konieczność, Bo 
wszystkich  dodalnich 
cechach, subtelności, 
inteligencji, bohaterka jest wla 
ściwie +wykła sobie przeciętną 


przy 
swoich 


— To nie tu — 


rozmyślał Żżoł- 


Inierz. 


| 


Macająe w Ciemnoéciath otwo- 
rzył bóczne drzwi. W drugim po- 


koju leżały cztęry ciała, przykryte 
nędznymi łachmanami o narodo- 


PEWNE] |wych barwach. 


Lecz który to będzie? 
Próbował odczytać spis nazwisk 


Miłosierdzia* piekło, 
ý (Redakcja) 


przy skąpem świetle latarki: 

„Genin — trzeci w rzędzie. 

Kierując się ściśle przepisami, 
otworzył drzwi i przywołał starisz 
kę: 

-_ Qdwagi... syn pani 
się tutai.,. 

Ujał ja pod ramię, nodirzymuje, 
pociesza, Staruszka cofa się na 
chwilę na widok  zesztywniałych 
ciał, wyciągniętych na noszach. 

— Trzeci w rzędzie — informu- 
je ja ordynans, 

Prowadzi staruszkę między no- 
sze, stojące tak blisko siebie, że 
idący ocierają się o leżące na nich 
ciała. Podniósł płótno, przykrywa- 
jęce twarz. Rozlega się przeraźli- 
wy krzyk matki. 


znajduje 


~ To nie mój syn... Oszukano 
mnie, To nie on.. to omyłka. A 
więc mioże nie umarł. 


Wybucha głośnym płaczem. Klę- 
ką na kamiennej podłodze, łka, 
krzyczy. Ordynans zaklął pocichu, 
a później rzekł: 


— Przecieź nazywa się Genin? 


— Ależ nie, — mój Boże, 
nin. 


Do djabła Nje widzi się nic przy 
tej przeklętej latarce. Może znaj- 


TAPROWEOREZEZZZĘ TRE NSE NE aaa 


Weęgefariański obiad 


Popularny literat wiedeński za- 
męcza wszystkich swoich przyj- 
ciół i znajomych propazandą, a w 
dodatku wegeterjaninem, uznają 
cym tylko surowizny, jarzyny nie 
gotowane. W czasie spaceru 8fw'ty 
ka kolegę, któremu wnet zaczyna 
wykładać i zachwaijać rozkosze 
i zalety kuchni  wegeterjańskiej, 
Po półgodzinnym wykladzie zróz- 
paczona ofiarw wegeterjanizmu Wwy 
ciąga zegarek, spogląda nań i rze 
OZE: 


— Już po dwunastej, mój drogi, 
spiesz sie i idź do domu, bó obiad 
ci zwiędnie. 


Ler- 


"m 


sprzeczności: codziennego wy- 
godnego życia i „babbitowych” 
(„Babbit* S$. Lewisa) tę 
sknot, musi być właśnie trój: 
kąt małżeński. Zresztą, trudnu 
o zrecformowanie dzisiejszej ro 
dziny mieszczańskiej przed u- 
sunieęciem przyczyn, więc pa- 
nującego ustroju społecznego 
i walki o byt w dzisiejszej far 
mie, jako podstaw, na których 
opiera się pożycie dwojga lu- 
dzi, ziejące wokół atmosferą 
wzajemnego oszukiwania się 
kłamstwa i obłudy. 


Rwarancją pewnej wartości 
aforyzmów i filozofji, pisaną w 
rodzaju Maurois, jest utrzymy- 
wanie się w swoim rodzaju 
twórczości, nie wylatywanie w 
dziedziny obce, niedostepne w 
mysłowości pisarza. W „Klima 
iach* Maurois zdobył się na 
POLE ITUC EZ) 


przyległym pokoju 
Proszę poczekać, poszukam, 

Staruszka zrywa się, jak oszala- 
la. 


—- Qbok.. jakto, czy obok znaj- 
dują się jeszcze zmarli?,., 


Żołnierz chce ją zatrzymać, lócz 
odtrąca go, otwiera gwałlownie 
ürzwi i wpada do sąsiedniego pò- 
koju. Spoczywa tu sześć nierucito- 
mo wyciągniętych ciał, Na plótnie 
widać gdzieniegdzie krwawe pi- 
my. Ordynans próbuje zastąpić dro 
zę, pragnąc oszczędzić malce 
strasznego widoku. Zapóźno. Spo- 
strzegła. Błaga, żebrze, żąda: 


— Pozwól mi pan odszukać mo 
jego syna. Szukajmy razem. Nie 
powiem nikomu, nie będe się skar- 


żyć. Może nie umarł, może zaszla 
pomyłka. 
Oczy ordynansa napełniają się 


lzami. Pochyla się wraz ze Starusz 
ką nad noszami, odczytuje nazwi- 


ska, Piąty w rzędzie nazywa się 
Lernin. Krzyk rozpaczy wydziera 
się z piersi matki. 

— Moje dziecko.. moje biedne 
dziecko... 

— Pani — bąka ordynans. — 


Prószę się opamiętać... odwagi... 

Nie wie, ce ma powiedzieć. 
Wstyd mu. Przerażenie ogarnia go 
ra widok tych zmarłych, rzędem 
obok siebłe leżących. Unosi zasło- 
nę z jednej twarzy; ukazują się 
sine, Wykrzywione oblicze, oblicze 
człowieka, zmarłego wśród mak. 

Staruszka padła na trupa, obej- 
muje konwulsyjnie  zesztywniałe 
ciało, łzy leją się potokami na 
martwe ciało syna. 

Ordynans chce wyprowadzić sta 
ruszkę, ale ona błaga, aby jej po- 
zwolił zostać przy zmarłym przez 
noc. Nie będzie płakać, zachowa 
spokój, byle tylko mogla (u zo 
stać, Lecz regulamin jest nieubła- 
gany, Krewnym zmarłych żolnie- 
rzy nie wolno cztwać przy ciałach, 
Wyjątek stanowią rodziny ofice- 
rów. Udało się wkońcu ordynansć 
wi odciągnąć staruszkę od trupa. 
Wracają tą samą ponurą drogą. 
Przy wyjściu wetknęła mu w rękę 
dwa franki. 

— Proszę być spokojnym. Nie 
powiem niec nikomu. Pan temu nie 
winien. 

Żołnierz zasalutował, Staruszka 
poszła ku olbrzymiemu, spowitemi 
w nocne cienie miastu, 


A 
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to właśnie ograniczenie swego 
lotu w „Kręgu rodzinnym”, je 
dnak próbuje swoich sił na te- 
renie obcych sobie spraw spo- 
łecznych i politycznych. do te- 
go stopnia. że wtrąca niekiedy. 
aktualne wydarzenia politycz- 
ue z osłatniego roku. A ła w 
rupełności zawodzi. Rozurnne, 
iuteligentne uwagi i rozważa- 
nia psychologiczne o życiu za- 
możnego francuskiego mic- 
szezańistwa niepotrzebnie 
zupełpic—ustępuje wiele miej: 
sca płaskim i niecickawym 
frazesom o Rosji sowieckiej, 
Ilrzeciej międzynarodówcee, czę 
kryzysie. Typowemu intelektu. 
aliście, © wybitnych skłenno- 
ściach do układania  sentencii 
i aforyzmów. obcą jest dziedzi 
nn djalektycznego, czy chociaż 
by tyłka trochę bard iej poli- 
lycznego ujmowania bieżą» 
eweh zagadnień socjalnych. 
Tak np. z Irzeciej międzynaro- 
dówki czyni jakieś anonimo- 
wt mocarstwo i wydaje mu 
lp, Że wypowiada coś nieskoń- 
czenie medrego, kiedy ustami 
jakiegoś młodego ekonomisty 
{wi o tem, że dziś wpraw* 
dzie jeszcze jest ona słaba. ate 
dutro już może się okazać sil- 
wiejsza od kapitalizmu, Takich 
uwag jest w „Kręgu rodzinnym“ 
spara ilość. 


Trzeba iednak zaznaczyć, że 
i głębszemu niż Maurois, inte- 
lektualiście, wspanialemu pisa- 
rzowi angielskiemu Aldous 
Huxjey'owi sprawy ruchu ro: 
botniczego i przebudowy” spo- 
łecznej nie o wiele lepiej uda- 
ły się śkwietnem „Osśrzu na 
atez Tak np. i Huxley, na 
którego z uznaniem powołuje 
się Maurois, nie potrafil zua- 
leźć w rewolucyjnym ruchu ro 
botniczym innyeh postaci, jak 
opereticowo - komicznego S 
lidge'a. 


Porównujscz aś już Mamrois'a 
z Huxley'em, trzeba również 
dla ścisłości i odnowiedniej o: 
ceny zaznaczyć, że powieść 
francuska jest niejako niższym 
stopniem książek w rodzaju 
„Ostrze na ostrze". Te same 
braki: więc pesymizm, brak pa 
zytywnej ideologji, a obok tee 
go wady wyżej wymienione, 
błahość samego tematu i śro 
dowisko ograniczonych mier- 
nych hdzi, tak daleko odbiega 
Jące od tych myślących, rožu 
mnych i przez to wkońcu Sym 
pałycznych anglików iuxley'a 


Z tych powodów też bledną 
najbardziej błyskotliwe 
i spostrzeżenia, Mnie np. ulkwi 
ło w pamięci takie zdanit 
„Mężczyźni w białych spo- 
dniach kołysali sie w leżąkach 
7 
Zdaje się, że mogło lo być uży 


uwagi 


pomarańczowego płótna” 


te, jako motlo cułej powieści 
A właściwie nietylka lej powie 
ści, ale całej podolmej bezideo 
wej schyłkowej literatury. pi 
sanej nawet przez lak inteli 
gentnych i wybitnie nuzdolnio 
nych, jak Maurois. 
Rafal Len. 


& 
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FREDERIC BOUTET 


„Kocham Panią... 
ko, namiętnie, prawdziwie. Ko- 
cham już dłużej jak rok, kocham 
od pierwszego wejrzenia w ów pa- 
miętny wieczór — a po każdorazo- 
wem spotkaniu kocham Panią co- 
raz więcej, Daremnie usiłowaiem 
bronić się przed tem uczuciem, 
próżno chciałem przemóc się, nie 
riogłem.. Żyję poto tylko, aby 
Panią widywać, zbyt rzadko nieste 
ty, w towarzystwie, gdzie jestem 
tylko obojętnym przechodniem, 
Gdybyś wiedziała czem mi jesteś!.. 
Przysięgam, że nie istnieje dla 
mnie nie prócz Pani. Nic nie ma 
znaczenia poza błyskien Twych 


kocham głębo- 


cczu, dźwiękiem Twego głosu, bla- 
skiem Twej bladej twarzy, tę- 
sknym i dumnym wdziękiem 
Twych ust i nieprzepartym czarem 
który płynie z ruchów Twych i 
Ciebie całej, o Pani! Mój Boże, ja- 
kież słabe i nieudolne są słowa, kie 
dy chce się wyrazić coś, co się 
odczuwa w takim stopniu!., Jak- 
żeż banalnym i śmiesznym wyda- 
wać się musi ten list! Anonimowe 
wyznanie miłości! Jeszcze jeden, 
który kocha i podziwia! Wszak 
Wszyscy cię podziwiają i miłość ści 
ga Cię, nieodwzajemnicna miłość 
wśród której kroczysz niedostępna 
o Pani! To, że list ten nie jest 
podpisany, że jest tak niezręczny, 
że pisany jest na maszynie (bo być 
może, że zna Pani moje pismo) 
wszystko to wynika z tego, że lę- 
kam się... Tak obawiam się wywo- 
łać kpiące ździwienie w Jej wiel- 
kich oczach, lękam się pogardliwie 
wydętych warg i surowych słów, 
które zadałyby mi ból, Wiem do- 
brze, że mnie nie kochasz, o Pani, 
Jakżeż bowiem mogłaby Pani mnie 
pokochać? Drżę jednak na samą 
myśl, że mogłabyś mi to jawnie 
wyznać. Wiem, że nie powinienem 
Żywić żadnej nadziei, a jednak nie 
chcę mieć niezbitej pewności, że 
tak jest.. Proszę w to uwierzyć, 
tak szczerze, jak Szczerem jest 
me wyznanie. Nie mogę się obronić 
przed tą miłością, która pchnęła 
me życie na nowe tory... Nie, nie 


mogę i nie cheg.. Przedtem nie 
żyłem wcale., Kocham Pania... 
kocham... 


List pisany na maszynie nie mial 
podpisu. Gizela znalazia go wśród 
poczty, którą służąca przyniosła 
jej, jak zwykle do łóżka. Przeczy- 
tawszy go, zamyśliła się, 

Nie zdarzyło się nigdy, aby ko- 
bieta uważała wyznanie miłosne za 
śmieszne. Śrmiesznym może być 
człowiek, który je wyznaje, nigdy 
samo wyznanie. 

Gizela nie czuła się wcale do- 
ikniętą. W liście od nieznajomego 
wyczuła nutę nieśmiałej Szczeroś- 
ci, która ją wzruszyła. Uważała, 
że używał trafnych zwrotów dia 
określenia jej urody: „blask Twych 
bladych lie, tęskny i dumny 
wdzięk Twych ust...” Tak, to by- 
ło dość dobre... Ale kto to napi- 
sał? Kim był ten namiętny i dy- 
skretny kochanek?  Myślala przez 
chwiłę o wszystkich tych, których 
spotykała w salonie. Wszak tyle 
ludzi mówiło jej, że ją kocha... Nie 
przywiązywała dotychczas do tego 
żadnej Wagi, ćninna z tego, że by- 
ła bardzo piękna i bardzo cnotli- 
wa, tą cnotą kuszącą i nieca wzgar 
dliwa. Pozostawała  niewzruszona 
pomimo oSmiu: lat pożycia małżeń 
skiego z panem Juljuszem Farge, 
uroczystym i wymownym conferen 
sierem i statystą, tchnącym nudą 
tak na scenie jak i w życiu pry: 
watneni, 

Nazajutrz przyszedł inny list. 
Na czterech stronach maszynowe- 
go pisma nieznajomy Wyznawał 
znowu, że była jego jelynem ma- 


© 
, 


cierpieniem. A każda linja tego opę 
tanego wyznania koficzyła się jak- 
hy refrenem temi samemi słowy" 
Kocham Panią — ach, kocham...” 
Szczerość wyznania była tak 0- 
czywistą w swej bolesnej proste- 
cie, że Gizela poczuła lekki niepo- 
kój. To też następnego dnia wstrza 
snął nią lekki dreszcz obawy, gdy 
rozpoznała kopertę, skąd wyziera- 
ły nowe kartki pełne namiętnych 
wyznań. 


Odtąd „On” 
fziennie. 


pisal prawie co- 


Gizeli jedynym ośrodkiem zainte- 
resowania, Jei duma, jego godność 
jej cnola nie były dotknięte ią ta- 
jemniczą namiętnością, która nie 
miała żadnych wymagań. Nie mu. 
siała ani jej uznać, ani jej odrzu- 
eać. „On? nie wiedział nawet, czy 
czytała jego listy. Mógł myśleć, że 
rozdzierała je ze wzgardą... Lecz 


ona nie rozdzierała ich... Czytała 


Ukazała się we Włoszech 
książka Federico Nardelli o 
Luigim Pirandellu p. t. „Taje- 


imaica ezłowieka“. Aulor pra- 
gnie wykryć eo stanowi istotę 
„tajemniczości“ Pirandella. 
Według Nardellego klu- 
czem zagadki jest dramat mał- 
żeński Pirandella. Motto więc 


dobrze znane: cherchez la 
femme, 
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lat temu, biograf więc uważa, 
że bez skrupułów może się od- 
dać zawodowej niedyskrecji. 
Antoinetta była uosobieniem 
croty, piękna i godna miłości. 
Nagle stało się nieszc”ęście, W 
czasie gdy miało przyjść na 
świat trzecie jej dziecko, spa- 
dła na panią Pirandello niespo 
dziewanie wiadomość a stracie 
całego majątku. Antoinetta do 
stała z rozpaczy silnego roz- 
stroju umysłowego. Zostały po 
tem w jej psychice trwałe śla- 
dy. Pani Pirandello wpadła na 


tle choroby umysłowei w ma- 
nję zazdrości.. 
Pirandello był profesorem 


w żeńskiem liceum. Biedna An 
toinełta była ciągle przekona- 
na, że mąż ją zdradza z całym 
pensjonatem.  Obawiała się 
przyjaciółek, służby domowej] 
— dom się wreszcie przemie- 
nił w muzeum potworów. Ale 
i to okazało się bezskuteczne. 
Nie nie potrafiło zniszczyć jej 
ideć fixe, Wreszcie podejrze- 
nia nieszczęśliwej kobiety pa- 
dły na własną córkę, która, do 
wiedziawszy się o tem  próbo- 
wała odebrać sobie życie. 
Współżycie obu kobiet stała 
się odtąd niemożliwe. 
Pirandello był najwierniej- 
szym małżonkiem. ale niestety 
miał jedną wielką wadę — pi- 


sal! Coprawda wtedy były to 
tylka nowelki i opowiastki, a- 
le zawsze — tło pisanie! Pół 


wieku temu na Sycylji panowa 
ły przedpotopowe i nie do u 
wierzepia surowe zasady. Dla 
Antoinetty zawód pisarza  bvł 
najniemoralniejszym zawodem 
pod słońcem. To pogoń za sła- 
wa i pieniędzmi, które sa źró- 
dłem rnoralnego zepsucia. 
Nieszczęsna Antoinetta bez- 
wiednie pałala zazdrością do 


rzeniem, jego jedyriem zaintereso- literatury. „On żyje — skarży- 
waniem, jedyną radością i jedynem łą sie — w świecie. do którego |wybitni artyści zagraniczni. 


Listy te stały się wkrótce dla' 


ie handað skwapliwie, Tyle miłości 
nauczylo ją kochać miłość. Potem 
zainteresowała się głęboko tym 
czułym kochankiem, Którego na- 
miętność znajdowała ujście w pa- 
tetycznych wyrazach i była szcze- 
trze Wzriiszona tem, że zaczynała 
kochać człowieka, zgoła nieznane- 
go. Daremnie usiłowała odnaleźć 
go wśród otaczających ją ludzi, ża 
den nie odpowiadał jej przypuszcze 
niom. 


W tym właśnie okresie, kiedy 
wszystkie myśli Gizeli krążyły do- 
okoła osoby nieznajomego, „On“ 
stał się wymagający. Chciał wie- 
dzieć, czy ona czytuje jego listy, 
czy przebacza mn jego odwagę, 
czy gniewa ją lub wzrusza jego mi 
łość... 

„Błagam Panią nie każ mi żyć W 
niepewności. Będę jutro na balu u 
pani Thermasse, Wiem, że i Pani 
tam będzie... Jeżeli Pani czytała 
me listy, jeżeli masz dla mnie choć 


ja wstępu nie mam, żyje ży- 
ciem, z którego jestem na za- 
wsze wygnania“. Cierpisła nad 
tem, jak nad zdradą. 


Sceny zazdrości powtarzały 
się coraz częściej i stawały się 
coraz straszniejsze. Godzinami 
całemi Antoinetta dobijała wię 
do drzwi pracowni męża, t- 
zbrojona w  najmieprawdopo- 
dobniejsze przedmioty, (ora? 
częściej Pirandello czytał w 
pięknych oczach żony niema 
wiść, gotową do zbrodni. 


Piekło! Piekło, gtóie trwa'u 
długich dwa „ieścia lat! 

Antoinetta bvta pozatera ide 
alna gospodynią świetnie pro: 
wadziła dom, iko już siebuw. 
opanować nie potrafiła. Piran- 
dello do samego końca dzie nie 
znosił swój kr:7z. Mógł An- 
toineitę oddać do domu zd:o0- 
wia — ale nigdy się na to pie 
zgodził, Nie szukał nawet za, 
rywek poza domem. Był =- 
stoikiem. Jego ascetyzm Jubo- 
wał się w życiowych trudn3- 
ściach. Honor nie pozwalał mu 
„oszukiwać“ życia, Zapomnie- 
nia szukał w sztuce. Podobnie 
jak jego bohater, Mateusz Pr- 
scal, potrafił uciec od siebie sa 
mego. Pisanieby ło jedynym je 
go ratunkiem. 

Lecz było jeszcze coś. Wią: 
zała ga z żoną reszta serdecz- 
nego uczucia i litości, ale prze 
dewszystkiem... szatan cieka- 
wości. Pirandello wpadł w jego 
moc całkowicie, Gdy wzrok o- 
błąkanej, przepełniony niena 
wiścią, zagłębiał się w jego o- 
czaąch, odpowiadało mu spoi- 
rtónie namiętnej ciekawości. 
Szaleństwo i genjusz! Od iluż 
tysięcy lat ludzkość bada ich 
"wiązek! Baudelaire, Rimbaud 
Quincey odkryli światu taje“ 
innice pijaństwa:  Pirandelie, 
gdy tylko zapragnął mógł ba 
dać mechanizm  obłąkanego 
mózgu. Ból i dzika radość mad 
zdobyczą! 

„Uma myśli — rozumował 


Pirandello — że jestem zdolny 
GERT TIE WE nan a WOK er Saa 


Jak donosi „Prawda w Lenin- 
gradzie otwarta została akademja 
taneczna, w której wykładać mają 
poza siłami miejscowemi, także 


„GŁOS PORANNY“ — 1933 


by cień sympatji i zrozumienia, 
proszę przypiąć do paska trzy 
czerwone kamelje. Zrozumiem i być 
może znajdę odwagę, aby przemó- 
wić.. Mój Boże, gdybym się Pani 
nie podobał?., Godziny całe spę- 
dzam na studjowaniu mej osoby, 
zapytując się ciągle, co Pani o 
mnie myśli... Ach, kocham Pa- 
nial...” 


Gizela, przypiąwszy kamełje, we- 
szła podniecona i ciekawa do do- 
mu Thermassów. Krążyła wśróa 
tłumu z bijącem sercem, załęknio- 
na jak jeszcze nigdy... Nagle skło- 
nił się przed nią jakiś młody czło- 
wiek: Edward Lerins; widywała 
go często... nadskakiwał jej jak ty- 
lu innych, Po dwuch banalnych 
zdaniach powiedział do niej cał- 
kiem cicho: 

Jakżeż piękna jest pani.. 
Piękniejsza, niż zazwyczaj. Cudow 
nie pani w tych kamełjach.., 

Zadrżała. Więc to był on? Więe 


Muza z obiąkanemi oczyma 


Dramał małżeński Luigi Pirandclla 


|do wszystkiego, Kocha mnie i 


ma mnie za potwora. Ja je 
stem takim, jakim się przed- 
stawiam oczom kobiety dobrej 
i pięknej. To „ja“ jest równie 
rzeczywiste, jak to, które -sam 
odczuwam. Które z tych 
dwuch „jà“ jest bardziej istot- 
ne? Które jest prawdziwe? Każ 
de zawiera prawdę. Jesteśmy 
tylko złudzeniem, ucieleśnione- 
mi snami, światami, które sa 
nieświadome siebie, nawet gdy 
przyciągają się - wzajemnie ja: 
»kąś tajemniczą siłą, a prze- 
cież są rozdzielone przez wię- 
ksze przepaście, niżli gwiąauły 
na niebie*. 


„Cóż wiemy i czegóż możce- 
my być pewni? Wśród rzerzy 
istniejących znamy tylko na- 
sze sny. Jesteśmy ofiarami na 
szych zmynłów, namiętności, 
zainteresowań i dziecięcej nie- 
świadomości. To, co bierzemy 
za rzeczywiste, jest jedynie uú- 
tworem naszego uhogiego rozu 
mu. Pośpies”nie --- budujemy 
tamę z czczych formuł i słów, 
by się nia od swiata osłonić. 
Człowiek przechodzi zez ŻYy- 
cie, jak mięczak — chowa się 
do skorupy, na której namalo- 
wał swój obraz wszechświata. 
Jesteśmy lmatykami, drzemią- 
cymi z otwartemi oczami, oto- 
czonymi światem bajek i ma-- 
rze“. 


Tak biograf Pirandelła 
przedstawia poglądy włoskiego 
pisarza i dodaje, żę wiedział 
on, co czynił, nie zamykając 
swej chorej żony. Jej to bo- 
wiem zawdzięcza — zdaniem 
biografa — swoje wizje. Nie- 
szczęśliwa Antoinetta miałaby 
więc według niego pełne pra- 
wo zająć miejsce wśród tych, 
które były natchnien em poe- 
tów, obok Laury i Beatryczy. 
Wielkie nieszczęście stało się 
dla Pirandella źródłem genju- 
szu, Choć, coprawda, nie wy: 
starczy ożenić się z Ksantypą. 
by zostać Sokratesem, ani też 
być mężem obłąkanej, by stwo 
rzyć teatr Pirandella.. To też 
Pirandello może z uśmiechem 
czytać wywody naiwnych bio- 
grafów, którym się zdaje, iż 
odkryli tajemnicę jego życia. 


przy 


„Nieznany i niewidziany 
sekret mój zostanie 
mnie 


Przebudzenie kobiety 


on jest + tych wzruszają” 
cych listów, tchnących miłością, 
on ten czarujący chłopak, którego 
uważała za zmiennego, przeciętne- 
go amatora łatwych zdobyczy? 


— Dlaczego Wspomina pan © 
tem? — spytala tak  wzburzonay 
że i jego ogarnął lęk. 

to mówię? Dlacze- 
go , mówię, że jesteś piękna? Wszak 
pani wie o tem aż nadto dobrze.» 
Bo cię kocham, kocham oddawna... 
Przebacz mi tę śmiałość... To zbyć 
nagłe nieprawdaż?,., Jestem nie 
zręczny, wiem o tem... Nie umiem 
tak mówić do pani, jak chciałbym. 

— Umie pan lepiej pisać, wysze* 
ptała ze wzruszeniem... 

Nie odpowiedział. Zamienili diu 
gie, płomienne spojrzenie. Ona pa: 
trzyła nań nowemij oczyma, By 
piękny, a ona wiedziała, jak bar- 
dzo ją kocha, jak był czuły, szcze 
ry, namiętny... Tajemnicza miłość, 
która wypełniała jej dotychczase 
we życie, ukształtowała Się roz- 
kosznie. 

Nie rozstawali się w ciągu cale- 
go wieczora, a przed samem odej- 
ściem Gizeła zgodziła się go od- 
wiedzić: 

— Tak jitto. 


Wróciwszy do Siebie, spędziła 
tesztę nocy na namiętnem odczy- 
tywaniu jego listów, nazajutrz zaś, 
skoro przybyła do Edwarda, nie 
mogła już dłużej opierać się tej 
miłości, która dręczyła ję tak diu- 
go. 

— Gizelo, pytał Edward, skoro 
kochasz, dlaczego okazywałaś mi 
dotychczas taką obojętność? By- 
łem bardzo nieszczęśliwy... 


— Ależ, to dzięki tym listom... 

— Którym listom? 
zdziwiony. 

— Te listy... no głupstwo... 

Mimo  oszołomienia opanowała 


się w mig. Niech przynajnmiej om 
nic nie wie o omyłce... 


zapytał 


— 0 nic takiego, powiedziała, 
"Tylko wczoraj mówił mi pan o kæ 
meljach. 


— O calej toalecie pani., Ale 
przedewszystkiem mówiłem © pa- 


— Był pan zupełnie inny, m$ 
zazwyczaj... 


— Ależ nie, to pani wydawała 
mi się zupełnie inna.. Zdawało mi 
Się, że... powiedziałbym, że... 


— A ten, który do mumie pisy- 
wał? — myśłałą Gizela. Zdawało 
się jej, że ma dwuch kochanków: . 
jednego, który przez swoją miłość 
wzbudził jej miłość dla drugiego, 
tego, który był obok, któremm się 
oddała, którego teraz kochała. 


Następnego ranka otrzymała 
ist: 


„To, co Pani uczyniła, jest ohyd: 
ne! Dlaczego mam cierpieć tak 9- 
krutnie? Dlaczegoś zadrwiła przy- 
pinając te kwiaty, o które Cię bła- 
gałem, dając mi cień nadziei poto 
tylko, aby pokazać mi, że kochasz 
innego? Jedyną meją pociechą jest 
to, że nigdy się nie dowiesz, kogo 
skazałaś na tak straszną mękę...“ 


Zamyśliła się odczuwając pewien 
żal, jakby po utracie marzenia, któ 
re Się rozwiało. Potem wzruszyła 
ramionami: 


— Niezgrabiasz taki z tego nie- 
znajomiego, który nie zdołał 
przyjść na czas... Zresztą skąd ta 
pewność, że byłabym go pokocha- 
ła? 


I z czułością pomyślała o tem, że 
Edward był taki czaruiący.» 


